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Ksiądz,	o	którym	czte-
ry	lata	temu	było	bar-
dzo	głośno,	bo	spo-
wodował	kolizję	pod	
wpływem	alkoholu,	
wrócił	do	kapłańskiej	
posługi	i	do	rodzinnego	miasta.

PROGRAM
TV

str.	3

Litwiniuk każe zarządowi 
spółki zwrócić pieniądze
BIAŁA	PODLASKA	NIK	skontrolowała	spółki	miej-
skie	za	lata	2017-2019.	Zastrzeżenia	wzbudziło	
niegospodarne	zarządzanie	choćby	w	MZK	w	trak-
cie	kadencji	Dariusza	Stefaniuka	oraz	niewłaściwy	
sposób	wynagradzania	członków	zarządu	i	rad	
nadzorczych	spółek	komunalnych. str.	4

Prezes Wod-Kan 
o planach rozwoju 
i stawkach za wodę 
i ścieki

Burmistrz: Rozwój 
miasta planujemy 
na lata, nie miesiące

Zagrali dla 
Wspólnego 
Świata
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Ksiądz rozbił samochód
po alkoholu, znowu 
odprawia msze
BIAŁA PODLASKA

Poszukiwany
za dilerkę

drwi z policji

BIAŁA	PODLASKA	Trzy	tygodnie	temu	za	32-letnim	bialczaninem	
Rafałem	Wołosowiczem	został	wydany	list	gończy.	Ma	do	odsiad-
ki	osiem	 lat	za	przestępstwa	narkotykowe.	Tymczasem	bawi	się	
z	policją	w	kotka	i	myszkę,	regularnie	publikując	na	swoim	profi	lu	
na	Facebooku	zdjęcia,	np.	jak	spędza	wolny	czas. str.	3
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Burmistrz: Rozwój 
miasta planujemy 
na lata, nie miesiące

MIĘDZYRZEC PODLASKI

Koncert	„Zaczarowany	świat	
operetki	i	musicalu”	odbędzie	się	30	maja.	Na	scenie	
amfi	teatru	zobaczymy	artystów	Fundacji	Orfeo.	Bile-
ty	można	odbierać	od	poniedziałku	24	maja.

Przed nami operetkowe 
i musicalowe święto
BIAŁA PODLASKA

Ścieżką 
rowerową 
z Lubelskiej do 
al. Tysiąclecia

Miasto	kontynuuje	budo-
wę	ścieżek	rowerowych.	
Kolejne	powstaną	na	osie-
dlu	Za	Torami,	m.in.	na	
ulicy	Podleśnej. str.	5
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Miesz-
kańcy	miasta	uczcili	pamięć	
por.	Bogusława	Wacława	Biliń-
skiego.	Przy	I	LO	posadzono	
dąb	pamięci,	który	będzie	
przypominał	kolejnym	poko-
leniom	o	zasłużonym	dla	lo-
kalnej	społeczności	pedagogu	
i	zamordowanym	w	Katyniu	
ofi	cerze	34.	Pułku	Piechoty.

W	piątek	7	maja	dla	uhonorowania	
por.	 Bogusława	Wacława	Biliń	skiego,	
profesora	Gimnazjum	im.	Jó	zefa	Igna-
cego	Kraszewskiego	i	ofi	cera	34.	Puł-
ku	Piechoty,	odbyła	się	przy	I	LO	im.	
J.I.	Kraszewskiego	uroczystość	 zasa-
dzenia	 dębu	 pamięci.	W	 ten	 sposób	
zainaugurowano	 miejskie	 obchody	
związane	ze	świętem	pułkowym,	któ-
re	tradycyjnie	rozpoczęły	się	8	maja.

Udział	w	tym	wydarzeniu	wzięli:	
dr.	 hab.	 Jacek	 Romanek	 –	 naczelnik	
Oddziałowego	 Biura	 Upamiętniania	
Walk	 i	 Mę	czeń	stwa	 Instytutu	 Pa-
mięci	Narodowej	w	Lublinie,	przed-
stawiciele	 Społecznego	 Komitetu	
„Pamiętamy-Pomagamy”	–	gwardian	
Klasztoru	 Zakonu	 Braci	 Mniejszych	
Kapucynów	w	Białej	Podlaskiej	ppłk.	
Bogdan	 Augustyniak,	 Agnieszka	Ga-
łecka	 i	 Andrzej	 Olichwiruk,	 a	 także	
nauczyciele	i	młodzież	bialskich	szkół	
oraz	dyrektorzy	instytucji	kultury.

W	 imieniu	 organizatorów	 uro-
czystość	otworzył	prezydent	miasta.	
Podkreślił,	że	życiorys	por.	Bilińskie-
go	może	stanowić	wzór	dla	młodego	
pokolenia.	 –	Spotykamy	 się	na	 tere-
nie	 I	 LO	 im.	 J.I.	 Kraszewskiego,	 któ-
re	 w	 okresie	 międzywojennym	 było	
gimnazjum,	 również	 dumnie	 noszą-
cym	 imię	 tego	 patrona.	 Profesorem	
tego	 gimnazjum	 był	 Bogusław	 Biliń-
ski,	 późniejszy	 ofi	cer	 34	 PP.	 Warto	
przypomnieć,	 że	 profesor	 bialskiej	
szkoły	Bogusław	Biliński	był	nie	tylko	
żołnierzem,	ale	również	świetnie	wy-
kształconym	prawnikiem.	Swoją	misję	

w	Białej	Podlaskiej	 rozpoczął	w	 1922	
r.,	a	w	1939	r.,	biorąc	udział	w	obronie	
Twierdzy	Brzeskiej,	dostał	się	do	nie-
woli	i	został	zamordowany	w	Katyniu.	
Uhonorujemy	Bogusława	Bilińskiego,	
zasadzając	dąb	pamięci.	Jak	budujące	
jest	to,	że	w	tych	obchodach	uczest-
niczy	 także	 młodzież.	 To	 pokazuje,	
że	 nie	 zapominamy	 pięknej	 i	 często	
bolesnej	historii	naszego	narodu,	ufni,	
że	mądra	pamięć	przełoży	się	na	doj-
rzałą	i	odpowiedzialną	pracę	naszych	

i	 przyszłych	 pokoleń	 –	 powiedział	
prezydent	Michał	Litwiniuk.

–	 Zasadzamy	 dąb,	 czyli	 drzewo,	
które	 bardzo	 mocno	 się	 ukorze-
nia.	 Przypominają	 mi	 się	 fragmen-
ty	 Ewangelii,	 gdzie	 pan	 Jezus	mówi	
o	domu,	który	żeby	przetrwał,	musi	
mieć	bardzo	głęboko	zakopane	fun-
damenty.	Wtedy	wichura	i	deszcz	nie	
będą	w	stanie	go	zniszczyć.	Człowiek,	
którego	 wspominamy,	 takie	 funda-
menty	 i	 korzenie	 miał,	 dzięki	 temu	

przetrwał	w	waszej	 pamięci,	 w	 tym	
mieście,	w	sercach	nie	tylko	bliskich	
–	mówił	o.	Bogdan	Augustyniak.

W	 organizację	 wydarzenia	 włą-
czył	 się	 także	 lubelski	 oddział	 IPN.	
–	 Chcę	 podziękować	miastu	 i	 panu	
prezydentowi	 za	 takie	 inicjatywy	
jak	 ta	dzisiejsza,	 gdzie	wspominamy	
bohatera	 lokalnych	 wydarzeń.	 Ten	
dąb	 i	 pamięć	 o	 tym	 ofi	cerze	 prze-
trwa,	a	postać	ta	będzie	wzorem	jak	
mamy	żyć,	postępować.	Dziękuję,	że	
IPN	mógł	się	włączyć	w	te	obchody	
–	przyznał	naczelnik	Jacek	Romanek.

Zasadzenie	 dębu	 pamięci	 było	
ważnym	 wydarzeniem	 dla	 społecz-
ności	bialskiego	liceum.	–	Bardzo	się	
cieszę,	że	kolejne	pokolenia	uczniów	
liceum	 będą	 pamiętać,	 jaka	 jest	 hi-
storia	naszej	szkoły,	jakie	ideały	mieli	
pracownicy	naszej	szkoły	–	stwierdził	

Ireneusz	Szubarczyk,	dyrektor	I	LO.
Uroczystość	była	okazją	do	pod-

sumowania	 i	 wręczenia	 dyplomów	
oraz	 nagród	 laureatom	 konkursu	
historycznego	 „Historia	 34.	 Pułku	
Piechoty	na	tle	wojny	polsko-bolsze-
wickiej”.	Nagrody	otrzymali	uczniowie	
bialskich	szkół:	Jan	Hornowski	z	IV	LO,	
Rafał	 Komor	 z	 I	 LO,	Magdalena	Ma-
jewska	z	ZSZ	nr	2,	Martyna	Kamińska	
z	SP	nr	6	w	ZSO	nr	2,	Dawid	Popławski,	
Kornelia	 Buczyń	ska	 i	 Ró	ż	a	Wołosiuk	
z	SP	nr	3,	Joanna	Maruszak	i	Michalina	
Panasiuk	z	SP	nr	9.	A	uczennica	I	LO	
Aleksandra	Hryciuk	podarowała	pre-
zydentowi	miasta	z	okazji	uroczysto-
ści	namalowany	przez	siebie	tryptyk,	
przedstawiają	cy	 najbardziej	 rozpo-
znawalne	miejsca	w	Białej	Podlaskiej.

Monika	Pawluk

Dąb	pamięci	por.	Bilińskiego,	wybitnego	
nauczyciela	i	żołnierza

Dąb	pamięci	będzie	przypominał	kolejnym	pokoleniom	bialczan	o	tra-
gicznie	przerwanym	przez	wojnę	życiu	por.	Bogusława	Bilińskiego
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W	uroczystości	uczestniczyła	także	młodzież	z	bialskich	szkół

Uczennica	I	LO	Aleksandra	Hryciuk	podarowała	prezydentowi	Michało-
wi	Litwiniukowi	namalowane	przez	siebie	obrazy

BIAŁA	PODLASKA	Miasto	włą-
cza	się	w	obchody	86.	rocznicy	
śmierci	Józefa	Piłsudskiego.	12	
maja	złożone	zostały	kwiaty	
w	miejscach	poświęconych	
pamięci	marszałka.

Najpierw	 odwiedzono	 dworzec	
PKP	oraz	złożono	kwiaty	pod	znaj-
dującą	 się	 tam	 tablicą.	 Upamiętnia	
ona	moment	udekorowania	 żołnie-
rzy	34.	Pułku	Piechoty	orderem	Vir-
tuti	Militari	przez	marszałka.	Została	
ufundowana	przez	lokalnego	przed-

siębiorcę	 –	 Stanisława	 Romaniu-
ka,	 który	 od	 lat	 z	 zaangażowaniem	
włącza	 się	 w	 inicjatywy	 związane	
z	utrwalaniem	dorobku	kulturowego	
miasta	oraz	zachowaniem	w	pamięci	
historycznych	wydarzeń.

Następnie	przeniesiono	się	pod	
pomnik	 przy	 Szkole	 Podstawowej	
nr	5,	gdzie	również	oddano	hołd	Jó-
zefowi	 Piłsudskiemu.	 Prezydentowi	
Michałowi	 Litwiniukowi	 towarzy-
szyli	 m.in.	 poseł	 Dariusz	 Stefaniuk,	
chorąży	Tadeusz	Mikinnik	i	opieku-
nowie	miejsc	pamięci	narodowej.	(jd)

Pamiętają	o	Piłsudskim

Na	budynku	dworca	PKP	umieszczona	jest	tablica	poświęcona	marszał-
kowi	Piłsudskiemu
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tów	artykułów	możliwe	są	wyłącznie	za	
zgodą	wydawcy.
Redakcja	zastrzega	sobie	prawo	skra-
cania	artykułów	i	korespondencji	oraz	
opatrywania	ich	własnymi	tytułami.	
Materiałów	niezamawianych	redakcja	
nie	zwraca.
Redakcja	nie	ponosi	odpowiedzialno-
ści	za	treść	ogłoszeń,	reklam,	tekstów	
sponsorowanych	i	promocyjnych.
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Wspomnienie o Bogusławie Bilińskim
Urodził	się	w	1895	r.	w	miejscowości	Strzemielcze	(Stremil-
cze)	w	woj.	tarnopolskim.	Ojciec	Karol	Biliński	był	prawni-
kiem.	 Rodzina	 przeniosła	 się	 do	 Stryja	 pod	 Lwów,	 gdzie	
Karol	 Biliński	 był	 sędzią,	 a	 jego	 syn	 uczęszczał	 do	 szkoły	
podstawowej,	a	potem	do	gimnazjum.	Po	zdaniu	matury	Bo-
gusław	Biliński	dostał	się	na	Uniwersytet	Jana	Kazimierza	we	
Lwowie,	ale	jego	plany	pokrzyżował	wybuch	I	wojny	świa-
towej.	 Został	 zmobilizowany	 do	 armii	 austro-węgierskiej	
i	skierowany	do	szkoły	ofi	cerów	w	czeskim	Ołomuńcu.	Gdy	
po	ofensywie	w	1915	r.	armia	rosyjska	została	wyparta	z	Ga-
licji,	uczęszczał	na	wykłady	z	prawa	i	historii.	Część	egzami-
nów	zdał	dopiero	po	wojnie	polsko-bolszewickiej,	uzyskując	
magisterium	prawa	i	historii.	W	1918	r.	wstąpił	w	szeregi	po-
wstającego	Wojska	Polskiego,	a	potem	brał	udział	w	wojnie	
polsko-bolszewickiej.	Po	demobilizacji,	odwiedzając	kolegę	
z	wojska,	poznał	w	starostwie	w	Radzyniu	Podlaskim	pra-
cującą	tam	Helenę	Narębską.	Szybko	stanęli	na	ślubnym	ko-
biercu.	Nie	chciał	jednak	kontynuować	kariery	prawniczej,	
postanowił	zająć	się	pracą	pedagogiczną.	W	Gimnazjum	im.	
J.I.	Kraszewskiego	uczył	historii	i	niemieckiego.	Zaangażo-
wał	się	także	w	organizację	szkoły	średniej	dla	pracujących	
i	prowadził	ją	do	wybuchu	wojny.	W	1925	r.	Bilińskim	uro-

dziła	się	pierwsza	córka	Sławomira,	a	w	1932	r.	druga	–	Bo-
gusława.	 Planowali	 budowę	 domu	w	 Białej	 Podlaskiej,	 ale	
Biliński	 został	 zmobilizowany	 jako	podporucznik	 i	 skiero-
wany	do	załogi	Twierdzy	Brzeskiej.	Brał	udział	w	jej	obronie	
i	dostał	się	do	niewoli	sowieckiej.	Przez	wiele	miesięcy	żona	
nie	miała	o	nim	żadnej	wiadomości.	W	październiku	1939	r.	
w	domu	po	raz	pierwszy	pojawiło	się	gestapo.	Biliński	jako	
prezes	bialskiego	koła	Polskiego	Związku	Zachodniego	był	
na	 listach	polskiej	 inteligencji	przeznaczonej	do	 likwidacji.	
Rewizje	 przeprowadzane	 były	 systematycznie.	 Gestapo	
zaprzestało	poszukiwań	Bilińskiego	dopiero,	kiedy	do	Bia-
łej	Podlaskiej	dotarł	jego	pierwszy	list	z	obozu	w	Kozielsku.	
Potem	przyszła	jeszcze	jedna	wiadomość	i	kontakt	się	urwał.	
Ciało	 podporucznika	 Bilińskiego	 zidentyfi	kowano	 w	 cza-
sie	pierwszej	ekshumacji	w	Lesie	Katyńskim	na	podstawie	
książeczki	ubezpieczeniowej.	 Znalazł	 się	w	grupie	 jeńców	
zamordowanych	przez	NKWD	prawdopodobnie	2	kwietnia	
1940	r.	W	zapiskach	innego	ofi	cera	odkrytych	w	Katyniu	za-
chowała	się	krótka	wzmianka:	„ppor.	Biliński,	próba	uciecz-
ki”.	Na	cmentarzu	parafi	alnym,	w	grobie	rodzinnym,	znajdu-
je	się	urna	z	ziemią	z	Lasu	Katyńskiego	i	dla	najbliższych	jest	
to	symboliczny	grób	Bilińskiego.	
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Trzy	tygodnie	temu	za	
32-letnim	mieszkańcem	
Białej	Podlaskiej	Rafałem	
Wołosowiczem	został	
wydany	list	gończy.	Ma	
do	odsiadki	karę	ośmiu	lat	
za	przestępstwa	narkoty-
kowe.	Ale	poszukiwanego	
najwyraźniej	kręci	zabawa	
w	kotka	i	myszkę	z	policją,	
bo	regularnie	publikuje	na	
swoim	profi	lu	na	Facebo-
oku	zdjęcia,	na	przykład	
jak	spędza	wolny	czas.

Rafał	Wołosowicz	 urodził	 się	 25	
lipca	 1989	 r.	 w	 Białej	 Podlaskiej,	 tu-
taj	 skończył	 szkoły	 i	 przez	wiele	 lat	
mieszkał	przy	ul.	Sidorskiej.	To,	gdzie	
teraz	przebywa,	 jest	wielką	tajemni-
cą,	 którą	 od	 jakiegoś	 czasu	 próbują	
rozwiązać	 organy	 ścigania.	 32-latek	
poszukiwany	jest	bowiem	do	odbycia	
kary	 pozbawienia	 wolności	 w	 wy-
miarze	ośmiu	lat,	na	mocy	wyroku	za	
udzielanie	 innej	 osobie	 środka	 odu-
rzającego	w	celu	osiągnięcia	korzyści	
majątkowej	lub	osobistej,	czyli	krótko	
mówiąc,	za	handel	narkotykami.	Pod	
koniec	kwietnia	Prokuratura	Okręgo-
wa	w	Lublinie	wydała	 list	gończy	za	
Wołosowiczem.

Ma	180	cm	wzrostu,	włosy	krót-
kie	ciemne,	oczy	ciemne.	Jest	krępej	
sylwetki	i	waży	około	80	kg.	–	Osoby	
posiadające	 jakiekolwiek	 informacje	
mogące	 przyczynić	 się	 do	 ustalenia	
miejsca	 pobytu	 i	 zatrzymania	 po-

szukiwanego,	proszone	są	o	kontakt	
z	 Komendą	 Miejską	 Policji	 w	 Białej	
Podlaskiej	 –	 informuje	 Barbara	 Sal-
czyńska-Pyrchla,	 rzecznik	 prasowy	
bialskiej	 KMP.	 Należy	 skontaktować	
się	z	wydziałem	kryminalnym	pod	nr.	
tel.	47	814	13	00	lub	112.

Jakie	dokładnie	przewinienia	ma	
na	swoim	sumieniu	Wołosowicz?	Jak	
informuje	Magdalena	Dobosz	z	biura	
prasowego	Sądu	Okręgowego	w	Lu-
blinie,	29	lipca	2011	roku	sąd	uznał	go	
winnym	tego,	że	w	okresie	od	11	maja	
do	 10	 września	 2009	 r.	 w	 miejsco-
wości	 B.	 rozprowadzał	 marihuanę:	
odpłatnie	dla	A.	S.	w	ilości	2	gramów	
za	60	zł;	kilkukrotnie	odpłatnie	dla	P.	
Ż.	w	ilości	łącznej	2	gramów	za	80	zł;	
nieodpłatnie	małoletniemu	wówczas	
M.	G.	w	ilości	0,25	grama;	wielokrot-
nie	odpłatnie	małoletniemu	wówczas	
T.	M.	w	 ilości	 łącznej	20	gramów	za	
600	zł.

Lubelski	sąd	skazał	wtedy	Woło-

sowicza	na	dwa	 lata	więzienia	 i	wy-
mierzył	 grzywnę	 2	 tys.	 zł.	 Jednak	
wykonanie	kary	pozbawienia	wolno-
ści	 warunkowo	 zawieszono	 tytułem	
próby	na	pięć	lat,	oddając	go	w	tym	
czasie	pod	dozór	kuratora	sądowego.	
Jednak	 bialczanin	 najwidoczniej	 nie	
za	 bardzo	 chciał	 skorzystać	 z	 danej	
mu	 szansy.	 Na	 jego	 koncie	 pojawiły	
się	kolejne	przewinienia,	za	które	już	
w	2016	r.	Sąd	Rejonowy	w	Białej	Pod-
laskiej	wydał	wyrok	 łączny	 i	wymie-
rzył	 karę	 sześciu	 i	 pół	 roku	więzie-
nia.	–	W	powyższych	sprawach	R.	W.	
został	 skazany	za	rozbój,	posiadanie	
marihuany,	 kilkukrotne	 udzielenie	
marihuany,	kierowanie	samochodem	
pod	 wpływem	 środka	 odurzającego	
tetrahydrokannabinolu,	 posiadanie	
przy	 sobie	 marihuany	 i	 substancji	
psychotropowej	amfetaminy	–	wyja-
śnia	Dobosz.

Ustaliliśmy,	że	w	przeszłości	Wo-
łosowicz	przez	niecały	miesiąc	prze-

bywał	 w	 Zakładzie	 Karnym	 w	 Białej	
Podlaskiej	(od	23	grudnia	2010	r.	do	18	
stycznia	2011	r.),	odbywając	zastępczą	
karę	pozbawienia	wolności	za	nieza-
płaconą	 grzywnę.	 Ale	 poza	 tym	 jest	
cały	 czas	 na	 wolności	 i...	 dobrze	 się	
miewa.	 Nic	 sobie	 nie	 robi	 z	 poszu-
kiwań,	 z	 rozsyłanych	 za	 nim	 listów	
gończych,	i	prowadzi	normalne	życie,	
najprawdopodobniej	za	granicą.	Tego	
samego	dnia,	gdy	w	internecie	opubli-
kowano	 za	nim	 list	 gończy,	wstawiał	
w	mediach	 społecznościowych	 zdję-
cia	z	wycieczki	z	dziewczyną.	A	póź-
niej	link	do	piosenki	pt.	„Szukajcie	aż	
znajdziecie”,	opatrzony	komentarzem	
„Powodzenia”.	Nietrudno	odczytać,	do	
kogo	kieruje	ten	przekaz.

Ogólnie	 od	 jakiegoś	 czasu	męż-
czyzna	 jest	 bardzo	 aktywny	 w	 sie-
ci,	 tyle	 że	 nie	 funkcjonuje	 tam	 pod	
swoim	nazwiskiem,	 tylko	pod	pseu-
donimem.	 Wymienia	 ze	 znajomymi	
komentarze	na	temat	swojej	sytuacji,	

odpowiada	na	żarty	kolegów.	Np.	na	
sugestię,	 że	 od	 teraz	 powinien	 za-
słaniać	twarz,	odparł:	„Nie	trza,	mają	
foto	sprzed	14	lat”.

Z	 publikowanych	 przez	 niego	
informacji	 wynika,	 że	 od	 kilku	 lat	
mieszka	 i	 pracuje	 poza	 granicami	
Polski.	Na	jego	profi	lu	są	zdjęcia	z	Ho-
landii.	A	 jeden	z	wpisów	 i	komenta-
rze	 mogą	 sugerować,	 że	 przebywa	
obecnie	w	Lelystad,	w	prowincji	Fle-
voland.	 Czy	 publikowane	 na	 profi	lu	
facebookowym	 32-latka	 informacje	
są	 prawdziwe?	 A	 może	 wiedząc,	 że	
śledczy	 na	 pewno	 sprawdzają	 jego	
media	 społecznościowe,	 publikuje	
takie	zdjęcia	i	posty	tylko	po	to,	żeby	
zmylić	organy	ścigania	co	do	swoje-
go	aktualnego	miejsca	przebywania?	
W	każdym	razie	ostatnie	 informacje	
ze	 swojego	 beztroskiego	 życia	 udo-
stępniał	cztery	dni	temu.

Monika	Pawluk

Poszukiwany	za	dilerkę	drwi	z	policji

9	maja	poszukiwany	listem	gończym	Rafał	Wołosowicz	chwalił	się	na	FB	
zdjęciami	ze	spływu	kajakowego A	w	międzyczasie	szeroko	komentuje	ze	znajomymi	swoją	sprawę...

Ksiądz,	
o	którym	cztery	lata	temu	było	
bardzo	głośno,	bo	spowodował	
kolizję	pod	wpływem	alkoholu,	
wrócił	do	kapłańskiej	posługi	
i	do	rodzinnego	miasta.	Okazuje	
się,	że	od	jakiegoś	czasu	odpra-
wia	msze	w	kościele	pw.	Św.	
Anny	w	Białej	Podlaskiej.

Żeby	 przybliżyć	 kulisy	 tej	 sprawy,	
która	 kilka	 lat	 temu	 zbulwersowała	 lo-
kalne	środowisko,	trzeba	wrócić	do	2017	
roku.	 Był	 1	marca,	 dokładnie	 Środa	 Po-
pielcowa,	początek	Wielkiego	Postu,	a	w	
mieście	gruchnęła	wiadomość,	że	39-let-
ni	wówczas	wikariusz	bialskiej	parafi	i	pw.	
Wniebowzięcia	NMP	w	Białej	Podlaskiej	
spowodował	 kolizję	 drogową	 przy	 ul.	
Stacyjnej.	Na	prostej	drodze	wjechał	pod	
nadjeżdżającego	land	rovera.	Nie	byłoby	
w	tym	zdarzeniu	nic	wielkiego,	gdyby	nie	
fakt,	 że	 ksiądz	 był	 nietrzeźwy.	 Badanie	
alkomatem	wykazało	u	niego	1,2	promi-
la	 alkoholu.	 Wracał	 na	 plebanię	 swoim	
oplem	z	zakrapianego	alkoholem	spotka-

nia.	Do	stłuczki	doszło	naprzeciw	budyn-
ku	dawnej	izby	wytrzeźwień.

Ksiądz	Grzegorz	K.	w	trakcie	prze-
słuchania	przyznał	 się	do	zarzuconego	
mu	 przestępstwa	 i	 wyraził	 skruchę.	
Kuria	 Siedlecka	 potępiła	 ten	 czyn	 i	 w	
wydanym	 oświadczeniu	 przeproszono	
wiernych	 za	 zachowanie	 księdza,	 nie-
godne	 osoby	 duchownej.	Wobec	 księ-

dza	zastosowano	wówczas	kanoniczne	
konsekwencje,	 ale	 Kuria	 nie	 ujawniała,	
jakie	to	będą	procedury.	–	Kuria	Siedlec-
ka	 nie	 ma	 w	 zwyczaju	 przekazywania	
informacji,	 które	 dotyczą	 indywidual-
nych	osób	i	podejmowanych	wobec	nich	
działań.	 Zapewniam,	 że	 wszystko,	 co	
jest	przewidziane	prawem	i	zwyczajem	
kościelnym,	 zostało	wykonane.	 Kościół	

Siedlecki	 nie	 jest	 zainteresowany	 po-
błażliwością	 w	 stosunku	 do	 sprawców	
zła,	ale	też	kieruje	się	dobrem	każdego	
człowieka,	a	kary	nie	traktuje	jak	zemsty.	
Właśnie	stąd	wynika	zasada	nieinformo-
wania	o	detalach	dotyczących	pojedyn-
czego	 człowieka	–	 tłumaczył	w	 2017	 r.	
ks.	Jacek	Wł.	Świątek,	rzecznik	prasowy	
Kurii	Diecezji	Siedleckiej.

W	 2017	 r.	 zapadł	 sądowy	 wyrok	
w	sprawie	księdza.	Został	potraktowa-
ny	 łagodnie,	 nie	 trafi	ł	 nawet	 do	 wię-
zienia.	Miał	zapłacić	grzywnę	w	wyso-
kości	 1	 tys.	 zł	 i	 nie	mógł	przez	 cztery	
lata	 prowadzić	 pojazdów	 mechanicz-
nych.	Zgodnie	 z	prawem,	 tak	 jak	każ-
dy	 kierowca	 zatrzymany	 za	 jazdę	 po	
pijanemu,	musiał	też	wpłacić	na	rzecz	
Funduszu	 Pomocy	 Pokrzywdzonym	
w	wypadkach	kwotę	5	tys.	zł.

Minęły	już	cztery	lata	od	tego	zda-
rzenia	i	ksiądz	Grzegorz	częściowo	wró-
cił	do	kapłańskiej	posługi.	Na	podstawie	
przekazanej	nam	informacji	dowiaduje-
my	się,	że	od	jakiegoś	czasu	regularnie	
odprawia	msze	w	kościele	pw.	Św.	Anny	
w	Białej	Podlaskiej.	Mimo	tego,	że	 for-
malnie	nie	jest	przypisany	do	kapłanów	
posługujących	w	 tej	 parafi	i.	 Co	więcej,	
na	 stronie	 internetowej	 Kurii	 jeszcze	
w	 sobotę	 15	maja	 widniała	 informacja,	
że	ksiądz	przebywa	na	urlopie	zdrowot-
nym	 i	 jego	miejscem	pobytu	 jest	Dom	
Księży	Emerytów	w	Siedlcach.

Postanowiliśmy	sprawdzić	te	donie-
sienia	i	rzeczywiście	w	czwartek	14	maja	
kapłan	skazany	cztery	lata	temu	za	spo-
wodowanie	kolizji	po	alkoholu	uczestni-
czył	w	nabożeństwie	o	godzinie	18,	od-
prawiał	nawet	zamówioną	na	ten	dzień	
intencję	 mszalną.	 Dlatego	 zapytaliśmy	

rzecznika	Kurii,	jak	wyglądała	kanonicz-
na	kara	w	przypadku	tego	kapłana	i	czy	
została	już	wykonana,	a	może	uchylona?	
–	Nałożona	 na	wspomnianego	 księdza	
kara	 polegała	 na	 usunięciu	 go	 z	 bez-
pośredniego	 posługiwania	 na	 parafi	i	
i	skierowaniu	na	zamieszkanie	w	Domu	
Księży	 Emerytów	w	 Siedlcach,	 w	 celu	
poddania	się	przez	niego	specjalistycz-
nej	 terapii.	 Dodatkowo	 ksiądz	 (...)	 miał	
zakaz	publicznego	sprawowania	Eucha-
rystii	 i	 innych	 sakramentów.	 Jak	 każda	
kara	dyscyplinująca,	wspomniana	sank-
cja	miała	charakter	czasowy.	Ponieważ	
ksiądz	(...)	podjął	współpracę	z	terapeutą	
oraz	wypełnił	nałożone	na	niego	sankcje,	
ksiądz	biskup	podjął	decyzję,	iż	może	on	
sprawować	 msze	 św.	 publicznie.	 Na-
dal	 jednak	 nie	 został	 przywrócony	 do	
normalnej	posługi	wikariuszowskiej.	Ze	
względu	na	bliskość	domu	rodzinnego,	
ksiądz	 biskup	 pozwolił	 zamieszkać	mu	
w	domu	rodzinnym	i	ze	względu	na	jego	
bliskość	sprawować	msze	św.	w	kościele	
pw.	Św.	Anny	w	Białej	Podlaskiej.	Nadal	
powinien	 uczestniczyć	 on	w	 zajęciach	
terapeutycznych,	 co	 potwierdza	 sam	
zainteresowany	–	wyjaśnia	ks.	Jacek	Wł.	
Świątek,	rzecznik	prasowy	Kurii	Diecezji	
Siedleckiej.

Na	zgodę	na	publiczne	odprawianie	
mszy	w	kościele,	daną	księdzu	Grzego-
rzowi	przez	biskupa,	różnie	patrzą	wier-
ni	 parafi	i	 Św.	 Anny.	 –	Minęły	 te	 cztery	
lata,	ale	ludzie	wciąż	pamiętają	tę	spra-
wę.	Tym	bardziej	nie	na	miejscu	jest	to,	
że	ksiądz	jawnie	odprawia	msze	w	parafi	i	
w	mieście,	w	którym	zasiał	zgorszenie	–	
komentuje	jeden	z	oburzonych	parafi	an.

Monika	Pawluk

Spowodował kolizję po alkoholu, znowu odprawia msze

Ksiądz	Grzegorz	(pierwszy	z	prawej),	który	cztery	lata	temu	spowodo-
wał	kolizję	po	alkoholu,	publicznie	odprawia	msze	w	kościele	św.	Anny
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ODESZLI...

	 Na	 początku	 tej	 kadencji	
samorządu	 pisaliśmy	 o	 zaku-
pie	przez	MZK	busa	za	prawie	
190	 tys.	 zł,	wykorzystywanego	
potem	 głównie	 na	 potrzeby	

prezydenta	Dariusza	Stefaniu-
ka	i	Urzędu	Miasta.	

–	 Jeszcze	 przed	 kontrolą	
NIK,	 zaraz	 po	 objęciu	 urzędu,	
uznając	za	skandaliczny	zakup	

luksusowego	 pojazdu	 przez	
spółkę	MZK,	podczas	gdy	spół-
ka	 zgłaszała	 zapotrzebowanie	
na	 pojazd	 do	 przewozu	 osób	
z	 niepełnosprawnościami,	 po-
leciłem	 jego	 sprzedaż.	 Auto	
zostało	 sprzedane	 za	 165	 tys.	
zł	 i	 kwota	 ta	 zasiliła	 miejską	
spółkę	 –	 wyjaśnia	 prezydent	
Michał	Litwiniuk.

A	jakie	będą	działania	władz	
miasta	 po	 ostatniej	 kontroli?	
–	W	 piśmie	 do	NIK	 prezydent	
Michał	 Litwiniuk	 podkreślił,	
że	 przyjęcie	 podstaw	 wyna-
grodzeń	 zarządu	 w	 2019	 roku	

wynikało	 z	 powielenia	 zasad	
określenia	wysokości	 podstaw	
przyjętych	do	rozliczeń	w	2018	
r.,	 ustalonych	 i	 stosowanych	
na	podstawie	uchwał	rad	nad-
zorczych	 powołanych	 przez	
poprzedniego	 prezydenta	 Da-
riusza	 Stefaniuka	 i	 dotyczą-
cych	zarządów	z	2018	r.	–	wy-
jaśnia	Gabriela	Kuc–Stefaniuk,	
rzecznik	 bialskiego	 magistra-
tu.

Rzecznik	 dodaje:	 –	 Wyna-
grodzenia,	 zgodnie	 z	 zawar-
tymi	 umowami	 o	 zarządzanie,	
były	 wypłacone	 w	 wysokości	

uwzględniającej	 wysokość	
przeciętnego	 miesięcznego	
wynagrodzenia	 w	 czwartym	
kwartale	 roku	 poprzedniego,	
ustalonego	 kwotowo.	 Natych-
miast	 po	uzyskaniu	 informacji	
o	 niewłaściwym	 naliczaniu,	
prezydent	 nakazał	 zwrot	 nie-
należnie	 pobranych	 wynagro-
dzeń.	 Spółki	 poinformowały	
członków	 rad	 nadzorczych	
i	 zarządu	 o	 tej	 konieczności.	
Część	 z	 tych	 osób	 już	 zasto-
sowała	się	do	polecenia	prezy-
denta.	(red)

Litwiniuk	każe	zarządowi	spółki
zwrócić	pieniądze

W	środku	dnia	w	cen-
trum	miasta	banda	pija-
nych	mężczyzn	najpierw	
obrzucała	się	wyzwiska-
mi,	a	następnie	doszło	
między	nimi	do	przepy-
chanek.	Musiała	inter-
weniować	policja.

We	 wtorek	 11	 maja	 około	
godziny	 13	 na	 placu	Wolności	
grupa	 pijanych	 mężczyzn	 za-
częła	 na	 siebie	 wykrzykiwać.	
Po	 chwili	 sprzeczka	 się	 za-
ogniła,	bo	w	pewnym	momen-
cie	 doskoczyli	 oni	 do	 siebie	

i	 nie	 zważając	 na	 nic	 zaczęli	
się	 szarpać.	 W	 ulicznej	 po-
tyczce	 uczestniczyło	 aż	 sie-
dem	 osób,	 bo	 jedni	 pomagali	
urażonemu	 koledze	 rozprawić	
się	 z	 przeciwnikiem,	 a	 inni	
rzekomo	 próbowali	 rozdzielić	
kłócące	się	towarzystwo.

W	końcu	ktoś	z	przechod-
niów	zadzwonił	na	policję.	Na	
miejsce	 przybyły	 aż	 trzy	 ra-
diowozy.	Jeszcze	w	momencie	
interwencji	 policjantów	męż-
czyźni	 wykazywali	 się	 dużą	
agresją,	wykrzykując	na	siebie	
niecenzuralne	 słowa.	Do	 tego	
nie	wszyscy	mieli	założone	na	
twarzach	 maseczki	 (których	
noszenie	 na	 otwartej	 prze-
strzeni	 w	 miejscach	 publicz-
nych	 jeszcze	 tydzień	 temu	

było	nakazane),	co	też	nie	po-
lepszało	ich	sytuacji.

–	 Mężczyźni	 byli	 pod	
wpływem	 alkoholu.	 Wszyscy	
uczestnicy	 zdarzenia	 zostali	
ukarani	 wysokimi	 mandata-
mi	 karnymi	 za	 zakłócanie	 po-
rządku	 oraz	 brak	 maseczek	
–	 informuje	 Barbara	 Salczyń-
ska-Pyrchla,	 rzecznik	 praso-
wy	 Komendy	 Miejskiej	 Policji	
w	Białej	Podlaskiej.

Gdy	 policja	 była	 na	 miej-
scu,	awanturnicy	byli	podzie-
leni	na	dwie	bandy.	Ci	bardziej	
agresywni	stali	w	pobliżu	lo-
kalu	gastronomicznego	i	wy-
grażali,	 a	 szczególnie	 jeden	
z	 nich,	 w	 kierunku	 drugiej	
grupy,	 siedzącej	 na	 skwerku.	
–	A	co	ja	miałem	robić,	jak	ta-

kie	bydle	do	mnie	doleciało...	
–	wykrzykiwał	do	policjantów	
jeden	z	uczestników	zajścia.

Jak	 dowiadujemy	 się	 od	
świadków,	 mężczyźni	 biorący	
udział	w	 szamotaninie	 to	 stali	
bywalcy	 placu	 Wolności,	 czę-
sto	 przesiadujący	 na	 ławecz-
kach	i	parkanie.	Zazwyczaj	nie	
są	 groźni	 dla	 otoczenia,	 ale	
zdarzają	 się	 sytuacje,	 że	 po-
między	 tą	 grupą	 dochodzi	 do	
jakichś	niesnasek	i	przepycha-
nek.	 I	 takie	 nieporozumienie	
między	podpitymi	mężczyzna-
mi	wybuchło	właśnie	w	minio-
ny	wtorek.	W	zasadzie	nikt	nie	
wie,	o	co	im	poszło.

Monika	Pawluk

Krzyki	i	szarpanina	na	placu	Wolności

Na	miejsce	awantury	przyjechały	aż	trzy	radiowozy
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Mężczyźni	byli	agresywni	nawet	w	trakcie	interwencji	policji

Zakład	Pogrzebowy	Hades	
w	Białej	Podlaskiej:
 Jan	Semeniuk	74	 lata,	zm.	26.04,	
Husinka

 Teresa	Romanowska	62	lata,	zm.	
4.05,	Małaszewicze

 Mirosława	 Sadowska	 95	 lat,	 zm.	
5.05,	Biała	Podlaska

 Katarzyna	 Bodziak	 27	 lat,	 zm.	
5.05,	Biała	Podlaska

 Marianna	 Jakubiuk	 83	 lata,	 zm.	
5.05,	Międzyrzec	Podlaski

 Henryk	 Juchimiuk	 65	 lat,	 zm.	
6.05,	Żerocin

 Henryk	Kowalski	81	lat,	zm.	7.05,	
Zaberbecze

 Janusz	Brodacki	68	lat,	zm.	7.05,	
Biała	Podlaska

 Zbigniew	 Kalenik	 64	 lata,	 zm.	
7.05,	Międzyrzec	Podlaski

 Bronisław	Kuszneruk	86	 lat,	zm.	
8.05,	Biała	Podlaska

 Jan	Makarewicz	 71	 lat,	 zm.	 8.05,	
Tuczna

 Józef	 Wróbel	 72	 lata,	 zm.	 9.05,	
Bokinka	Pańska

 Kazimierz	Cabaj	69	lat,	zm.	9.05,	
Biała	Podlaska

 Władysław	 Daniluk	 95	 lat,	 zm.	
10.05,	Ortel	Książęcy

 Mieczysław	Cieślicki	 90	 lat,	 zm.	

10.05,	Biała	Podlaska
 Antoni	 Romaniuk	 90	 lat,	 zm.	
12.05,	Biała	Podlaska

 Zdzisław	 Desperat	 89	 lat,	 zm.	
14.05,	Biała	Podlaska

Komunalnik	Sp.	z	o.o.	
w	Białej	Podlaskiej:
 Teresa	 Łogwińska	 63	 lata,	 zm.	
7.05,	pochowana	Biała	Podlaska

 Józef	 Rybaczuk	 71	 lat,	 zm.	 7.05,	
pochowany	Malowa	Góra

 Barbara	 Smoleń	 71	 lat,	 zm.	 8.05,	
pochowana	Biała	Podlaska

 Józef	 Czernik	 70	 lat,	 zm.	 9.05,	
pochowany	Biała	Podlaska

 Krystyna	Czuba	 71	 lat,	 zm.	 9.05,	
pochowana	Biała	Podlaska

 Irena	Kendziera	91	lat,	zm.	10.05,	
pochowana	Malowa	Góra

 Jerzy	 Popielas	 90	 lat,	 zm.	 10.05,	
pochowany	Malowa	Góra

 Jan	Dziatłowski	66	lat,	zm.	11.05,	
pochowany	Biała	Podlaska
Informacje	 podajemy	 dzięki	

życzliwości	 Zakładu	 Pogrzebowe-
go	Hades	w	Białej	Podlaskiej	oraz	
Komunalnik	 Sp.	 z	 o.o.	 w	 Białej	
Podlaskiej.	 Co	 tydzień	 są	 one	 też	
zamieszczane	 na	 naszej	 stronie	
internetowej	 www.podlasianin.
com.pl	(czarny	pasek	„Żegnamy”).

„Umarłych wieczność dotąd trwa,
dokąd pamięcią im się płaci”

Pani Elżbiecie Kryśko
wieloletniemu pracownikowi

BWiK „WOD-KAN” Sp. z o.o. w Białej Podlaskiej 
oraz byłemu Członkowi Rady Nadzorczej 

wyrazy szczerego współczucia
i słowa otuchy z powodu śmierci

TATY

składają
Zarząd i Pracownicy 

Bialskich Wodociągów i Kanalizacji 
„WOD-KAN” Sp. z o.o. w Białej Podlaskiej
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Najwyższa	Izba	Kontro-
li	przeprowadziła	kontrolę	spółek	miejskich	za	
okres	2017-2019.	Zastrzeżenia	wzbudziło	niego-
spodarne	zarządzanie	choćby	w	MZK	w	trakcie	
kadencji	Dariusza	Stefaniuka	oraz	niewłaściwy	
sposób	wynagradzania	członków	zarządu	i	rad	
nadzorczych	spółek	komunalnych.

BIAŁA PODLASKA
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Koncert	„Zaczarowany	
świat	operetki	i	musica-
lu”	odbędzie	się	30	maja,	
a	na	scenie	zobaczymy	
artystów	Fundacji	Or-
feo.	Bilety	będzie	można	
odbierać	od	poniedziałku	
24	maja.

Koncert	 rozpocznie	 się	
o	godz.	17	w	bialskim	amfi	teatrze.	
Za	 reżyserię	 i	 prowadzenie	 od-
powiadać	 będzie	 Krzysztof	 Kor-
win-Piotrowski,	a	wystąpią	m.in.:	
Anna	Jakiesz-Błasik,	Mikołaj	Król,	
Joanna	 Mazoń,	 Krzysztof	 Meisel	
i	Anna	Matera.	Na	wydarzenie	za-
praszają	władze	miasta	oraz	Bial-
skie	Centrum	Kultury,	w	którego	
siedzibie	przy	ul.	Warszawskiej	11	
od	24	maja	można	będzie	odbie-
rać	bezpłatne	wejściówki.

-	 Dzięki	 świetnej	 współpracy	
z	 fundacją	 Orfeo	 organizujemy	

kolejne	 wspaniałe	 wydarzenia	
muzyczne,	których	patronem	jest	
Bogusław	 Kaczyński.	 To	 prelu-
dium	do	festiwalu,	którego	trzecią	
edycję	 już	 przygotowujemy.	 Cie-
szę	się	podwójnie	z	 	najbliższego	
koncertu,	bo	 jesteśmy	spragnieni	
wydarzeń,	 z	 których	 musieliśmy	
rezygnować	z	powodu	pandemii	-	
mówi	prezydent	Michał	Litwiniuk.

–	Od	tego	roku	festiwal	ulega	

poważnej	 zmianie,	 będzie	 obej-
mował	 dwa	 ostatnie	 weekendy	
września.	 Pokażemy	 duży	 spek-
takl	 o	 Bogusławie	 Kaczyńskim	
„Wielka	sława	Bogusława”	w	mo-
jej	 reżyserii,	 zrealizowany	 w	 ko-
produkcji	 z	Teatrem	Muzycznym	
w	Lublinie,	we	współpracy	 z	dy-
rektor	Kamilą	Lendzion,	z	solista-
mi,	 artystami	 baletu	 i	 orkiestrą.	
Przedstawimy	 też	 kilka	 kameral-

nych	przedstawień	i	koncert	„Od	
arii	 do	 piosenki”.	 Cieszę	 się,	 że	
współpraca	 tak	 dobrze	 się	 roz-
wija.	 Będziemy	 promować	 Białą	
Podlaską	w	innych	miastach	Pol-
ski,	 organizując	 przystanki	 festi-
walowe	m.in.	w	Łodzi,	Warszawie	
i	Rzeszowie	–	zapowiada	Korwin-
-Piotrowski.	

Poprzednie	edycje	spotkały	się	
z	wielkim	zainteresowaniem	bial-
czan.	 –	 Pierwszy	 festiwal	 zazna-
czył	 się	 chyba	mocno	w	pamięci	
mieszkańców,	 ponieważ	 pokaza-
łem	wyreżyserowane	przeze	mnie	
widowisko	 „Wiedeń	 moich	 ma-
rzeń”	 w	 hali	 widowiskowo-spor-
towej	 AWF,	 w	 obecności	 prawie	
trzech	tysięcy	widzów.	Wystąpiła	
Chopin	 University	 Chamber	 Or-
chestra	pod	dyrekcją	maestro	Ra-
fała	Janiaka,	która	była	tuż	po	za-
kończeniu	miesięcznego	 tournée	

w	 Chinach.	 Znakomici	 śpiewacy	
operowi	i	operetkowi	oraz	zespół	
wokalno-baletowy	Orfeum,	a	tak-
że	 projekcje	 wiedeńskich	 plene-
rów	w	tle	dopełniły	 formę	wido-
wiska.	 Drugi	 festiwal	 odbył	 się	
już	w	 czasie	 pandemii,	 ale	 udało	
nam	 się	 zrealizować	 część	 pla-
nów.	W	ostatni	weekend	września	
zaprezentowaliśmy	 dwukrotnie,	
w	 przepięknym	 amfi	teatrze,	 wi-
dowisko	 z	 cyklu	 „Zaczarowany	
świat	operetki”	w	 reżyserii	mojej	
i	 Łukasza	 Lecha,	 podzielone	 na	
części:	 „Śnić	 sen”	 z	 przebojami	
musicalowymi	i	słynnymi	piosen-
kami	 ze	 światowego	 repertuaru	
oraz	„Zakochani	w	operetce”	Ma-
zowieckiego	 Teatru	 Muzycznego	
im.	 Jana	 Kiepury	 z	 Warszawy	 –	
wspomina	reżyser.

Justyna	Dragan

Przed	nami	operetkowe
i	musicalowe	święto

We	wrześniu	podczas	obchodów	Dni	Patrona	Miasta	były	silne	musica-
lowe	i	operetkowe	akcenty
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Miasto	
kontynuuje	budowę	ście-
żek	rowerowych.	Kolejne	
powstaną	na	osiedlu	Za	
Torami.	Właśnie	podpisana	
została	umowa	na	inwesty-
cję	m.in.	na	ulicy	Podleśnej.

Budowa	 chodników	 ze	 ścieżka-
mi	 rowerowymi	 jest	 kontynuowana	
dzięki	 fi	nansowemu	 wsparciu	 Unii	
Europejskiej.	Kolejna	budowana	wła-
śnie	 ścieżka	 połączy	 istniejącą	 przy	
ul.	Lubelskiej	z	tą	przy	alei	Tysią	clecia.	
Będzie	 ona	 przebiegała	 ulicami:	
Podleś	ną	,	Koś	cielną		i	Stacyjną	.

13	 maja	 teren	 budowy	 został	
przekazany	 przedstawicielowi	 fi	r-
my	Drogi	Mosty	Bogdanowi	Szew-
czakowi.	 Koszt	 zadania	 opiewa	 na	
prawie	270	tys.	zł.	Mimo	szerokiego	
zakresu	 robót,	 zostaną	 one	 ukoń-
czone	już	w	połowie	wakacji.

Zadowolenia	z	planów	inwestycyj-
nych	miasta	nie	kryją	mieszkający	tam	
bialczanie.	 –	 Nasz	 rejon	 miasta	 jest	
taki	 trochę	 zapomniany,	 mamy	mało	
ścieżek	rowerowych.	A	osób	porusza-

jących	się	na	rowerach	jest	dużo.	Sama	
jeżdżę	 codziennie	 do	 pracy,	 a	 moje	
sąsiadki	jeżdżą	rekreacyjnie,	bo	są	już	
na	 emeryturze	 –	 mówi	 pani	 Renata,	
mieszkanka	osiedla	Za	Torami.	(jd)

Ścieżką	rowerową	z	Lubelskiej	
do	al.	Tysiąclecia

Ścieżka	rowerowa	przebiegać	będzie	m.in.	ulicą	Podleśną	
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BIAŁA	PODLASKA	Wła-
dze	miasta	zapraszają	
do	udziału	w	konkursie	
„Bezpieczeństwo	na	
drodze”.	Skierowany	
jest	on	do	uczniów	klas	
IV-VIII	szkół	podstawo-
wych	z	terenu	miasta.

Celem	 konkursu	 jest	
propagowanie	 bezpiecz-
nych	 zachowań	 wśród	 dzie-
ci	 i	 młodzieży	 oraz	 eduka-
cja	 i	 popularyzacja	 wiedzy	
wśród	 najmłodszych	 na	 te-
mat	 bezpieczeństwa	 w	 ru-

chu	 drogowym.	 Zadaniem	
uczestników	 jest	 wykonanie	
pracy	 plastycznej	 dotyczą-
cej	 bezpieczeństwa	 w	 ruchu	
drogowym.	Prace	w	dowolnej	
technice	 plastycznej	 należy	
dostarczać	 do	 szkół,	 a	 pla-
cówki	 będą	 odpowiadały	 za	
to,	 by	 przekazać	 je	 organi-
zatorom	 konkursu.	 Termin	
dostarczenia	 prac	 plastycz-
nych	 przez	 szkoły	 upływa	 21	
maja.	 Szczegółowe	 informa-
cje	 o	 konkursie	 można	 zna-
leźć	w	regulaminie	na	stronie	
www.bialapodlaska.pl.	( jd)

Czekają	na	prace	plastyczne	
o	bezpieczeństwie

r e k l a m a
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Trwają	prace	wyko-
paliskowe	na	terenie	
zamkowo-parkowym	
Radziwiłłów	w	Białej	
Podlaskiej,	podczas	
których	dokonano	
ważnych	odkryć	arche-
ologicznych.	Przede	
wszystkim	odsłonięto	
fragmenty	kuchni	pa-
łacowej.	W	jaki	sposób	
zostaną	one	zaprezen-
towane	mieszkańcom?

Podczas	 konferencji	 prasowej	
13	 maja	 dyrektor	 Muzeum	 Połu-
dniowego	 Podlasia	 Rafał	 Izbicki	
przedstawił	 znaczenie	 przebie-
gu	 prac.	 –	 Aktualnie	 prowadzo-
ne	 prace	 dadzą	 większy	 prestiż,	
wzbogacą	 ofertę	 edukacyjną,	 ale	
także	podniosą	wartość	oferty	 tu-
rystycznej	 miasta,	 nie	 tylko	 skie-
rowanej	 do	 osób	 zamieszkujących	
miasto	 i	 okolice,	 lecz	 również	
mieszkańców	 dalszych	 terenów	
Polski	 i	Europy.	Chcemy,	żeby	od-
kryte	 obiekty	 zostały	 zaprezento-
wane	gościom	zwiedzającym	nasze	
miasto.	One	są	bezcenne,	a	nawet	
sensacyjne	–	mówił.

Z	 kolei	 Mieczysław	 Bienia,	 ar-
cheolog	 z	 Muzeum	 Południowego	
Podlasia,	 wyjaśnia,	 że	 prace	 przy	
odsłonięciu	 znalezionych	 elemen-
tów	 są	 dość	 czasochłonne	 i	 trud-
ne.	 –	 Odsłonięto	 sporą	 część	 po-

łudniowej	 strony	 pałacu,	 nie	 tylko	
chłodni,	 dużej	 lodówki,	 która	 słu-
żyła	 głównie	 do	 przechowywania	
żywności.	Wskazują	 na	 to	muszle,	
ryby,	mięsiwa,	które	znajdujemy	na	
tym	 terenie	 –	 podkreśla.	 –	 Dobre	
położenie	dróg	przyczyniało	się	do	
tego,	że	do	spiżarni	nie	dostawały	
się	gryzonie.	Odsłoniliśmy	obiekty,	
które	 spełniają	parę	 funkcji.	 Jedna	
z	nich	to	kuchnia	pałacowa,	a	dru-
gą	są	mieszkania	bialczan	od	dru-
giej	połowy	XIX	wieku.	Prawdopo-
dobnie	był	to	budynek	socjalny.

Podczas	 prac	 prowadzonych	
w	 ramach	 rewaloryzacji	 parku	
pozyskano	 dużo	 zabytków	 rucho-
mych,	 m.in.	 kafl	e	 radziwiłłowskie.	
Niektóre	 z	 nich	 uda	 się	 zrekon-
struować	w	całości.	–	Odsłoniliśmy	
również	zbiór	porcelany	z	jednym,	
szczególnym	 zabytkiem,	 jakim	
jest	 fi	liżanka	 sygnowana	 literą	 „B”	
z	 wielokropkiem.	 Tak	 sygnowa-
na	 była	 właśnie	 ceramika	 bialska.	

Przez	wiele	lat	trwały	poszukiwania	
tak	oznaczonej	ceramiki,	którą	tu-
taj	wytwarzano	w	czasach	Farfurni	
Anny	Katarzyny	z	Sanguszków	Ra-
dziwiłłowej.	 Prawdopodobnie	 jest	
ona	właśnie	stąd,	z	Białej	Podlaskiej	
–	wyjaśnia	Bienia.

Głównym	 obiektem	 prac	 ba-
dawczych	 jest	 pałac,	 natomiast	
trwają	 jeszcze	 prace	 odsłaniające	
mury.	 Od	 strony	 północnej	 mury	
są	 zachowane	 w	 prawie	 idealnym	
stanie,	lecz	od	strony	południowej,	
gdzie	teren	był	podmokły,	niestety	
ich	stan	jest	słaby.	Prace	archeolo-
giczne	są	na	półmetku,	a	jeśli	cho-
dzi	o	samą	kuchnię,	zostały	jeszcze	
trzy	jamy	do	zbadania.	

–	 Nie	 jest	 to	 łatwa	 inwestycja	
–	mówi	 Janusz	Maraśkiewicz,	 kie-
rownik	delegatury	Wojewódzkiego	
Urzędu	Ochrony	Zabytków	w	Białej	
Podlaskiej.	 –	 Przygotowywaliśmy	
się	do	niej	wiele	lat,	prowadziliśmy	
badania	 archeologiczne,	 sondażo-

we	i	wiele	innych	prac	naukowych.	
Andrzej	 Czapski,	 były	 prezydent	
Białej	Podlaskiej,	miał	odwagę	pod-
jąć	 temat	 w	 sprawie	 wykopalisk.	
Miasto	 będzie	 mogło	 powiedzieć,	
że	mamy	coś,	czego	inni	nie	mają.	
Pałac	w	Białej	 był	 początkiem	de-
kady	pałaców	warszawskich	w	do-
bie	Wazów.	Trzeba	będzie	znaleźć	
właściwy	 sposób	wyeksponowania	
tych	 dóbr.	 Narys	 pałacu	 zostanie	
nadbudowany	 prawdopodobnie	
trzema	warstwami	cegły,	żeby	każ-
dy	zwiedzający	mógł	bez	trudu	od-
czytać,	co	się	tam	znajduje	–	zapo-
wiada	konserwator	zabytków.

Miasto	 nie	 zamierza	 zamy-
kać	 tematu	 prac	 w	 parku	 Radzi-
wiłłowskim.	 –	 Przed	 nami	 nowa	
perspektywa	 fi	nansowa	 Unii	 Eu-
ropejskiej	na	lata	2021-2027,	gdzie	
niezmiennie	priorytetem	są	dzia-
łania	 zachowania	 dziedzictwa	
kulturowego	–	 zapowiada	Michał	
Romanowski,	 naczelnik	 wydziału	

rozwoju	miasta	UM.

Karolina	Hołownia	

Nie tylko fragmenty kuchni, ale i bialska porcelana 

Odsłonięte	fragmenty	kuchni	radziwiłłowskiej	to	wyjątkowe	znalezisko
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Podczas	konferencji	w	Muzeum	Południowego	Podlasia	mówiono,	jaką	
wartość	dla	miasta	mają	odnalezione	fragmenty
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Krót-
ko	po	odmrożeniu	branży	
kulturalnej	przypadła	or-
ganizowana	zawsze	w	maju	
Noc	Muzeów.	W	ogólno-
polską	akcję	włączyło	się	
także	Muzeum	Południo-
wego	Podlasia,	bezpłatnie	
otwierając	swoje	drzwi	dla	
wszystkich	odwiedzających.

Noc	 Muzeów	 zorganizowa-
no	 15	 maja.	 Frekwencja	 dopisała	
–	mieszkańcy	odwiedzali	Muzeum	
Południowego	Podlasia	aż	do	póź-
nych	 godzin	 nocnych.	 Ogromnym	
zainteresowaniem	 cieszyły	 się	
warsztaty	czerpania	papieru,	przy-
gotowane	przez	kustosza	Muzeum	
Papiernictwa	w	Dusznikach-Zdro-
ju,	Marcina	Wyszyńskiego.

Zwiedzający	 mogli	 podziwiać	
trzy	nowe	wystawy	 czasowe:	 „Za-
czerpnięte	 inspiracje”	 –	 ekspozy-
cję	 prac	 Krystyny	 Dyrdy-Kortyki	
oraz	 „Medal	 –	 mała	 forma	 rzeź-
biarska”	 i	 „Z	 papierem	 przez	 dwa	
tysiąclecia”.	 Tej	 nocy	 udostępnio-
ne	 zostały	 również	wystawy	 stałe,	
kaplica	 pałacowa	 oraz	 wieżyczka	
wschodnia.	Wydarzenie	rozpoczę-
li	prezydent	Michał	Litwiniuk	oraz	
dyrektor	MBP	Rafał	Izbicki,	zapra-
szając	mieszkańców	do	zwiedzania	
obiektów.

–	 Po	 tzw.	 ciężkim	 lockdownie	
chcielibyśmy	 pokazać	 to,	 co	 mie-
liśmy	pokazać	 już	w	październiku.	
Otworzyliśmy	muzeum	po	remon-
cie	 i	 za	 chwilę	 nastąpiło	 jego	 za-
mknięcie.	Wystawy	 są	nowe,	 choć	
archeologia	będzie	jeszcze	dokoń-

czona.	 Pozostałe	 wystawy	 można	
już	 oglądać,	 a	 oprócz	 archeologii	
mamy	 też	 Radziwiłłów,	 historię	
Białej,	 ikony,	 obrazy	 Albiczuka.	
Tym	 wszystkim	 możemy	 i	 chce-
my	 się	 pochwalić.	 Oprócz	 tego	
dostępna	 jest	 też	wieżyczka	połu-

dniowo	wschodnia,	 gdzie	 jest	wy-
stawa	 archeologiczna	 poświęcona	
rzeczom	 znalezionym	 na	 terenie	
zespołu	 zamkowego	 poradziwił-
łowskiego	–	mówił	archeolog	Mie-
czysław	Bienia.

Liczba	 odwiedzających	 pozy-

tywnie	 zaskoczyła.	 –	 Odwiedzili-
śmy	 muzeum	 przy	 okazji	 spaceru	
z	 dziećmi,	 choć	 oczywiście	 wie-
dzieliśmy,	że	będzie	organizowane	
to	wydarzenie.	 Jesteśmy	pod	wra-
żeniem	nowego	wyglądu	muzeum,	
jeszcze	nie	mieliśmy	okazji	odwie-
dzić	 go	 po	 remoncie.	 Dzieciom	
szczególnie	 podobała	 się	wystawa	
archeologiczna	–	mówią	Anna	i	Ro-
bert.

Mieczysław	 Bienia	 przyznaje,	
że	mieszkańcy	 tęsknili	 już	 za	 kul-
turą.	 –	 Najwyższa	 pora.	 Jednym	
z	 podstawowych	 zadań	 muzeum	
jest	 pokazywanie	 tego,	 co	 mamy,	
uczenie	 historii	 poprzez	 ekspozy-
cje.	Na	lekcjach	historii	się	tego	nie	
dowiemy.	Każdy	potrzebuje	kultu-
ry,	i	to	nie	tylko	ludzie	młodzi.	Kul-
tura	ma	ogromny	wpływ	na	nasze	
życie	–	uważa	archeolog.

Justyna	Dragan

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

W	sobotnią	noc	zwiedzali	muzeum

Warsztaty	zorganizowane	w	ramach	Nocy	Muzeów	cieszyły	się	dużym	
zainteresowaniem	
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Eksponaty	zainteresowały	także	
najmłodszych	bialczan

Po	wystawie	archeologicznej	oprowadzał	mieszkańców	archeolog	Mie-
czysław	Bienia
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21	maja	(piątek):	Co	w	duszy	gra	(ani-
mowany,	komedia),	b.o.	–	g.	 14.30;	
Psy	i	koty	3:	Łapa	w	łapę	(animowa-
ny,	familijny),	b.o.	–	g.	16.30;	Ojciec	
(dramat),	15	l.	–	g.	18.15;	Wolka	(dra-
mat),	15	l.	–	g.	20.15.

22-23	 maja	 (sobota-niedziela):	 Psy	
i	koty	3:	Łapa	w	łapę	(animowany,	
familijny),	b.o.	–	g.	11.00,	16.30;	Biu-
ro	detektywistyczne	Lassego	i	Mai.	
Rabuś	z	pociągu	(familijny,	przygo-
dowy),	b.o.	–	g.	 12.45;	Co	w	duszy	
gra	(animowany,	komedia),	b.o.	–	g.	
14.30;	Ojciec	(dramat),	15	l.	–	g.	18.15;	
Wolka	(dramat),	15	l.	–	g.	20.15.

24-25	maja	 (poniedziałek-wtorek):	Co	
w	duszy	gra	(animowany,	komedia),	
b.o.	 –	 g.	 14.30;	 Psy	 i	 koty	 3:	 Łapa	
w	 łapę	 (animowany,	 familijny),	b.o.	
–	g.	16.30;	Ojciec	(dramat),	15	l.	–	g.	
18.15;	Wolka	(dramat),	15	l.	–	g.	20.15.

Polecamy w Merkurym

Co jest grane
BIAŁA PODLASKA
- KINO MERKURY

Ojciec

Sir	Anthony	Hopkins	 został	uho-
norowany	Oscarem	 	za	 rolę	w	fi	lmie	
”Ojciec”.	To	druga	statuetka	w	karierze	
aktora.	Poprzednią	dostał	w	1992	roku	
za	 rolę	w	 „Milczeniu	 owiec”.	 „Ojciec”	
dostał	 również	 nagrodę	 Akademii	
za	 scenariusz	 adaptowany.	 Nagrodę	
otrzymali:	Christopher	Hampton	i	Flo-
rian	 Zeller.	 Laureatka	 Oscara,	 Olivia	
Colman,	gra	Annę,	która	stara	się	opie-
kować	 80-letnim	 ojcem,	 Anthonym	
(Anthony	 Hopkins).	 Anne	 martwi	 się	
stanem	 ojca,	 który	 wykazuje	 oznaki	
demencji.	Anthony	ma	raz	lepsze,	raz	
gorsze	 dni,	 potrafi		 kaprysić,	 odrzuca	
kolejnych	opiekunów	proponowanych	
przez	córkę.	Anna	widzi,	jak	ojciec	po-
woli	 gaśnie.	 Film	wspaniale	 pokazuje	
relacje	ojca	i	córki,	jest	pełen	refl	eksji	
nad	kruchością	ludzkiego	życia.

BIAŁA PODLASKA
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Dobra	wiadomość	dla	
mieszkańców	ulic	Aka-
demickiej	i	Kopernika.	
Właśnie	przekazany	
został	wykonawcy	te-
ren,	gdzie	prowadzo-
ne	będą	kolejne	etapy	
przebudowy	parkingów.	
Pierwszą	część	zada-
nia	oddano	do	użytku	
w	ubiegłym	roku.

Drugi	 etap	 obejmuje	 teren	 od	
strony	 ul.	 Mikołaja	 Kopernika,	 tj.	
od	pierwszego	zjazdu	z	Kopernika,	
do	zjazdu	za	przystankiem	autobu-
sowym,	 wraz	 z	 przebudową	 kabli	
energetycznych,	 słupów	 oświetle-
niowych	 i	 kanalizacji	 deszczowej.	
Natomiast	trzeci	etap	dotyczy	od-
cinka	 ul.	 Kopernika	 od	 zjazdu	 za	
przystankiem	autobusowym	(prze-
znaczonym	do	likwidacji)	do	końca	
parkingu,	 wraz	 z	 przebudową	 ka-
nalizacji	deszczowej.

Umowa	 z	 prezesem	 Młodzie-
żowej	 Spółdzielni	 Mieszkaniowej	
podpisana	została	w	sierpniu	ubie-
głego	roku.	Na	początku	tego	roku	
zakończono	prace	przy	pierwszym	
etapie	 i	 parking	 udostępniono	
mieszkańcom.	 Zresztą	 korzystają	
z	niego	nie	tylko	mieszkańcy	oko-
licznych	bloków,	ale	także	inni,	ro-
biący	 tam	 np.	 zakupy	 w	 sklepach	
spożywczych,	piekarni	czy	aptece.	
Do	tego	dochodzą	jeszcze	auta	do-
jeżdżające	 do	 Zespołu	 Szkół	 nr	 2	
przy	ul.	Akademickiej.

Kolejne	 etapy	 tego	 zadania	
poprawią	 użytkownikom	 aut,	 jak	
i	 pieszym	komfort	 i	 bezpieczeń-
stwo.	 Stan	 obecnego	 chodnika	
i	 parkingu	 pozostawia	 bowiem	

wiele	do	życzenia.	–	Kontynuacja	
współpracy	z	Młodzieżową	Spół-
dzielnią	 Mieszkaniową	 przy	 tej	
inwestycji	 oznacza:	 powstanie	
59	 nowych	 miejsc	 postojowych	
z	dwoma	miejscami	dla	osób	nie-
pełnosprawnych	oraz	 remont	 39	
miejsc,	 budowę	nowego	 chodni-
ka	 i	 drogi	 manewrowej	 wzdłuż	
ul.	 Kopernika,	 nowe	 oświetlenie	
oraz	 odwodnienie	miejsc	 posto-
jowych	 –	 wylicza	 prezydent	Mi-

chał	Litwiniuk.
Koszt	ze	strony	miasta	to	118,5	

tys.	 zł,	 za	 co	 dostarczone	 zostaną	
materiały	 budowlane.	 MSM	 wyda	
na	 zaplanowane	prace	 302	 tys.	 zł.	
Planowany	termin	zakończenia	in-
westycji,	o	którą	mieszkańcy	wnio-
skowali	już	od	ośmiu	lat,	to	koniec	
września	tego	roku.

Justyna	Dragan

Kolejne miejsca
parkingowe przy Kopernika

Plac	budowy	przekazany,	powstaną	kolejne	miejsca	parkingowe,	na	
które	mieszkańcy	czekali	8	lat
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Z	parkingu,	który	został	oddany	do	użytku	na	początku	roku,	chętnie	
korzystają	nie	tylko	mieszkańcy	okolicznych	bloków
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Sporym	
zainteresowaniem	cieszy	się	
Samorządowy	Punkt	Szcze-
pień	w	budynku	Bialskiego	
Centrum	Kultury.	W	pierw-
szych	pięciu	dniach	podano	
ponad	700	dawek	różnych	
szczepionek.

Szczepionki	 dotarły	 na	
miejsce	 z	 jednodniowym	 opóź-
nieniem.	 Samorządowy	 Punkt	
Szczepień	 Powszechnych	 czyn-
ny	jest	od	poniedziałku	do	piąt-
ku	 w	 godz.	 8-18,	 a	 w	 soboty	
w	 godz.	 8-14.	 Są	 tam	 trzy	 sta-
nowiska	 szczepień.	 W	 punkcie	
pracują:	pielęgniarki	oraz	lekarz	
lub	 ratownik	 medyczny	 mają-
cy	 doświadczenie	 w	 udzielaniu	
pierwszej	 pomocy	 medycznej.	
Ruchem	 pacjentów	 kieruje	 pra-
cownik	 Wojsk	 Obrony	 Teryto-
rialnej.

Zapisy	na	szczepienie	prowa-
dzone	są	m.in.	przez	Urząd	Mia-
sta	Biała	Podlaska	pod	nr.	tel.	722	
012	 112	 od	 poniedziałku	 do	 piąt-
ku	w	godz.	8-16.	Zgłaszając	chęć	
szczepienia,	 można	 wybrać	 ro-
dzaj	 szczepionki.	 Ponadto	 osoby	
z	orzeczeniem	o	znacznym	stop-
niu	 niepełnosprawności	 wraz	

z	 opiekunami	 mogą	 zaszczepić	
się	 bez	 konieczności	 wcześniej-
szego	 umówienia	 wizyty	 i	 poza	
kolejnością.

Punkt	 szczepień	 zorganizo-
wany	 przez	 samorząd	 (miasto	
podpisało	 umowę	 z	 przychodnią	
rejonową	T-Med)	jest	chętnie	wy-
bierany,	 szczególnie	 przez	 osoby	
młode.	 –	 Zainteresowanie	 szcze-
pieniem	w	tym	miejscu	wykazują	
nie	 tylko	 mieszkańcy	 miasta,	 ale	
także	przyjezdni,	np.	z	Warszawy.	
O	 zainteresowaniu	 może	 świad-
czyć	 także	 wyemitowany	 przez	
TVN	reportaż	w	programie	„Uwa-
ga	 koranawirus”	 –	 dowiadujemy	
się	w	magistracie.

Szczepienia	w	BCK	odbywa-
ją	się	sprawnie.	Tylko	od	5	do	10	
maja	 podano	 590	 szczepionek	
Moderny,	90	Astry	Zeneca	 i	60	
Pfizer.	 Do	 15	 maja	 zaszczepiło	
się	natomiast	1496	osób.	( jd)

W	5	dni	zaszczepiono	ponad	700	osób

Samorządowy	Punkt	Szczepień	
działa	w	budynku	BCK	przy	ul.	
Warszawskiej	11
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Władze	
miasta	współpracują	z	ochot-
niczą	i	państwową	strażą	
pożarną.	W	ostatnim	czasie	
zawarta	została	umowa	na	30	
tys.	zł	dotacji	dla	OSP	Sidorki.

Umowę	podpisali	prezydent	Bia-
łej	Podlaskiej	Michał	Litwiniuk,	prezes	
OSP	 Sidorki	 Arkadiusz	 Leszczyń	ski	
oraz	skarbnik	OSP	Hubert	Sułkowski.	
–	Tę		 kwotę	 z	 budżetu	miasta	 prze-
znaczamy	 na	 dofi	nansowanie	 zaku-
pu	 samochodu	 rozpoznawczo-ra-
towniczego	dla	OSP,	któ	ry	zwię	kszy	
gotowość	 bojową		 naszych	 druhów.	
Cieszę		się,	ż	e	nastą	piło	to	w	Między-

narodowym	Dniu	Strażaka,	któ	ry	ob-
chodziliśmy	4	maja.	Ż	yczę		wszystkim	
druhnom	 i	 druhom,	 funkcjonariusz-
kom	 i	 funkcjonariuszom	 wszelkich	
sukcesów,	a	przede	wszystkim	dzię-
kuję	za	służbę	i	gotowość	do	pomocy.	
Doś	wiadczamy	 jej	 zawsze,	 gdy	 jest	
potrzebna	–	komentuje	Michał	Litwi-
niuk.

Spotkaniu	 towarzyszyło	 prze-
kazanie,	wraz	 z	Grzegorzem	Mio-
duszewskim	 z	 referatu	 zarządza-
nia	 kryzysowego	 Urzędu	 Miasta,	
na	 ręce	 strażaków	 1200	maseczek	
ochronnych.	 To	 symboliczny	 gest	
podziękowania	 za	 wsparcie	 także	
w	okresie	pandemii.	(jd)

W	podziękowaniu	za	
codzienną	służbę

1200	maseczek	ochronnych	trafi	ło	do	OSP	Sidorki
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Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5, 21-500 Biała Podlaska

tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

LOKALE DO WYNAJĘCIA

ZAPRASZAMY
NA MIEJSKIE TARGOWISKA

Zapraszamy mieszkańców
na bezpieczne zakupy. Na miejscu

dezynfekujemy dłonie, zachowujemy dystans 
oraz zakrywamy usta i nos.

Lokale	użytkowe	o	powierzchni	
23,38	m2	,	19,31	m2	zlokalizowane	na	
I	piętrze	budynku	przy	ul.	Stacyjnej	6

Lokal	użytkowy	o	powierzchni	
12,79	m2	zlokalizowany
na	I	piętrze,	przy	ul.	Krótkiej	1-3

BIAŁA PODLASKA

r e k l a m a
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O	inwestycjach,	półmet-
ku	kadencji	samorządu,	
trudnościach	związa-
nych	z	funkcjonowaniem	
miasta	w	epidemii	oraz	
strategicznych	zada-
niach	zaplanowanych	na	
najbliższe	lata	ze	Zbi-
gniewem	Kotem,	bur-
mistrzem	Międzyrzeca	
Podlaskiego,	rozmawia	
Monika	Pawluk.
Mija dwa i  pół roku od momentu, 
kiedy rozpoczął pan swoją kolejną 
kadencję na stanowisku burmistrza. 
Jak podsumuje pan ten czas? Jakie 
najważniejsze zaplanowane zadania 
udało się zrealizować?

–	 To	 był	 specyfi	czny	 czas,	
zwłaszcza	że	od	ponad	 roku	pracu-
jemy	 w	 warunkach	 epidemii.	 Mu-
sieliśmy	 się	 nauczyć	 funkcjonować	
w	 nowej	 rzeczywistości.	 Nagle	 za-
brakło	imprez	kulturalnych	i	sporto-
wych,	a	cała	aktywność	przeniosła	się	
do	 sieci.	 Odczuwamy	 brak	 spotkań	
na	żywo,	czy	to	z	przedstawicielami	
instytucji,	 czy	 z	mieszkańcami.	 Jed-
nak	nie	przeszkadza	to	nam	w	skru-
pulatnej	 realizacji	 zaplanowanych	
inwestycji.	Nie	w	takiej	skali,	 jak	by-
śmy	chcieli,	bo	środków	unijnych	jest	
coraz	mniej,	ale	 liczymy,	że	Krajowy	
Plan	 Odbudowy	 będzie	 wzmacniał	
nasze	 możliwości	 inwestycyjne.	 Od	
początku	 kadencji	 konsekwentnie	
realizowaliśmy	 zaplanowane	 inwe-
stycje.	Wybudowaliśmy	ulicę	Adamki	
i	 Modrzewiową,	 wyremontowaliśmy	
ulicę	 Pułaskiego,	 a	 wspólnie	 z	 po-
wiatem	bialskim	ul.	Zarówie.	W	tym	
czasie	oddaliśmy	do	użytku	nową	sie-
dzibę	 Warsztatu	 Terapii	 Zajęciowej	
i	zmodernizowaliśmy	budynek	Miej-
skiego	Ośrodka	 Pomocy	 Społecznej.	
Wyremontowaliśmy	 orlik	 przy	 ZPO	
nr	2,	w	parku	Potockich	powstał	plac	
zabaw.	 I	przede	wszystkim	zrealizo-
waliśmy	 jedną	z	największych	 inwe-
stycji	na	Międzyrzeckich	 Jeziorkach.	
Plenerowe	Centrum	Rekreacji	cieszy	
się	ogromnym	zainteresowaniem	nie	
tylko	 wśród	 mieszkańców	 miasta.	
Rozpoczęliśmy	 dwa	 kluczowe	 pro-
jekty:	remont	pałacu	Potockich	i	kina	
Sława.	Pałac	zyska	nowe	przeznacze-
nie,	 a	 przy	 okazji	 park	 będzie	 tętnił	
życiem.	Mieszkańcy	doczekają	się	też	
kina	z	prawdziwego	zdarzenia.

Znaczna część tegorocznego budżetu 
miasta to zadania związane z remon-
tami lub budową dróg, w  tym m.in. 
wyczekiwane budowy ul. A. Asnyka 
i J. Brzechwy. Które jeszcze drogi po-
wstaną lub zostaną przebudowane 
z tegorocznego budżetu?

–	Oprócz	ulic	Asnyka	i	Brzechwy,	
których	budowa	jest	aktualnie	reali-
zowana,	a	zakończy	się	w	lipcu,	oraz	
zakończonych	już	Strażackiej	i	Grot-
tgera,	 w	 tym	 roku	 zaplanowaliśmy	
kilka	 innych	 ważnych	 inwestycji	
drogowych.	 Już	 podpisaliśmy	umo-
wę	na	przebudowę	ulic	Kasztanowej	
i	Balladyny,	gdzie	zostanie	położona	
nowa	 nawierzchnia	 i	 będą	 wymie-
nione	krawężniki.	Trwa	opracowanie	
projektu	 budowlanego	 na	 chodnik	
przy	 ul.	 3	 Maja	 na	 odcinku	 War-
szawska-Wesoła.	 Tam,	 w	 pobliżu	
Zespołu	 Szkół	 Ekonomicznych,	 po-
wstanie	też	parking	na	13	miejsc.	Tę	
inwestycję	zrealizujemy	w	tym	roku	
wspólnie	 z	powiatem.	Podobnie	 jak	
remont	ul.	Łosickiej,	gdzie	do	końca	
roku	powstanie	rondo	łączące	ulice	

Piłsudskiego,	 Kalenika	 i	 Młynarską.	
Trwa	też	opracowanie	projektu	bu-
dowlanego	 parkingu	 przy	 cmenta-
rzu	 komunalnym.	 Przypomnę,	 że	
inwestycja	ta	została	wybrana	w	ra-
mach	 tegorocznego	 budżetu	 oby-
watelskiego,	a	zostanie	zrealizowana	
w	trzecim	kwartale	roku.

Inwestycjami, na które miasto nie-
dawno pozyskało dofi nansowanie 
z funduszy unijnych jest rewitalizacja 
i adaptacja na cele kulturalne dawne-
go pałacu Potockich oraz remont sali 
widowiskowej  MOK. Jak zmienią się 
te obiekty, na jakim etapie są te inwe-
stycje i kiedy mieszkańcy będą mogli 
zobaczyć efekty prac?  

–	 Oba	 projekty	 są	 w	 fazie	 bu-
dowlanej.	W	pałacu	wykonano	robo-
ty	murarskie,	położono	tynki	w	po-
mieszczeniach	 na	 parterze,	 a	 także	
wymieniono	 instalację	 elektryczną.	
Obecnie	wymieniany	 jest	dach.	Pa-
łac	 przechodzi	 prawdziwą	 meta-
morfozę,	zmieni	się	nie	do	poznania	
i	 liczę,	 że	 wreszcie	 zacznie	 tętnić	
życiem.	Chcemy,	aby	ten	odnowiony	
budynek	 służył	 potrzebom	 działal-
ności	kulturalnej.	Dlatego	planujemy	
umieścić	tam	rzeźby	Henryka	Burz-
ca,	 a	 także	 inne	 pamiątki	 związane	
z	Międzyrzecczyzną,	 jak	 np.	 zbiory	
zgromadzone	przez	śp.	Jana	Kowal-
skiego	 w	 ramach	 działalności	 To-
warzystwa	 Przyjaciół	 Nauk	 –	 pałac	
będzie	 miejscem	 naszej	 spuścizny.	
Ponadto	 powstaną	 tam	 pracownie,	
m.in.	 teatralne,	grafi	ki	czy	dźwięku,	
i	zostanie	przeniesiony	punkt	infor-
macji	 turystycznej	 oraz	 galeria	 ES.	
W	planach	jest	też	renowacja	zabyt-
kowej	oranżerii	–	historycznego	ele-
mentu	pałacu.

Powoli	 przygotowujemy	 się	 do	
rozpoczęcia	 funkcjonowania	 kina.	
Wykonano	 tam	 już	prace	wyburze-
niowe	 i	 strop	podłoża,	a	 teraz	 trwa	
montaż	instalacji	wentylacji	mecha-
nicznej.	 Sala	 na	 pewno	 zmieni	 się	

nie	do	poznania.	Po	gruntownym	re-
moncie	 zostaną	 tam	 zamontowane	
nowe	 wygodne	 fotele,	 oświetlenie	
i	 sprzęt	projekcyjny.	Pomieszczenie	
będzie	klimatyzowane	i	wyposażone	
w	 nowoczesne	 rozwiązania.	 Wyre-
montujemy	 też	 hol,	 zamontujemy	
windę	 dla	 osób	 niepełnosprawnych	
i	powstaną	szatnie.

Ważnym aspektem działalności sa-
morządów jest dbałość o  środowi-
sko. W tym celu miasto po raz kolejny 
umożliwia mieszkańcom skorzysta-
nie z programu wymiany pieców. Ja-

kie inne ekologiczne rozwiązania 
i  działania podejmowane są w mie-
ście?

–	 Miasto	 chętnie	 włącza	 się	
we	wszelkie	działania	ekologiczne,	
począwszy	 od	 ważnych	 i	 dużych	
inwestycji,	a	skończywszy	na	drob-
nych	 działaniach,	 jak	 sprzątanie	
przestrzeni	 miejskiej.	 W	 ostatnim	
czasie	 przystąpiliśmy	 do	 porozu-
mienia	z	Wojewódzkim	Funduszem	
Ochrony	 Środowiska	 i	 utworzyli-
śmy	 punkt	 konsultacyjny,	 w	 któ-
rym	 mieszkańcy	 mogą	 uzyskać	

wsparcie	w	złożeniu	wniosku	w	ra-
mach	programu	Czyste	Powietrze.	
Od	 kolejnego	 sezonu	 grzewcze-
go	 będziemy	 korzystać	 z	 usług	
dronów	 do	 badania	 składu	 dymu	
i	 wykrywania	 szkodliwych	 związ-
ków	 chemicznych	 w	 powietrzu.	
Zakupiliśmy	też	urządzenie	do	se-
gregacji	 elektroodpadów	 –	 Miej-
ski	 Punkt	 Elektroodpadów,	 które	
wkrótce	pojawi	w	centrum	miasta.	
W	zeszłym	roku	zorganizowaliśmy	
warsztaty	 ekologiczne	 dla	 dzieci	
i	 dorosłych,	 a	 w	 tym	 przyłączyli-
śmy	się	do	Operacji	Czysta	Rzeka.	
Wszystkie	 te	 działania	 mają	 cha-
rakter	 edukacyjny.	 Uruchamiamy	
też	 aplikację,	 która	będzie	wyszu-
kiwała	 nieprawidłowości	 w	 dekla-
racjach	śmieciowych.

Od ponad roku codzienna rzeczywi-
stość jest podporządkowana ogra-
niczeniom związanym z  epidemią. 
Działania podejmowane w  celu za-
pobiegania rozprzestrzeniania się 
koronawirusa i  pomocy podmiotom 
gospodarczym, poszkodowanym 
przez wprowadzane ograniczenia, to 
duże wyzwanie również dla lokalnych 
samorządów. Jak miasto radzi sobie 
w  czasie epidemii, z  nowymi zada-
niami?

–	 To	 specyfi	czny	 i	 trudny	 czas	
dla	 nas	 wszystkich.	 Staramy	 się	
utrzymać	 kontakt	 z	 mieszkańcami	
w	naszych	jednostkach,	z	zachowa-
niem	restrykcji	sanitarnych.	Dystry-
buujemy	 środki	 ochrony	 osobistej.	
Uruchomiliśmy	 też	 punkt	 dowozu	
na	 szczepienia	 dla	 osób	 starszych,	
niepełnosprawnych,	które	nie	mają	
własnego	 transportu.	 Musimy	 so-
bie	jakoś	radzić	i	wspierać	wzajem-
nie.	 Obniżyliśmy	 przedsiębiorcom	
czynsz	 w	miejskich	 lokalach	 użyt-
kowych.	 Restauracje	 i	 bary	 otrzy-
mały	 możliwość	 zwrotu	 lub	 roz-
łożenia	 na	 raty	 opłaty	 za	 sprzedaż	
alkoholu.	Musimy	pamiętać,	że	mia-
sto	rozwija	się	w	dużej	mierze	dzię-
ki	 przedsiębiorcom,	 którzy	 tworzą	
miejsca	 pracy,	 płacą	 tutaj	 podatki	
i	chcą	rozwijać	swoje	fi	rmy	w	Mię-
dzyrzecu	 Podlaskim.	 Nie	 sposób	
byłoby	 zostawić	 ich	 samym	 sobie	
w	tym	trudnym	czasie.

Jakie cele, zadania dotyczące inwesty-
cji, rozwoju miasta wyznacza pan na 
najbliższe miesiące?

–	 Planujemy	 rozwój	 miasta	 na	
najbliższe	 lata,	 nie	 miesiące.	 Oczy-
wiście	 do	 końca	 roku	 zrealizujemy	
wszystkie	 zaplanowane	 na	 ten	 rok	
inwestycje,	 ale	 skupiamy	 się	 też	
na	 przygotowaniu	 tych	 na	 kolejne	
lata.	 Procedury	przygotowawcze	 są	
zdecydowanie	dłuższe	niż	sama	re-
alizacja.	 W	 planach	 jest	 wykonanie	
bardzo	 ważnego	 projektu	 budowy	
łącznika	 Wyszyńskiego-Brzeska.	
Na	 etapie	 planowania	 jest	 też	 bu-
dowa	 chodnika	 przy	 ul.	 Kolejowej	
i	 Siteńskiej	 oraz	przy	ul.	Kościuszki	
–	tu	trwają	uzgodnienia	z	powiatem.	
Czekamy	aż	zostanie	położona	sieć	
gazowa.

Ponadto	 pracujemy	 nad	 roz-
wiązaniami	 komunikacyjnymi	 we	
wschodniej	części	miasta.	Jesteśmy	
po	uzgodnieniach	z	Zarządem	Dróg	
Wojewódzkich	 w	 sprawie	 budowy	
drogi	łączącej	ul.	Zahajkowską	i	Be-
rezowską	 oraz	 ul.	 Kusocińskiego	
z	Lubelską.	Do	końca	kadencji	bę-
dziemy	gotowi	 z	pozwoleniami	na	
budowę	i	jeżeli	uzyskamy	fundusze	
z	 programu	 rządowego	 –	 to	 roz-
poczniemy	 realizację.	 W	 szybkim	
tempie	 przeprowadzamy	 zmianę	
w	 planie	 zagospodarowania	 prze-
strzennego,	 po	 to	 aby	 developer	
rozpoczął	 budowę	 siedmiokondy-
gnacyjnych	budynków.

Rozwój miasta planujemy na lata, nie miesiące

Miasto	rozwija	się	w	dużej	mierze	
dzięki	przedsiębiorcom,	którzy	
tworzą	miejsca	pracy,	płacą	tutaj	
podatki	i	chcą	rozwijać	swoje	
fi	rmy	w	Międzyrzecu	Podlaskim.	
Nie	sposób	byłoby	zostawić	ich	
samym	sobie	w	tym	trudnym	
czasie	-	mówi	Zbigniew	Kot
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Latem	2020	r.	najmłodsi	mieszkańcy	mogli	już	korzystać	z	nowocze-
snego,	plenerowego	Centrum	Rekreacji	na	Międzyrzeckich	Jeziorkach

Mobilne	miasteczko	z	budżetu	obywatelskiego	przy	ZPO	nr	3

Po	asfalcie	mieszkańcy	ul.	Adamki	
jeżdżą	od	jesieni	2019	r.

Rok	2020	uczestnicy	Warsztatów	Terapii	Zajęciowej	powitali	już	w	
nowym	budynku	przy	ul.	Zahajkowskiej
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Metamorfozę	przeszły	także	tereny	wokół	Międzyrzeckich	Jeziorek
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Szymon	Komorek,	
dzięki	tacie,	wylicy-
tował	trening	z	piłka-
rzami	trzecioligowego	
Podlasia	Biała	Podlaska.	
Licytacja	odbyła	się	
w	ramach	akcji	pomocy	
dla	Jakuba	Syryjczy-
ka,	byłego	zawodnika	
Podlasia,	a	aktualnie	
Orląt-Spomlek	Radzyń	
Podlaski.

W	 trakcie	 zimowych	 przygo-
towań	 do	 rundy	 rewanżowej	 Sy-
ryjczyk	 doznał	 bardzo	 poważnej	
kontuzji,	 która	 wymaga	 kosztow-
nego	 leczenia	 i	 rehabilitacji.	 -	 29	
stycznia	 podczas	 jednego	 z	 tre-
ningów	 przygotowawczych	 oraz	
ćwiczeń	strzeleckich	zderzyłem	się	
z	 bramkarzem	 i	 moja	 noga	 uległa	
mocnemu	przeprostowi.	Doszło	do	
złamania	 kłykcia	 bocznego	 kości	
piszczelowej	 lewej	 typu	 Schatz-
ker	 IV	 z	 uszkodzeniem	 rozległym	
chrząstki	 stawowej	 kłykcia	 LCT	
i	LCF.	Nastąpiło	 także	zewnętrzne	
zwichnięcie	 łąkotki	 bocznej.	 Jak	
upadłem,	wiedziałem,	że	to	będzie	
coś	poważnego	-	wspomina	Jakub.

By	 go	 wesprzeć,	 dziennikarz	
„Wspólnoty”	 Mateusz	 Połynka	

zorganizował	 na	 grupie	 wsparcia	
Zrzutka.pl	 akcję	 pomocy	 „Syryj	
czeka	 na	 pomoc.	 Liczy	 się	 każ-
da	 złotówka”.	 -	 Z	początku	 trochę	
sceptycznie	 do	 tego	 podchodzi-
łem	-	przyznaje	piłkarz	Orląt,	wy-
chowanek	 bialskiego	 Jagiellończy-
ka.	 -	Było	mi	głupio	prosić	 innych	
o	 wsparcie	 pieniężne.	 Ale	 zgodzi-
łem	 się,	 ponieważ	 wiedziałem,	 że	
aby	 powrócić	 do	 zdrowia,	 nie	 ma	
innego	 wyjścia.	 Obecnie	 mogę	
szczerze	 powiedzieć,	 że	 nie	 spo-
dziewałem	się	tak	dużego	odzewu.	
Sądziłem,	 że	 uzbiera	 się	 maksy-
malnie	połowa	wyznaczonej	kwoty	
(30	tys.	zł	-	przyp.	KH).	Na	dziś	ze-
brano	około	98	proc.	potrzebnych	
pieniędzy,	 a	 dodatkowo	 otrzyma-
łem	wsparcie	fi	nansowe	z	licytacji.	

Muszę	przyznać,	że	nie	spodziewa-
łem	się	takiego	efektu.	Wszystko	to	
przekroczyło	moje	wyobrażenia.

Jedna	 z	 licytacji	 dotyczyła	
udziału	w	 treningu	 Podlasia.	Wyli-
cytował	 go	 za	 1600	 zł	mieszkaniec	
wsi	 Tuchowicz	 koło	 Jeleńca	w	po-
wiecie	 łukowskim	 Paweł	 Komorek.	
Dla	swojego	12-letniego	syna	Szym-
ka,	 którego	 jeszcze	 przed	 trenin-
giem	poprosiliśmy	o	wypowiedź.

-	 Zdecydowanie	 wolę	 piłkę	
nożną	od	innych	sportów	i	mocno	
się	 nią	 interesuję.	 Podlasiem	 nie	
tak	bardzo,	za	to	na	bieżąco	jestem	
z	drużyną	Bizona	Jeleniec.	Aktual-
nie	nie	gram,	ale	myślę,	że	w	przy-
szłości	powrócę	do	treningów.	Dla-
tego	dzisiaj	bardzo	się	stresuję,	bo	
to	mój	pierwszy	trening	z	seniora-

mi	-	powiedział	dwunastolatek	dla	
„Podlasianina”.

Cel	 zbiórki	 został	 już	 niemal	
osiągnięty.	12	maja	z	30	tys.	zł	ze-
brano	już	29	753	zł,	za	co	wszystkim	
wpłacającym	 Syryjczyk	 z	 całego	
serca	 dziękuje.	 -	Miałem	 już	 dwie	
operacje.	 Jedna	 kosztowała	 mnie	
10	tys.	zł.	Drugie	tyle,	 jak	nie	wię-
cej,	będę	musiał	zapłacić	za	 trwa-
jącą	minimum	pół	roku	rehabilita-
cję	-	mówi	Kuba.	A	gdy	pytamy	go,	
czy	będzie	w	stanie	wrócić	do	gry,	
odpowiada:	 -	 Na	 pewno	 wrócę.	
To	 jest	 moja	 pasja.	 Gdy	 straciłem	
możliwość	 grania	 w	 piłkę,	 jesz-
cze	 bardziej	 zacząłem	 ją	 doceniać	
i	bardzo	mi	jej	brakuje.

Karolina	Hołownia

Trenował z Podlasiem, by wesprzeć piłkarza Orląt

Przed	treningiem	na	stadionie	PSW	(od	lewej):	Jakub	Syryjczyk,	Eryk	
Kobza,	prezes	Podlasia	Karol	Filipek	z	synem	Patrykiem	oraz	Szymon	
Komorek	z	tatą	Pawłem
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Szymek	podczas	odprawy	z	tre-
nerem	Rafałem	Borysiukiem W	trakcie	treningu.	Za	Szymkiem	Tomasz	Nieścieruk

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA
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Z	Agnieszką	Baczyńską,	
prezes	Bialskich	Wo-
dociągów	i	Kanalizacji	
Wod-Kan,	rozmawia-
my	o	planach	rozwoju	
spółki	i	kontrowersjach	
wokół	stawek	za	wodę	
i	ścieki.
Pochodzi pani z  Białej Podlaskiej, 
ale przez ostatnie lata zatrudniona 
była w innym mieście. Skąd pomysł, 
by wrócić w rodzinne strony i rozpo-
cząć pracę właśnie tutaj?

–	Tak,	pochodzę	z	Białej	Podla-
skiej.	Tutaj	się	urodziłam	i	uczęsz-
czałam	do	szkoły	podstawowej	oraz	
średniej.	 Po	 ukończeniu	 studiów	
na	 Politechnice	Warszawskiej,	 za-
wodowo	 związałam	 się	 z	Warsza-
wą.	 Później	 jednak,	 również	 z	 ra-
cji	 wykonywanych	 obowiązków	
zawodowych,	 zwiedzałam	 szereg	
innych	miast	w	całej	Polsce.	Po	la-
tach	jeżdżenia	i	życia	w	tzw.	biegu	
uznałam,	że	przyszedł	czas	na	sta-
bilizację	 i	 odnalezienie	 „swojego	
miejsca	 na	 ziemi”.	 Od	 dłuższego	
czasu	wspólnie	 z	mężem	marzyli-
śmy	o	powrocie	w	rodzinne,	ciche	
i	nieco	spokojniejsze	strony.	Praca	
w	BWiK	dała	mi	nadzieję,	że	te	ma-
rzenia	zaczną	się	urzeczywistniać.

Mija już drugi miesiąc od objęcia 
przez panią funkcji prezesa Bial-
skich Wodociągów i  Kanalizacji 
Wod-Kan. W  jakiej kondycji była 
spółka w  momencie rozpoczęcia 

przez panią pracy?

–	 Pierwszy	 kwartał	 2021	 roku	
zamknięty	 został	 niestety	 ze	 stra-
tą	 prawie	 1,2	 mln	 zł,	 szczególnie	
w	porównaniu	z	 rokiem	ubiegłym.	
Złożyło	się	na	to	wiele	czynników,	
ale	przede	wszystkim	w	wielu	ob-
szarach	 znacznie	 wzrosły	 koszty	
funkcjonowania	 takich	 przedsię-
biorstw	jak	nasze.	Wszyscy	indywi-
dualnie	odczuwamy	np.	wzrost	cen	
energii	 elektrycznej.	 Dla	 takiego	
przedsiębiorstwa	 jak	 BWiK	 są	 to	
kwoty	rzędu	około	200	tys.	zł	mie-
sięcznie.	 Jeżeli	 w	 porównaniu	 do	
zeszłego	 roku	 wzrost	 wynosi	 np.	
10	proc.,	to	rachunki	wzrastają	nam	
o	 20	 tys.	 zł	 miesięcznie.	 W	 ska-
li	 roku	 robi	 się	 z	 tego	 kwota	 240	
tys.	zł.	Do	tego	weźmy	pod	uwagę	

zmianę	 cen	 odbioru	 i	 zagospoda-
rowania	osadów	ściekowych,	które	
są	efektem	zmiany	norm	prawnych	
w	 tym	 zakresie.	 Jak	 wynika	 z	 do-
stępnych	 danych,	 wzrost	 kosztów	
zagospodarowania	osadów	wynosi	
średnio	18	proc.	w	porównaniu	do	
roku	2020.	Dodatkowo,	ogromnym	
problemem	stało	 się	 samo	 ich	za-
gospodarowanie	 (niewielka	 licz-
ba	 podmiotów	 realizujących	 takie	
usługi).	 Tony	 osadów	 ściekowych	
z	 oczyszczalni	 to	 są	 setki	 tysięcy	
złotych,	 które	 póki	 co	 są	 dla	 nas	
kosztem.

Kolejnym	 czynnikiem	 jest	
choćby	 zmiana	 stawek	 opłat	 dzier-
żawnych.	 Oczywiście	 nie	 wolno	
zapominać	 o	 zmianach	 kosztów	
wynagrodzeń.	 Wzrost	 minimalnego	
wynagrodzenia	 oraz	wysokości	 go-
dzinowej	 stawki	 minimalnej	 w	 cią-
gu	ostatnich	 trzech	 lat	 to	około	30	
proc.	 Dla	 BWiK	 kwartalnie	 jest	 to	
około	 350	 tys.	 zł	 więcej.	 O	 infl	acji	
oraz	skutkach	ekonomicznych	zwią-
zanych	z	koronawirusem	też	trzeba	
pamiętać.	 Z	 powodu	 ograniczenia	
działalności	 wszelkiego	 rodzaju,	
chociażby	 szkolnictwa	 w	 przypad-
ku	Białej	 Podlaskiej,	 odnotowaliśmy	
znaczny	 spadek	 sprzedaży	 wody,	
a	 co	 za	 tym	 idzie	 i	 odprowadza-
nych	 ścieków.	 Jeżeli	 do	 tego	 doło-
żymy	bardzo	niskie	stawki	w	taryfi	e	
z	ostatnich	trzech	 lat,	 sytuacja	robi	
się	bardzo	poważna.	Wszystkie	po-
wyższe	czynniki	miały	i	mają	istotny	
wpływ	na	fi	nanse	spółki.

Jakie były pani pierwsze kroki po ob-
jęciu władzy w spółce?

–	Po	pierwsze	chciałam	poznać	

załogę	 i	 jej	 potrzeby	 oraz	 sposób	
działania	 poszczególnych	 zakła-
dów.	 Do	 tej	 pory	 minimum	 raz	
w	 tygodniu	 zaglądam	 tu	 i	 ówdzie,	
żeby	 sprawdzić,	 jak	 to	 wszystko	
działa	 od	 tzw.	 kuchni.	 W	 rozmo-
wach	 z	 ludźmi	 dowiaduję	 się	 tak	
naprawdę	najwięcej	 o	problemach	
dnia	 codziennego,	 które	 przekła-
dają	się	potem	na	problemy	więk-
szej	skali.

Trwa przebudowa i  modernizacja 
oczyszczalni ścieków wraz z  prze-
pompownią. Proszę powiedzieć, na 
jakim etapie jest inwestycja i z czym 
wiąże się dla mieszkańców.

–	 Przebudowa	 i	 modernizacja	
oczyszczalni	ścieków	wraz	z	prze-
pompownią	to	ogromne	wyzwanie	
dla	wszystkich	osób	zaangażowa-
nych	w	to	przedsięwzięcie.	Na	dzi-
siaj	 została	 wykonana	 większość	
tzw.	 dużych	 prac	 budowlanych.	
Wykonawca	 przystępuje	 aktual-
nie	 do	 montażu	 poszczególnych	
urządzeń	 i	dostosowuje	 ich	pracę	
do	 postawionych	 wymagań.	 Pod	
koniec	 roku	 planowane	 są	 rozru-
chy.	Głównym	celem	projektu	jest	
„zapewnienie	 odbierania	 i	 ulep-
szonego	 oczyszczania	 100	 proc.	
ładunku	 zanieczyszczeń,	 pocho-
dzących	z	aglomeracji	Biała	Podla-
ska,	w	zakresie	redukcji	biogenów	
dla	 zapewnienia	zgodności	 syste-
mu	 z	 obowiązującymi	 przepisami	
prawa	 w	 zakresie	 oczyszczania	
ścieków	 komunalnych	 dla	 ochro-
ny	 jednolitej	 części	 wód,	 a	 także	
uzyskanie	 wysokiej	 adaptacyjno-
ści	 systemu	 na	 zmiany	 klimatu”.	
Dzięki	 tej	 inwestycji	 zmniejszy-
my	 zużycie	 energii	 oraz	 koszty	

oczyszczania	 ścieków,	 zwiększy-
my	 bezpieczeństwo	 ekologicz-
ne	 miasta	 i	 regionu.	 Dodatkowo	
projekt	przyczyni	 się	do	dalszego	
wzrostu	 atrakcyjności	 obszaru	
miasta	zarówno	dla	mieszkańców,	
jak	 i	 potencjalnych	 inwestorów	
planujących	 rozpoczęcie	 działal-
ności	 w	 Białej	 Podlaskiej.	 Przy-
pomnę,	 że	 ta	 inwestycja,	 której	
całkowity	 koszt	 to	 ponad	 85	 mln	
zł,	dofi	nansowana	 jest	pieniędzmi	
zewnętrznymi.

W ostatnim czasie sporo mówi się 
o stawkach za wodę i ścieki. Czy pani 
zdaniem ich wzrost jest konieczny? 
Są miasta, w których ceny te są ob-
niżane.

–	 Bezdyskusyjnie	 stawki	 mu-
szą	wzrosnąć.	Jeśli	sytuacja	się	nie	
zmieni,	 może	 to	 doprowadzić	 do	
zagrożenia	 funkcjonowania	 spół-
ki	oraz	prawidłowego	 świadczenia	
podstawowych	 usług	 dla	 miesz-
kańców	tego	miasta.	A	każdy	z	nas	
chce	 korzystać	 z	 toalety,	 chce	
się	 umyć	 i	 chce,	 żeby	 jego	 śmie-
ci	 zostały	 odebrane.	 To	 wszystko	
niestety	 kosztuje.	 A	 co	 do	 innych	
miast,	 w	 których	 rzekomo	 staw-
ki	 są	obniżane,	proszę	o	dokładne	
dane	i	analizy	fi	nansowe.

W jakim kierunku będzie szła dzia-
łalność spółki?

–	 Naturalnie	 chcemy	 się	 roz-
wijać	 i	 iść	 z	 duchem	 czasu.	Wiele	
jest	 zagadnień	 do	 poprawy	 czy	
modernizacji.	 Wiele	 urządzeń	 pa-
mięta	poprzednia	epokę	i	wymaga	
wymiany.	Duża	część	 załogi	prze-
szła	lub	niedługo	odejdzie	na	eme-
ryturę.

Chcemy	się	rozwijać	i	iść	z	duchem	czasu

Wiele	jest	zagadnień	do	poprawy	
czy	modernizacji.	Wiele	urządzeń	
pamięta	poprzednia	epokę	i	wy-
maga	wymiany	-	przyznaje	prezes	
Agnieszka	Baczyńska
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Na	
boiskach	Akademii	Piłkar-
skiej	TOP-54	Biała	Podlaska	
w	niedzielę	9	maja	rozegra-
no	charytatywny	turniej	
rocznika	2013	o	puchar	
prezydenta	miasta	Biała	
Podlaska.	Celem	imprezy	
było	fi	nansowe	wsparcie	
Stowarzyszenia	Wspólny	
Świat,	realizującego	budowę	
Centrum	Pomocy	Osobom	
z	Autyzmem.

Imprezę	 zainicjował	 i	 czu-
wał	 nad	 jej	 przebiegiem	 trener	
Kacper	 Barszcz,	 którego	 ojciec	
Ireneusz	 przed	 ponad	 czter-
dziestu	 laty	 był	 lewym	 obrońcą	
pierwszej	młodzieżowej	drużyny	
z	 Białej	 Podlaskiej,	 jaka	 znalazła	
się	 krajowej	 czołówce,	 zajmując	
pod	 wodzą	 trenera	 Józefa	 Ber-
giera	 m.in.	 dwunaste	 miejsce	
w	 fi	nałach	 VII	 Ogólnopolskiej	
Spartakiady	Młodzieży	w	 1980	 r.	
Do	rywalizacji	przystąpiło	10	ze-
społów,	 w	 tym	 z	 Lublina,	 Łuko-
wa,	 Zamościa	 a	 nawet	 z	 Suwałk.	
Organizatora	 turnieju	 wspie-
rali,	 jako	 sędziowie,	 zawodnicy	
trzecioligowego	 Podlasia:	 Oskar	
Kasperek,	 Gabriel	 Mierzwiński,	
Eryk	 Kobza,	 Krzysztof	 Salak,	 Ja-
kub	Łęcki	i	Bartosz	Buraczewski.

Najlepszymi	 okazali	 się	 mło-
dzi	 piłkarze	 Akademii	 Piłkarskiej	
Wigry	 Suwałki,	 bez	 problemów	
zwyciężając	wszystkich	 przeciw-
ników	 (27	 pkt.),	 choć	 ich	 trener	
powiedział	 „Podlasianinowi”,	 że	
jego	 podopieczni	 nie	 pokaza-

li	 tego,	 na	 co	 ich	 stać.	 Kolejno	
wygrali	 z	 AP	 TOP-54	 czarni	 6:2,	

Orlętami	 Łuków	 czerwoni	 4:0,	
Hetmanem	 Zamość	 17:0,	 Orlęta-

mi	 Łuków	 żółci	 17:0,	 AP	 Brono-
wice	 Lublin	 7:1,	 BKS	 Lublin	 4:2,	

AP	 TOP-54	 czerwoni	 17:1,	 Lubli-
nianką	 Lublin	 6:1	 oraz	 Motorem	
Lublin	 6:2.	 Przy	 takich	 wynikach	
nikogo	zatem	nie	zdziwiło,	że	naj-
skuteczniejszym	strzelcem	został	
Bartosz	 Jarząbski	 z	Wigier,	 który	
w	nagrodę	otrzymał	m.in.	od	naj-
lepszego	strzelca	Podlasia	Kamila	
Kocoła	jego	meczową	koszulkę.

Miejsca	za	zwycięzcami	zajęły:	
2.	 AP	 Bronowice	 (24	 pkt.),	 3.	 BKS	
Lublin	(21),	4.	AP	TOP-54	czarni	(18),	
5.	Motor	(15),	6.	Orlęta	Ł.	czerwoni	
(10),	 7.	 Lublinianka	 (9),	 8.	AP	TOP-
54	czerwoni	 (7),	 9.	Hetman	 (3),	 10.	
Orlęta	 Ł.	 żółci.	 Najlepszym	 bram-
karzem	 uznano	 Michała	 Poża-
rowszczyka	 (BKS),	 a	 zawodnikiem	
–	Krystiana	Muchę	(AP	Bronowice).

Roman	Laszuk

Więcej zdjęć na
www.podlasianin.com.pl

Zagrali	dla	Wspólnego	Świata

Serię	zwycięstw	Wigry	rozpoczęły	od	wygranej	6:2	nad	AP	TOP-54	
czarni

Olbrzymią	porcję	braw	otrzymał	od	wszystkich	Kacper	Barszcz,	organi-
zator	turnieju
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Za	udział	w	charytatywnym	
turnieju	zespołom	podziękowała	
Anna	Chwalek,	prezes	Stowarzy-
szenia	Wspólny	Świat

Król	strzelców	Bartosz	Jarząbski	
z	Kamilem	Kocołem,	kapitanem	
Podlasia

Najlepszy	bramkarz	Michał	Po-
żarowszczyk	z	patronem	turnieju	
prezydentem	Michałem	Litwiniu-
kiem

BIAŁA PODLASKA
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Kontynuujemy	roz-
mowę	Justyny	Dragan	
z	instruktorem	zespo-
łu	muzycznego	Chwil-
ka	Ireneuszem	Parafi-
niukiem	na	temat	jego	
muzycznej	przygody.	
Pierwsza	część	zosta-
ła	opublikowana	dwa	
tygodnie	temu.
Ostatnio rozmawialiśmy o pana 
początkach z muzyką, o tym, jak 
zaczynała się muzyczna droga, 
także w  kontekście doświad-
czeń domu rodzinnego. Proszę 
powiedzieć, co działo się po 
1975 roku, a więc po skończeniu 
szkoły muzycznej?
–	 Kiedy	 skończyłem	 cztero-

letnią	 edukację	 muzyczną,	 los	
kolejny	raz	się	do	mnie	uśmiech-
nął.	Pewnej	niedzieli	poszedłem	
do	 kościoła	 św.	 Antoniego	 na	
mszę	 młodzieżową	 o	 godzi-
nie	 9.	 Słyszałem	 już	 wcześniej,	
że	 gra	 tam	 zespół	 na	 gitarach	
elektrycznych,	 co	 w	 tamtych	
czasach	 było	 rzadkością.	 Kiedy	
zespół	 zaczął	 grać,	 już	 byłem	
zadowolony,	 ale	 kiedy	 woka-
listka	 zaczęła	 śpiewać,	 szczęka	
opadła	 mi	 do	 kolan	 i	 odtąd	 je-
dynym	 moim	 marzeniem	 było	
zagrać	 w	 takim	 zespole.	 Jakież	
było	 moje	 zdziwienie,	 kiedy	 po	
paru	miesiącach	mój	starszy	ko-
lega	 Jarosław	Bijata	 zapropono-
wał	mi	grę	w	tym	zespole.	Byłem	
w	siódmym	niebie.	Jednak	zmar-
twiło	 mnie,	 że	 nie	 będzie	 tej	
cudownej	 wokalistki,	 ponieważ	
odchodzi	 na	 urlop	 macierzyń-
ski.	 Była	 to	 Urszula	 Pietruczuk,	
której	wtedy	jeszcze	w	ogóle	nie	
znałem.	 Zespół,	 który	 założył	
Jarek,	 składał	 się	 z	 gitary	 elek-
trycznej	 basowej	 i	 akordeonu.	
To	 był	 niezły	 zestaw	 jak	 na	 ko-
ściół,	 ale	 ten	 właśnie	 akordeon	
robił	 największą	 furorę,	 bo	 ja-
koś	 tak	 umiałem	 delikatnie	 na	
nim	 zagrać,	 że	 wszyscy	 ludzie	
byli	zachwyceni.	Zresztą	kościół	
pod	wodzą	gwardiana	Antoniego	
Dydycza,	obecnie	biskupa,	 i	na-
szego	opiekuna	ojca	Kazimierza	
Zycha	był	naprawdę	nowatorski.

Dla młodzieńca, którym wte-
dy pan był, to spore wyzwanie. 
Ale też niesamowita przygoda, 
prawda?
–	 Wspomnę	 tylko,	 że	 na	

młodzieżowej	mszy	był	dosłow-
nie	 tłum	młodzieży,	 która	 rano	
się	 modliła,	 a	 wieczorem	 robi-
liśmy	dyskotekę	w	podziemiach	
kościoła.	 W	 zespole	 śpiewały	
dwie	 bardzo	 dobre	 wokalist-
ki.	 Robiliśmy	 całą	 oprawę	mszy	
świętej,	 koncertowaliśmy	 po	
całej	 Polsce,	 jeździliśmy	 na	 fe-
stiwale.	 Muszę	 powiedzieć,	 że	
bardzo	 dużo	 nauczyłem	 się	 od	
swojego	 kolegi	 Jarka,	 który	 już	
miał	ukończoną	szkołę	muzycz-
ną	 drugiego	 stopnia.	 Po	 pew-
nym	 czasie	 chciałem	 być	 bar-
dziej	 nowoczesny	 i	 poprosiłem	
gwardiana	 o	 kupno	 organów	
elektrycznych.	 Oczywiście	 za-
kupił	organy,	ale	to	nie	było	to,	

co	 z	 akordeonem.	 Wtedy	 też	
zacząłem	 trochę	 komponować,	
a	 nad	 wszystkim	 czuwał	 szef	
zespołu.	 To	 był	 cudowny	 czas.	
Po	dwóch	latach	spełniło	się	to,	
na	co	czekałem:	wróciła	Urszu-
la	 Pietruczuk	 jako	 wokalistka.	
Na	 basie	 grał	 mój	 serdeczny	
kolega	 Zbyszek	 Puczko,	 na	 gi-
tarze	 mąż	 Uli	 –	 Andrzej	 Pie-
truczuk.	 Ja	 miałem	 pseudonim	
„Mały”,	 bo	 byłem	 najmłodszy,	
moi	koledzy	byli	starsi	ode	mnie	
o	 dziesięć	 lat.	 Dzisiaj	 taki	 ze-
spół	 to	 normalka,	 ale	 wtedy	 to	
był	 ewenement	 na	 całą	 Polskę.	
Z	 Ulą	 wygraliśmy	 wiele	 festi-
wali	ogólnopolskich,	zagraliśmy	
wiele	 wspaniałych	 koncertów	
–	 nawet	 przed	 Cudownym	 Ob-
razem	 w	 Częstochowie.	 Tam	
po	 raz	pierwszy	zagrałem	swo-
je	 kompozycje	 oraz	 „Baranku	
Boży”	w	swingu,	co	było	bardzo	
nietypowe.	 Widziałem	 po	 mi-
nach	pątników,	że	bardzo	im	się	
to	podobało.	Dodam,	że	chodzi-
łem	z	zespołem	na	pielgrzymkę	
dziewięć	razy,	tam	wygrałem	na	
akordeonie	 i	wymodliłem	swoją	
żonę.

Był to zatem intensywny mu-
zycznie czas...
–	Tak.	Od	 1976	 do	 1980	 roku	

grałem	 –	 oprócz	 zespołu	 w	 ko-
ściele	 –	 w	 wielu	 różnych	 for-
macjach,	 trudno	 już	 teraz	 po-
wiedzieć	 w	 ilu.	 Bywało	 też	 tak,	
że	 grałem	 na	 jednym	 festiwalu	
w	 dwóch	 różnych	 zespołach,	
składach	 instrumentalnych,	
i	dzięki	temu	miałem	większe	od	
innych	 szanse	 zająć	 jakieś	 do-
bre	miejsce.	Pamiętam	ze	swojej	
młodości	 bardzo	 dobrego	 na-
uczyciela	 Waldemara	 Mazura,	
który	 nas	 prowadził,	 a	mieliśmy	
zespół	w	Miejskim	Domu	Kultu-
ry	przy	Brzeskiej.	To	tam	po	raz	
pierwszy	 zaczęliśmy	 grać	 stan-
dardy	 jazzowe,	 po	 raz	 pierwszy	
zacząłem	improwizować.	Na	po-
czątku	były	to	 improwizacje	na-
pisane	 do	 utworów,	 potem	pró-
bowałem	 sam	 coś	 kombinować,	
i	 nawet	 dobrze	 wychodziło.	 Za-
częliśmy	grać	wygrywając	któryś	
z	lokalnych	festiwali.	Materiałów	
z	 utworami	 jazzowymi	 nie	 było,	
a	 jeszcze	 z	 napisanymi	 impro-
wizacjami	 –	 to	 był	 rarytas.	 Po-
prosiliśmy	 naszego	 instruktora,	
aby	dał	nam	przepisać	utwór	do	
domu.	 Nutki	 pisało	 się	 ręcznie,	
więc	 mogliśmy	 przez	 noc	 prze-
pisać	 maksymalnie	 dwa,	 może	
trzy	 utwory.	 Mój	 starszy	 kolega	

wykombinował,	że	zrobimy	zdję-
cia	 tych	 stron	 aparatem.	 Dzię-
ki	 temu	 mieliśmy	 na	 własność	
ten	 muzyczny	 skarb.	 Jakie	 było	
zdziwienie	 naszego	 instrukto-
ra,	 kiedy	 później	 graliśmy	 jaz-
zowe	 standardy.	 No	 i	 to	 już	 był	
następny	 krok	 do	 troszeczkę	
ambitniejszej	 muzyki,	 niż	 grany	
wcześniej	popularny	pop.	Jednak	
z	 jazzem	 nie	 zaprzyjaźniłem	 się	
na	długo,	 bo	przyszedł	 1980	 rok	
i	 zostałem	 zatrudniony	 jako	 na-
uczyciel	w	Państwowym	Ognisku	
Muzycznym.	Po	raz	pierwszy	zo-
stałem	nazwany	profesorem.

Dla młodego człowieka było to 
zapewne spore wyróżnienie. 
Ale profesorem Ireneuszem Pa-
rafiniukiem, czyli nauczycie-
lem, został pan na długie lata, 
prawda?
–	Tak,	to	był	początek	i	wią-

że	się	z	tym	kilka	fajnych	histo-
rii.	Pierwsza	to	taka,	jak	w	ogóle	
zostałem	nauczycielem.	Ognisko	
było	w	małym	budynku	naprze-
ciwko	 kościoła	 przy	 Brzeskiej.	
Któregoś	 dnia,	 gdy	 przechodzi-
łem	obok	kościoła,	mój	były	pro-
fesor	Ryszard	Wilczak	 krzyknął:	
„Irek,	 może	 byś	 chciał	 zostać	
nauczycielem?”.	 Pomyślałem:	
czemu	 nie?	 Nie	 miałem	 zbyt-
nio	 sprecyzowanych	 planów,	 co	
będę	robił	w	życiu,	i	tak	trafiłem	
na	pierwszą	radę	pedagogiczną,	
a	zatrudniła	mnie	dyrektor	Arma	
Balcerzak.	Wtedy	po	 raz	 pierw-
szy	 nazwano	 mnie	 profesorem.	
Przeżyłem	straszną	 traumę,	pa-
trząc	na	niedawnych	moich	pro-
fesorów,	zrobiłem	się	czerwony,	
ale	tak	kiedyś	mówiło	się	na	na-
uczyciela	 muzyki.	 Ja	 natomiast	
dopiero	 zrobiłem	 maturę,	 a	 już	
mówiono	 do	 mnie	 „profesor”.	
Było	mi	bardzo	głupio,	ale	wszy-
scy	mnie	przyjęli	bardzo	ciepło,	
bo	 nauczycieli	 było	 mało,	 a	 ja	
już	coś	tam	w	muzyce	wcześniej	
robiłem.	 Mój	 pierwszy	 nauczy-
ciel	Mieczysław	 Balcerzak	mnie	
rekomendował,	 a	 po	 pierwszym	
półroczu	moi	uczniowie	wypadli	
bardzo	dobrze,	więc	przedłużo-
no	mi	 umowę.	 I	 tak	 zaczęła	 się	
moja	przygoda	nauczyciela,	któ-
ra	trwała	do	2005	roku.

Poza byciem nauczycielem, był 
pan nadal muzykiem? Czy tę 
działkę odłożył pan na bok?
–	W	niedziele	grałem	z	zespo-

łem	na	mszy,	a	w	soboty	jeździłem	
na	 chałtury.	 Jak	 już	 wspomina-
łem,	 u	 dziadka	 grałem	 na	 zaba-

wach	już	od	trzynastego	roku	ży-
cia,	ale	pierwsze	poważne	granie	
miało	miejsce	dopiero	potem.	Na	
pierwsze	 wesele	 dostałem	 po-
zwolenie	 od	 rodziców	 w	 wieku	
17	lat.	A	właściwie	mój	kolega	Ze-
nek	Sawicki,	który	grał	na	gitarze	
i	 śpiewał,	 wyprosił	 moją	 mamę,	
aby	 mnie	 puściła.	 Wesele	 odby-
wało	 się	 w	 Parczewie,	 około	 60	
km	 od	 Białej.	 Zabraliśmy	 sprzęt	
do	fiata	125p	i	ruszyliśmy	w	dro-
gę.	 W	 domu	 weselnym	 graliśmy	
w	kuchni,	 ja	 stałem	koło	pieca	–	
na	 szczęście	 był	 wygaszony.	 Po	
drugiej	 stronie	ulicy	było	drugie	
wesele	 i	 tamci	 muzykanci	 przy-
chodzili	popatrzeć,	jak	my	gramy.	
Pamiętam,	jak	jeden	ze	starszych	
muzyków	 tej	 kapeli	 powiedział	
do	mnie:	 „Ty	mały	 nieźle	 pomy-
kasz,	 zmarnujesz	 się	 na	 wese-
lach”.	 Na	 tym	 weselu	 przeżyłem	
też	niebezpieczną	przygodę.	Oj-
ciec	 pana	 młodego	 koniecznie	

chciał,	 żebym	 mu	 grał	 oberka,	
bo	 bardzo	 mu	 się	 spodobał	 ten	
narodowy	 taniec	 polski.	 Kiedy	
zagrałem	 jeden	 raz,	 on	 krzyczał	
głośno:	„Obertasa!”.	No	to	zagra-
łem	drugi	i	trzeci	raz,	aż	w	pew-
nym	 momencie	 on	 złapał	 się	 za	
serce,	 upadł	na	podłogę	 i	 stracił	
przytomność.	Pamiętam,	 jak	pan	
młody	wyszedł	zza	stołu	z	nożem	
w	 ręku	 i	 powiedział:	 „Jeżeli	 sta-
ry	umrze,	wy	nie	wyjdziecie	stąd	
żywi”.	 Włosy	 stanęły	 mi	 wtedy	
dęba	 ze	 strachu...	 Ojca	 wynieśli	
na	 podwórze	 i	 po	 jakimś	 czasie	
odzyskał	przytomność.	Ten	czło-
wiek	po	prostu	uratował	nam	ży-
cie.	Takie	 to	było	moje	pierwsze	
spotkanie	 się	 z	 rzeczywistością	
muzykowania.	 Grałem	 tak	 przez	
rok.	 Zbierałem	 pieniążki	 i	 do-
świadczenie.

Dalsza część rozmowy
za dwa tygodnie.

Wywiad-rzeka z Ireneuszem Parafiniukiem jako zapowiedź jego książki autobiograficznej (cz. 2)

Od	grania	w	kościele	po	muzykowanie	
na	weselach

Przed	festiwalem	w	Chełmie	w	1974	roku.	Kwintet	akordeonowy	w	skła-
dzie,	od	lewej:	Jarosław	Bijata,	Ireneusz	Parafi	niuk,	Mieczysław	Balce-
rzak,	Tadeusz	Chwedaczuk,	Ireneusz	Pracoń	i	Ryszard	Jóźwik

Pierwszych	lekcji	Parafi	niuk	udzielał	pracując	w	Państwowym	Ognisku	
Muzycznym.	Na	zdjęciu	z	uczennicą	Anną	Kiryluk
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Komunistyczna	Partia	Ro-Komunistyczna	Partia	Ro-Kbotnicza	Polski	powstała	Kbotnicza	Polski	powstała	K
w	Polsce	16	grudnia	1918	r.	
Mając	nadzieję	na	szybki	
wybuch	„światowej	rewolucji	
socjalistycznej”,	komuniści,	
poza	próbami	budowy	Czer-
wonej	Gwardii,	przeciwsta-
wiali	się	także	tworzeniu	
Wojska	Polskiego.	Podejmo-
wali	akcje	dywersyjne	wśród	
żołnierzy,	prowadzili	anty-
państwową	agitację	i	propa-
gandę,	zmierzające	do	oporu	
wśród	poborowych.	Działania	
te	miały	służyć	przeciągnięciu	
części	armii	na	stronę	rewo-
lucji	komunistycznej.

W	 lutym	 1919	 r.	 przy	 sekreta-
riacie	 Komitetu	 Centralnego	 KPRP	
powstał	autonomiczny	Wydział	Agi-
tacji	w	Wojsku,	który	oprócz	„pracy	
politycznej”	miał	zająć	się	przygoto-
waniem	organizacyjno-technicznym	
powstania	zbrojnego.	Działalność	ta	
miała	bez	wątpienia	charakter	wrogi	
wobec	 państwa	 polskiego,	 jego	 dą-
żeń	do	niepodległości	i	prowadzona	
była	w	 interesie	 obcego	 państwa	 –	
Rosji	Sowieckiej.	Działalność	komu-
nistyczna	 była	 nielegalna,	 kwalifi	-
kowana	 jako	 przestępstwo	 przeciw	
państwu	 i	 określana	 jako	 „działal-
ność	wywrotowa”.	Wśród	 członków	
tej	partii	dominowali	przedstawiciele	
mniejszości	narodowych:	Żydzi,	Bia-
tej	partii	dominowali	przedstawiciele	
mniejszości	narodowych:	Żydzi,	Bia-
tej	partii	dominowali	przedstawiciele	

łorusini	i	Ukraińcy.	Obok	działalności	
terenowej	swoją	uwagę	KPP	pod	ko-
niec	lat	dwudziestych	XX	w.	zwróciła	
na	Wojsko	Polskie,	w	 tym	garnizon	
w	Białej	Podlaskiej.

Centralny	Wydział	Wojskowy
W	 lipcu	 1927	 r.	 sekretariat	 KC	

KPP	 przekształcił	 dotychczasowy	
Wydział	 Agitacji	 w	Wojsku	 w	 Cen-
tralny	 Wydział	 Wojskowy	 (CWW).	
Jednocześnie	 przekształcono	Okrę-
gowe	 Wydziały	 Agitacji	 w	 Wojsku	
w	 Okręgowe	 Wydziały	 Wojskowe	
(OWW).	Jednocześnie	przy	Komite-
tach	 Dzielnicowych	 (KD)	 powołano	
tzw.	pełnomocników	do	pracy	wśród	
żołnierzy.	 Głównym	 ich	 zadaniem	
była	 organizacja	 masowych	 wystą-
pień	 żołnierzy,	 popularyzowanie	
wśród	nich	zasad	budownictwa	so-
cjalistycznego	i	Armii	Czerwonej.	Za-
lecano	też	prowadzenie	pracy	wśród	
poborowych	i	rezerwistów.

W	terenie	CWW	pracował	przez:	
obwodowców,	 sekretarzy	 Okręgów	
Wojskowych	 i	 łączników.	 Głównym	
zadaniem	obwodowca	było	zorgani-
zować	 „robotę	wywrotową”	w	woj-
sku	 we	 wszystkich	 garnizonach.	
Miała	 ona	 polegać	 na:	 nawiązaniu	
kontaktów	z	żołnierzami,	odbieraniu	
od	 nich	 sprawozdań	 z	 koszar	 i	 da-
waniu	odpowiednich	instrukcji,	roz-
budowywaniu	 organizacji	 komuni-
stycznej	wśród	żołnierzy,	wciąganiu	
do	akcji	technicznej	na	terenie	pułku	
oraz	nakłaniania	do	inicjatyw	rewo-
lucyjnych	 wystąpień	 wśród	 pozo-
stałych	żołnierzy.	Kierownikiem	„ro-
boty	 rewolucyjnej”	w	koszarach	był	
łącznik,	który	pozostawał	w	bezpo-
średnim	kontakcie	z	żołnierzami	–	to	
on	 rozpracowywał	 adresy,	 odbywał	
zebrania,	spotykał	się	z	żołnierzami,	
dawał	im	zadania	i	dostarczał	odpo-
wiednią	 literaturę.	 Korespondencję	
z	 koszar	 dostarczano	 bezpośrednio	
obwodowcowi,	o	ile	ten	był	wówczas	
w	 garnizonie.	 Żołnierze-komuniści	
obwodowcowi,	o	ile	ten	był	wówczas	
w	 garnizonie.	 Żołnierze-komuniści	
obwodowcowi,	o	ile	ten	był	wówczas	

nie	 płacili	 składek	 członkowskich,	

za	to	polecano	im	zbieranie	składek	
wśród	innych,	niepartyjnych	żołnie-
rzy	na	różne	cele.

Pierwsze	wyroki
W	 Okręgu	 Siedleckim	 Wydział	

Wojskowy	 powstał	 jesienią	 1927	 r.,	
a	jego	pracą	kierował	funkcjonariusz	
CWW	 ps.	 „Jurek”,	 przy	 współpracy	
z	Lewkiem	Nudelmanem	ps.	„Leon”	
z	 Siedlec.	 Starano	 się	 nawiązać	
kontakty	 z	 żołnierzami	 stacjonują-
cych	 w	 Siedlcach,	 Białej	 Podlaskiej	
i	 Łukowie	 jednostek	 wojskowych.	
Działalność	ta	nie	przyniosła	jednak	
większych	 efektów.	 Pewna	 popra-
wa	 nastąpiła	 wiosną	 1928	 r.,	 kiedy	
to	nawiązano	kontakty	m.in.	z	arty-
lerzystami	 9	 pułku	 artylerii	 lekkiej.	
Postępy	 komunistów	 zostały	 prze-
rwane	w	maju	1929	r.	wraz	z	areszto-
waniem	Nudelmana,	Mejera	i	Wolfa	
Zylberszterna.

9	 października	 1929	 r.	 Wojsko-
wy	Sąd	Okręgowy	nr	IX	w	Brześciu	
n/Bugiem	 skazał	 na	 kary	 ciężkiego	
więzienia,	 utratę	 praw	 publicznych	
i	 wydalenie	 z	 wojska	 czterech	 żoł-
nierzy	 34	 pp	 i	 9	 pap:	 kanoniera	 9	
pap	Boima	Liweranta	z	Siedlec	(8	lat	
więzienia),	szer.	34	pp	Icka	Rechtma-
na	z	Kocka	(8	lat	więzienia),	szer.	34	
pp	 Jankiela-Lejbę	Blitmana	 z	Kocka	
(5	lat	więzienia)	oraz	szer.	34	pp	An-
toniego	Olesiejuka	z	Żerocina	 (8	 lat	
(5	lat	więzienia)	oraz	szer.	34	pp	An-
toniego	Olesiejuka	z	Żerocina	 (8	 lat	
(5	lat	więzienia)	oraz	szer.	34	pp	An-

więzienia).	 Żołnierze	 zostali	 oskar-
toniego	Olesiejuka	z	Żerocina	 (8	 lat	
więzienia).	 Żołnierze	 zostali	 oskar-
toniego	Olesiejuka	z	Żerocina	 (8	 lat	

żeni	 i	 skazani	 za	 przynależność	 do	
KPP,	stworzenie	na	terenie	bialskie-
go	 garnizonu	 jaczejki	 komunistycz-
nej,	 utrzymywanie	 łączności	 z	 KD	
KPP	w	Białej	Podlaskiej	 i	wydziałem	
wojskowym	 KO	 KPP	 w	 Siedlcach,	
dla	 którego	 kan.	 Liewerant	 starał	
się	również	o	uzyskanie	materiałów	
wybuchowych.	 Ponadto	 oskarżeni	
w	czasie	swojej	czynnej	służby	woj-
skowej	 przechowywali,	 odczytywali	
i	 rozrzucali	 w	 obrębie	 koszar	 ode-
zwy	 komunistyczne	 nawołujące	 do	
obalenia	 rządu,	 ustroju	 społeczne-

go,	walki	z	burżuazją	oraz	agitujące	
przeciw	 istnieniu	 wojska.	 W	 dzia-
łalność	 tą	 zamieszani	 byli	 również	
cywilni	 działacze	 KPP:	 Chuna	 Te-
nenbaum	 z	 Białej	 Podlaskiej,	 który	
przekazywał	 żołnierzom	 bialskiego	
garnizonu	 odezwy	 komunistyczne,	
Lewek	Nudelman	i	niejaki	Sukiennik	
z	Siedlec,	dla	którego	Liwerant	miał	
dostarczyć	 materiały	 wybuchowe	
oraz	 książeczki	 wojskowe,	 a	 także	
pośrednicy:	Rozenker	z	Białej	Podla-
skiej	i	Jankiel	Aszer	z	Siedlec.

„Koszary”
Komuniści	 nie	 dawali	 jednak	 za	

wygraną,	 odnajdywali	 potracone	
w	wyniku	aresztowań	kontakty	i	pró-
bowali	odtwarzać	swoje	komórki.	La-
tem	1930	r.	na	terenie	garnizonu	Bia-
ła	Podlaska	została	przeprowadzona	
akcja	 ulotkowa,	 która	 domagała	 się	
polepszenia	 wyżywienia	 żołnierzy.	
Jednym	z	członków	komórki	partyj-
nej	w	bialskim	garnizonie	był	w	tym	
czasie	 Bazyli	 Dmitruk,	 odbywający	
służbę	 wojskową	 w	 9	 pap.	 Z	 kolei	
w	marcu	1931	r.	nieustaleni	sprawcy	
rozrzucili	w	koszarach	34	pp	i	9	pap	
ulotki	o	treści	„wywrotowej”.

We	wrześniu	tego	samego	roku	
w	koszarach	9	pułku	artylerii	polo-
wej	 natrafi	ono	 na	wydawane	 przez	
KPP	pismo	„Koszary”,	w	którym	życie	
armii	przedstawiano	w	negatywnym	
świetle.	Pismo	to	miało	bronić	inte-
resów	 prostych	 żołnierzy,	 wzywać	
do	„bratania	się	z	ludem	pracującym	
w	 jego	walce	o	 lepsze	 jutro”.	Miano	
zwracać	 uwagę	 na	 warunki	 służ-
by	 żołnierskiej:	 wyżywienie,	 dryl,	
nadużywanie	 dyscypliny,	 przebieg	
manewrów	 i	 służby	 wartowniczej.	
W	gazecie	zamierzano	również	pu-
blikować	 korespondencje	 z	 pułków	
i	garnizonów,	informować	żołnierzy	
o	wystąpieniach	robotniczych	i	życiu	
w	ZSRR.	Aktywność	WW	KPP	w	Bia-
łej	Podlaskiej	zwróciła	na	siebie	uwa-
gę	 ofi	cerów	 informacyjnych	 oraz	

dowództwa	miejscowego	garnizonu,	
czego	 skutkiem	 było	 aresztowanie	
pięciu	żołnierzy	34	pp	 i	9	pap	oraz	
łącznika	KPP.

W	sierpniu	1932	r.	po	raz	kolejny	
rozbito	w	bialskim	garnizonie	jaczej-
kę	 komunistyczną	 założoną	 przez	
kanoniera	 Jana	 Hołoda	 z	 9	 pal.	 30	
listopada	tego	samego	roku	Wojsko-
wy	Sąd	Okręgowy	nr	IX	w	Brześciu	
n/Bugiem	skazał	na	karę	pozbawie-
nia	 wolności,	 utratę	 praw	 publicz-
nych	i	wydalenie	z	wojska	lub	degra-
dację	pięciu	żołnierzy	9	pal:	kan.	Jana	
Hołoda	z	m.	Rusiły,	pow.	włodawski	
(8	 lat	 ciężkiego	 więzienia),	 kaprala	
służby	 czynnej	 Mikołaja	 Chilimona	
z	 Kozymina,	 pow.	 włodawski	 (6	 lat	
ciężkiego	 więzienia),	 bombardiera	
Romana	Momota	z	m.	Kalińce,	pow.	
włodawski	(2	lata	więzienia	i	degra-
dacja),	 bomb.	 rez.	 Józefa	Stelmacha	
z	m.	Uchnin,	pow.	włodawski	 (1	 rok	
więzienia	i	degradacja)	oraz	kan.	Jana	
Poliszuka	z	Wytyczna,	pow.	włodaw-
ski	(6	miesięcy	twierdzy).	Oskarżeni	
zostali	skazani	za	następujące	prze-
stępstwa:	 należenie	 do	 organizacji	
komunistycznej,	 utworzonej	 w	 9	
pal	przez	kan.	5	baterii	Jana	Hołoda;	
rozpowszechnianie	wśród	 kanonie-
rów	odezw,	ulotek	 i	pism	(m.in.	ga-
zetę	 „Koszary”)	 komunistycznych,	
wzywających	 robotników,	 chłopów	
i	żołnierzy	do	uwolnienia	siłą	z	wię-
zienia	 w	 Białej	 Podlaskiej	 więźniów	
politycznych,	obalenia	ustroju	 II	RP	
i	 wprowadzenia	 ustroju	 radziec-
kiego;	 dążenie	 do	 utworzenia	 w	 9	
pal	komitetu	pułkowego,	który	miał	
przejąć	 władzę	 na	 wypadek	 prze-
wrotu	 lub	rozruchów	komunistycz-
nych;	 działanie	 w	 porozumieniu	
i	 współpracy	 z	 cywilną	 organizacją	
KPP	z	Białej	Podlaskiej	oraz	komór-
ką	 komunistyczną	 istniejącą	 w	 34	
pp	 (zlikwidowaną	 wiosną	 1931	 r.),	
wychwalanie	 ustroju	 sowieckiego,	
namawianie	 do	 sabotażu	 w	 wojsku	
i	dezercji.

Kontrwywiad	kontratakuje
Widać	 więc,	 że	 praca	 kontr-

wywiadu	 wojskowego	 przynosiła	
wymierne	 efekty.	 W	 sprawozdaniu	
CWW	z	Okręgu	Siedleckiego	za	mie-
siąc	 grudzień	 1932	 r.	 informowano:	
„[…]	większość	żołnierzy	tych	pułków	
[34	pp	i	9	pal	–	przyp.	aut.]	stanowią	
Ukraińcy	 i	 Białorusini	 […].	 2-3	mie-
siące	temu	miała	miejsce	w	34	pułku	
i	w	[9]	palu	wsypa.	[…]	W	związku	z	tą	
wsypą	aresztowano	również	jednego	
z	tow.[arzyszy]	z	22	pp	i	1-go	z	9	pacu	
obu	pułków	garnizonu	 siedleckiego.	
Robota	od	tego	czasu	została	zupeł-
nie	 przerwana,	 gdyż	 i	 tow.[arzysz]	
kierujący	nią	 [z]	zewnątrz,	 jak	 i	naj-
aktywniejsi	 żołnierze	 wpadli.	 […]	
Siłą	rzeczy	cała	organizacja	musi	się	
skupić	na	łapanie	potraconych	przez	
wsypę	 kontaktów.	 […]	 Zwracam	
uwagę	na	wyjątkowo	trudne	warunki	
policyjne	i	na	wielką	słabość	organi-
zacyjną	 Partii	 w	 tej	 miejscowości”	 .	
W	tej	sytuacji	nastawiono	się	jedynie	
na	 próbę	wydania	 i	 rozkolportowa-
nia	 na	 zewnątrz	 i	 wewnątrz	 koszar	
ulotek	oraz	ewentualne	zawieszenie	
sztandaru.

W	ciągu	pierwszych	dwóch	mie-
sięcy	1933	r.	nie	uległa	również	zmia-
nie	 kiepska	 sytuacja	 oddziaływania	
KPP	 na	 garnizon	 bialski.	W	 okresie	
tym	 praca	 komunistów	 w	 kosza-
rach	 9	 pal	 ograniczała	 się	 głównie	
do	 kolportażu	 swoich	wydawnictw,	
plakatowania	 i	 wywieszania	 trans-
parentów	 wokół	 budynków	 kosza-
rowych.	W	 lutym	1933	r.	KPP	miała	
tylko	1	kontakt	z	9	pal.	Wkrótce	jed-

nak	sytuacja	uległa	nieznacznej	po-
prawie,	gdyż	w	drugim	kwartale	1933	
r.	w	 9	 palu	 jaczejkę	 komunistyczną	
tworzyło	już	3	żołnierzy.	Większość	
spośród	 komunizujących	 rekrutów	
stanowili	 Ukraińcy.	 Istniał	 również	
komitet	 pułkowy.	 Jednak	 z	 powodu	
wyjazdu	 9	 pal	 na	 letnie	 manewry	
kontakt	z	tym	pułkiem	został	zerwa-
ny.

We	wrześniu	1933	r.	zlikwidowa-
no	w	Białej	Podlaskiej	Wydział	Woj-
skowy	KD	KPP,	który	istniał	od	1932	
r.,	 a	 jego	 pracą	 kierował	 Szyja	 Ro-
zenfeld.	W	wyniku	tych	aresztowań	
działalność	KPP	w	9	pal	zamarła.

Nagrody	dla	„znalazców”
Wskutek	 kolejnych	 „wsyp”	

i	aresztowań	przez	niemal	cały	1934	
i	 1935	 r.	 cała	 organizacja	 komuni-
styczna	w	Okręgu	Siedleckim	prak-
tycznie	 nie	 istniała.	 Nie	 dość,	 że	
nie	 przeprowadzano	 żadnych	 akcji	
werbunkowych	wśród	poborowych,	
to	 nawet	 nie	 pobierano	 kontaktów	
i	 adresów	od	poborowych	–	człon-
ków	 KPP.	 Komuniści	 nie	 posiadali	
więc	 żadnych	kontaktów	do	koszar	
9	pal.	Komuniści	ciągle	 jednak	pró-
bowali	odbudowywać	utracone	kon-
takty	i	pozyskiwać	nowe.	Zabiegi	te	
ostatecznie	 przynosiły	 efekty	 –	 la-
tem	1936	r.	ponownie	uaktywniła	się	
działalność	„wojskówki”	KPP	na	Po-
łudniowym	Podlasiu.

Z	kolei	dowództwo	9	Dywizji	Pie-
choty	bardzo	starało	się,	aby	podczas	
manewrów	 żołnierze	 nie	 byli	 nara-
żeni	 na	wpływ	wrogiej	 propagandy.	
W	 tym	 celu	 żandarmeria	 i	 policja,	
a	także	władze	administracyjne	prze-
prowadzały	 wnikliwe	 rozpoznanie	
terenu	w	 celu	wyizolowania	 poten-
cjalnych	 kolporterów	 materiałów	
wywrotowych.	 Żołnierzom	 zwraca-
cjalnych	 kolporterów	 materiałów	
wywrotowych.	 Żołnierzom	 zwraca-
cjalnych	 kolporterów	 materiałów	

no	uwagę	na	bezwzględne	oddawa-
nie	swoim	przełożonym	ulotek	i	wy-
dawnictw	 o	 treści	 komunistycznej.	
Uczciwych	 „znalazców”	motywowa-
no	nagrodami	pieniężnymi	–	przykła-
dowo	jeden	z	kanonierów	9	pal,	który	
przekazał	do	dowództwa	znalezione	
przez	 siebie	 ulotki	 komunistyczne	
otrzymał	nagrodę	w	wysokości	20	zł.

Działalność	 KPP	 w	Wojsku	 Pol-
skim	 w	 okresie	 międzywojennym	
należała	 do	 najsłabszych	 odcinków	
pracy	 partyjnej.	 Pomimo	wielokrot-
nych	uchwał,	apeli	i	starań	nigdy	nie	
przybrała	ona	masowego	charakteru.	
Była	 zgodna	 z	 obowiązującą	 wów-
czas	 doktryną	 programową	 partii,	
która	 głosiła	 pozyskanie	 wojska	 dla	
swych	celów	i	miała	służyć	rewolucji	
oraz	przygotowywanemu	zbrojnemu	
powstaniu.	Słabość	„wojskówki	KPP”	
wynikała	głównie	z	 faktu,	że	wojsko	
mimo	wszystko	było	zamkniętą	spo-
łecznością.	 Żołnierze	 byli	 poddani	
mimo	wszystko	było	zamkniętą	spo-
łecznością.	 Żołnierze	 byli	 poddani	
mimo	wszystko	było	zamkniętą	spo-

ścisłej	 kontroli	 przez	 kadrę	 dowód-
czą	i	kontrwywiad	wojskowy,	wobec	
czego	nieliczne	jaczejki	i	poszczegól-
ni	członkowie	lub	sympatycy	komu-
nizmu	byli	szybko	ujawniani.

Działalność	 KPP	 w	 wojsku	 była	
często	 wykorzystywana	 przez	 wy-
wiad	Związku	Radzieckiego,	a	funk-
cje	 kierownicze	 w	 Wydziałach	
Wojskowych	 były	 obsadzane	 przez	
osoby,	które	kończyły	specjalne	kur-
sy	 wywiadowcze	 w	 ZSRR.	 Charak-
terystycznym	 jest	 również	 fakt,	 że	
członkowie	 komórek	 wojskowych	
rekrutowali	 się	głównie	z	 żołnierzy,	
pochodzących	 z	 mniejszości	 naro-
dowych,	 zaś	 niemałą	 rolę	 w	 cywil-
nym	kierownictwie	partii	odgrywali	
Żydzi.
nym	kierownictwie	partii	odgrywali	
Żydzi.
nym	kierownictwie	partii	odgrywali	

dr	Paweł	Borek

Dzieje 9 pułku artylerii lekkiej w latach 1919-1939 (cz. 18)

„Wywrotowa” działalność komunistów w 9 pal

Uchwała	II	Zjazdu	KPRP	w	sprawie	narodowościowej	w	Polsce
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Docieplo-
na	i	z	nową	elewacją,	świetli-
ca	w	Kopytniku	cieszy	oczy	
mieszkańców.	A	wszystko	to	
również	dzięki	nim,	ponie-
waż	część	wydatków	na	jej	
remont	pochodzi	z	funduszu	
sołeckiego	wsi	Kopytnik	na	
2021	rok.

W	 świetlicy	 zamontowano	
też	 barierki	 przy	 schodach,	 kratki	
wentylacyjne	 oraz	 parapety.	 Cał-
kowity	koszt	remontu	to	37	tys.	zł.	
Pieniądze	 pochodziły	 z	 budżetu	
gminy	Łomazy,	a	częściowo,	jak	już	
wspomnieliśmy,	z	 funduszu	sołec-
kiego.	 W	 ubiegłym	 roku,	 również	
z	 funduszu	 sołeckiego,	wymienio-
no	 pokrycie	 dachowe	 świetlicy	 za	
29	tys.	zł.

–	Remont	świetlicy	w	Kopytni-
ku	 trwał	 przez	 ostatnie	 dwa	 lata.	
Główne	prace	polegały	na	wymia-
nie	 pokrycia	 dachowego,	 docie-
pleniu	 i	wykonaniu	nowej	elewacji	
oraz	barierek	przy	schodach.	Dzię-
ki	 dofi	nansowaniu	 uzyskanemu	
przez	KGW	w	Kopytniku	wykona-
na	została	klimatyzacja.	Koszt	prac	
wyniósł	blisko	70	tys.	zł.	Pieniądze	
pochodziły	z	budżetu	gminy	Łoma-
zy,	 w	 znacznej	 części	 z	 funduszu	
sołeckiego	 –	 wyjaśnia	 Jerzy	 Czy-
żewski,	wójt	gminy	Łomazy.	–	Spo-
łeczność	Kopytnika	 jest	 niezwykle	
aktywna.	 W	 miejscowości	 działa	
zespół	 śpiewaczy	 Pohulanka,	 Koło	
Gospodyń	 Wiejskich	 oraz	 Ochot-
nicza	 Straż	 Pożarna.	Wyremonto-
wany	budynek	z	pewnością	będzie	
służył	społeczności	lokalnej.

Warto	 przypomnieć,	 że	 w	 ra-
mach	 Funduszu	 Sołeckiego	 2021,	
na	który	wyodrębniono	w	budżecie	
gminy	 ponad	 400	 tys.	 zł,	 najważ-
niejsze	inwestycje	dotyczą	remon-
tów	dróg,	remontów	i	wyposażenia	
świetlic,	wykonania	nowych	oświe-

tleń	oraz	parkingów.	To	są	głównie	
działania,	 o	 których	 mieszkańcy	
zdecydowali	 na	 zebraniach	 sołec-

kich	we	wrześniu	minionego	roku.

Justyna	Madan

Świetlica	w	Kopytniku	już	po	remoncie

Po	dwóch	latach	remontów,	świetlica	w	Kopytniku	zmieniła	się	nie	do	
poznania
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Grupa	
mieszkańców	gminy	Wisz-
nice	wraz	z	Lubelską	Grupą	
Historyczną	im.	Żołnierzy	
Wyklętych	Lubelszczyzny	
zorganizowali	wspólne	
sprzątanie	lasu	Horyce.	–	To	
jest	bardziej	rekreacyjna	
część	lasów.	Ludzie	tam	
biegają,	zbierają	grzyby,	
spacerują,	a	to	miejsce	było	
bardzo	zanieczyszczone	
–	mówi	Tomek	Szajewski,	
jeden	z	organizatorów	akcji.

Wspólne	 sprzątanie	odbyło	 się	
w	 sobotę	 8	 maja.	 –	 Jest	 to	 u	 nas	
pierwsza	 akcja	 sprzątania	 lasu,	 do	
której	 zapraszamy	 całe	 rodziny	
wraz	 dziećmi.	 W	 minioną	 sobotę	
grupa	najbardziej	zaangażowanych	
osób	 zrobiła	 już	wstępne	 sprząta-
nie	 i	 rozeznanie	 terenu,	 ale	 nadal	
jest	 co	 robić.	 Po	 sprzątaniu	 za-
planowane	 jest	 krótkie	 spotkanie	
uczestników,	 podsumowujące	 na-
szą	 akcję	 –	 informował	 przed	 ak-
cją	 jeden	 z	 organizatorów,	 Łukasz	
Jaszczuk.

Jeśli	 o	 organizatorów	 cho-
dzi,	nie	był	to	taki	debiut,	bo	sami	
sprzątają	 już	 od	 trzech	 lat.	 To	 ich	
wkład	w	zadbane	otoczenie	i	troskę	
o	to,	co	się	wokół	nich	dzieje.	–	Ale	
po	 raz	 pierwszy	 postanowiliśmy	
zorganizować	rodzinne	sprzątanie.	
Robimy	 to	 bez	 udziału	 gminy,	 ale	

za	 jej	 zgodą	 i	wiedzą.	To	 jest	 taka	
bardziej	 rekreacyjna	 część	 lasów.	
Ludzie	 tam	 biegają,	 zbierają	 grzy-
by,	 spacerują,	 a	miejsce	 było	 bar-
dzo	zanieczyszczone,	więc	trzy	lata	
temu	 postanowiliśmy	 to	 posprzą-
tać.	Wtedy	zebraliśmy	jeden	więk-
szy	samochód	śmieci.	W	tym	roku,	
w	 minionym	 tygodniu,	 już	 zebra-
liśmy	dwie	duże	przyczepki,	 a	by-
liśmy	 tylko	we	 trzech	 –	 opowiada	
Tomek	Szajewski.	–	W	sobotę	wje-
chał	 ciężki	 sprzęt,	 bo	 trzeba	 było	
przysypać	 kawałek	 jamy.	 Przyje-
chała	ciężarówka	z	ziemią,	koparka	
to	wyrównała.	Resztę	sprzątaliśmy	
rodzinnie.	 Ludzie	 wysypują	 różne	
rzeczy	do	lasu,	nie	wiem	dlaczego.	
Jak	 się	 jedzie	 od	 strony	 Wisznic,	
mijamy	 oczyszczalnię	 i	 składowi-
sko	śmieci.	Można	w	każdej	chwili	
zawieźć	tam	odpady	i	nie	trzeba	je-

chać	do	lasu,	żeby	je	tam	zostawić,	
skoro	się	za	to	płaci.	To	to	dla	mnie	
dziwne.

Pogoda	dopisała,	więc	po	uda-
nym	 sprzątaniu,	 podczas	 którego	
15	osób	(w	tym	dzieci)	zebrało	dwie	
przyczepki	 śmieci,	 była	 nagroda:	
ognisko	 z	 kiełbaskami	 i	 dyplomy	
z	 podziękowaniami	 za	 wspólne	
sprzątanie.	 –	 Akcja	 udana,	 jak	 co	
roku.	 Jednak	 to	 smutne,	 że	 ktoś	
musi	 to	 dziadostwo	 ogarnąć,	 bo	
w	końcu	utoniemy	we	własnym	sy-
fi	e	–	podsumowuje	Szajewski.

Tegoroczne	 sprzątanie,	 już	 na	
większą	 skalę,	 nie	 odbyłoby	 się	
bez	sponsorów.	Są	nimi:	Delikatesy	
Centrum	 Marek	 Bujnik	 Wisznice,	
Kojpasz	 Wisznice,	 Nadleśnictwo	
Biała	 Podlaska	 Lasy	 Państwowe,	
Lubelska	Izba	Rolnicza,	Digital	Pro-
ject’s	Robert	Karwacki,	 a	wsparcie	

techniczne	 zapewnili	 Piotr	 Froń-
czuk	z	Piotransu	i	Paweł	Frończuk	

z	Pawtransu	w	Wisznicach.
Justyna	Madan

Sprzątanie	lasu	w	rodzinnym	klimacie

Dzielni	wolontariusze	otrzymali	dyplomy	z	podziękowaniami
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A	po	sprzątaniu	było	ognisko	i	kiełbaski
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GMINA	BIAŁA	PODLASKA	
Jeśli	tkactwo	to	wasze	
hobby,	ale	nie	jesteście	
profesjonalistami,	to	XII	
Przygraniczny	Konkurs	
„Tkactwo	w	dolinie	Bugu	
i	Krzny”,	organizowany	
przez	Gminny	Ośrodek	
Kultury	w	Białej	Podlaskiej,	
jest	właśnie	dla	was.	Zgło-
ście	pracę	w	jednej	z	kate-
gorii	i	zgarnijcie	nagrody.

Tematyka	 tegorocznego	 kon-
kursu	 to	 wzornictwo	 regionalne.	
GOK	proponuje,	aby	 inspirować	się	
kolorystyką,	 symboliką	 i	 techniką.	
Konkurs	 tkacki	 przeprowadzony	
będzie	w	dwóch	kategoriach	wieko-
wych:	dzieci	do	15	lat	oraz	młodzież	
i	dorośli.	Kategorie	prezentacji	prac	
są	 cztery:	 perebory,	 gobeliny	 i	 kili-
my,	 tkaniny	 wielonicielnicowe	 oraz	
dowolna	technika	tkacka	tradycyjna,	
np.	chodniki,	krajki	czy	zapaski.

Co	trzeba	zrobić?	Zasady	są	pro-
ste.	 Wystarczy	 przygotować	 jedną	
dużą	 pracę	 konkursową	 lub	 dwie	
mniejsze	 prace,	 wykonane	w	 ciągu	
ostatniego	 roku	 z	 jednej	 wybranej	
przez	siebie	kategorii	(z	dołączonym	
zdjęciem	dokumentującym	powsta-
nie	pracy).	Każdy	uczestnik	konkur-
su	musi	również	przekazać	dodatko-
wą	pracę	na	rzecz	Pracowni	Tkackiej	
(np.	serwetkę,	bieżnik	itp.)

Warunkiem	 uczestnictwa	 w	 kon-

kursie	jest	akceptacja	regulaminu,	dołą-
czenie	do	pracy	metryczki	zawierającej	
dane	uczestnika	konkursu,	w	przypad-
ku	 osób	 niepełnoletnich	 dołączenie	
oświadczenia	rodzica	lub	opiekuna	oraz	
wyrażenie	 zgody	 na	 publikację	 wize-
runku.	Czasu	na	wykonanie	prac	 i	na-
desłanie	 ich	 do	 Pracowni	 Tkackiej	 im.	
Stanisławy	 Baj	 (Hrud	 121,	 21-500	 Biała	
Podlaska)	jest	mnóstwo.	Termin	upływa	
15	października	(prace	nadesłane	po	tej	
dacie	nie	będą	brane	pod	uwagę).

Rozstrzygnięcie	 konkursu	
i	 wręczenie	 nagród	 odbędzie	 się	
20	 listopada	 w	 pracowni	 w	 Hru-
dzie.	 O	 ewentualnych	 zmianach	
uczestnicy	 zostaną	 powiadomieni	
telefonicznie.	 Autorzy	 najlepszych	
prac	 otrzymają	 nagrody,	 a	 najcie-
kawsze	mogą	zostać	zakupione	do	
pracowni.	Szczegółowe	informacje	
oraz	regulamin	konkursu	znajdzie-
my	na	stronie	internetowej	Gmin-
nego	Ośrodka	Kultury:	gokbp.pl.

Justyna	Madan

Rusza	kolejna	przygoda	
z	amatorskim	tkactwem

Gminny	konkurs	tkacki	to	już	od	
lat	bardzo	duże	wydarzenie	na	
kulturalnej	mapie	gminy

OGŁOSZENIE
Wójt Gminy Biała Podlaska ogłasza, że w dniu 22 czerwca 2021 r. o godzinie 1000 w Urzędzie Gminy Biała Podlaska przy ulicy Prostej 31
odbędzie się pierwszy przetarg ustny, nieograniczony na sprzedaż nieruchomości rolnej w miejscowości:

L.p. Obręb Nr działki Pow. ogólna
w ha Opis nieruchomości Numer Księgi

Wieczystej
Cena wywoławcza 

ne� o w zł
Wadium do

przetargu w zł
Postąpienie

minimalne w zł

1. Perkowice 1025/1 0,0633 Nieruchomość rolna,
objęta m.p.z.p. (2MRU)

LU1B/00119131/5
Wolna od obciążeń 11 000,00 550,00 110,00

Wadium należy wpłacić na rachunek Urzędu Gminy Biała Podlaska nr 55 8025 0007 0019 2415 2000 0060 prowadzony przez Bank Spółdzielczy
w Białej Podlaskiej w terminie do 16 czerwca 2021 r. W tytule przelewu należy podać nazwę obrębu i nr działki, której dotyczy wadium.
Wadium zalicza się na poczet ceny nabycia w przypadku wygrania przetargu. W pozostałych przypadkach wadium zostanie zwrócone wpłacającemu w terminie 
trzech dni po zakończeniu przetargu. Osobie, która wygra przetarg, a w wyznaczonym terminie nie przystąpi do podpisania umowy sprzedaży, wadium przepada.
Do ceny nabycia doliczony zostanie podatek VAT 23%. 
Pełnomocnictwa:
- w przypadku ustanowienia pełnomocnika, należy przedstawić pełnomocnictwo z notarialnie poświadczonym podpisem – w przypadku osób fizycznych 

i ich pełnomocników,
- w przypadku osób prawnych oraz jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości prawnej a podlegających wpisowi do rejestru aktualnego 

wypisu z właściwego rejestru sądowego, tzn. wydanego nie wcześniej niż trzy miesiące przed terminem przetargu, stosownych pełnomocnictw, do-
wodów tożsamości osób reprezentujących podmiot.

Ogłoszenie wywieszono na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Biała Podlaska i poszczególnych sołectw oraz na stronie internetowej 
www.gmina-bialapodlaska.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej. 
Zastrzega się prawo odwołania przetargu lub jego unieważnienie w przypadku zaistnienia uzasadnionej przyczyny.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Biała podlaska, pokój nr 23, tel. 83 888 92 67.

Justyna	Madan

r e k l a m a

GMINA ŁOMAZY

GMINA WISZNICE
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Wsystemie	Elektro-
nicznej	Weryfi	kacji	

Uprawnień	Świadczenio-
dawców,	czyli	w	eWUŚ,	
pojawi	się	informacja	
o	tym,	czy	dana	osoba	jest	
zaszczepiona	przeciwko	
Covid-19.	To	znacznie	
uprości	podmiotom	lecz-
niczym	weryfi	kację,	kto	
jest	zaszczepiony.	Może	
też	w	przyszłości	ułatwić	
wprowadzenie	paszportu	
covidowego	–	pisze	na	
www.prawo.pl	Jolanta	Oj-
czyk,	której	tekst	poniżej	
publikujemy.	

Każdy	podmiot	posiadający	aktu-
alnie	obowiązujące	umowy	o	udzie-
lanie	 świadczeń	 opieki	 zdrowot-
nej	 będzie	 mógł	 w	 systemie	 eWUŚ	
sprawdzić,	czy	dana	osoba	ma	status	
osoby	 zaszczepionej	 przeciwko	 Co-
vid-	19.	To	za	sprawą	przygotowanej	
przez	Ministerstwo	Zdrowia	noweli-
zacji	rozporządzenia	w	sprawie	usta-
nowienia	 określonych	 ograniczeń,	
nakazów	i	zakazów	w	związku	z	wy-
stąpieniem	stanu	epidemii.	Zdaniem	
ekspertów	to	krok	w	dobrym	kierun-
ku,	który	dodatkowo	ułatwi	wprowa-
dzenie	tzw.	paszportów	covidowych.

Najważniejsze	dane	w	jednym	
miejscu	

–	Jako	Porozumienie	Zielonogór-
skie	zabiegaliśmy	o	takie	uzupełnie-
nie	eWUŚ.	Już	teraz	w	eWUŚ	może-
my	sprawdzić,	czy	dana	osoba	jest	na	
kwarantannie	 czy	 izolacji	 i	 natural-
nym	jest,	że	dojdzie	do	tego	kolejna	
informacja	o	zaszczepieniu	przeciw-
ko	Covid-19	 –	mówi	 Tomasz	 Zieliń-
ski,	wiceprezes	Porozumienia	Zielo-
nogórskiego.	 I	 dodaje:	 	 –	To	bardzo	
dobra	 wiadomość,	 bo	 każda	 z	 tych	
informacji	 ma	 istotne	 znacznie	 dla	
podmiotów	udzielających	świadczeń	
medycznych	i	ułatwia	podejmowanie	
właściwych	decyzji	w	czasie	pande-
mii.	Łatwo	zweryfi	kuję,	czy	dana	oso-
ba	 jest	 zaszczepiona.	 Jeśli	 nie,	 będę	
mógł	 przypomnieć	 jej	 o	możliwości	

zaszczepienia	i	jego	zaletach.	Łatwiej	
będzie	zaplanować	działania	promu-
jące	szczepienia.

O	 takim	 celu	 uzasadnienie	 no-
welizacji	 milczy,	 podaje	 zaś	 inny.	
Zgodnie	z	Oceną	Skutków	Regulacji,	
dodatkowa	 informacja	 w	 systemie	
eWUŚ	 usprawni	 proces	 udzielania	
świadczeń	 opieki	 zdrowotnej,	 bo-
wiem	 od	 uzyskania	 statusu	 osoby	
zaszczepionej	zależy	m.in.	możliwość	
skorzystania	z	niektórych	świadczeń	
opieki	 zdrowotnej	 bez	 konieczności	
wykonywania	testu	w	kierunku	SARS-	
CoV-	2Z.	Zgodnie	z	rozporządzeniem	
o	obostrzeniach,	osoby	zaszczepione	
mogą	korzystać	z	uzdrowisk,	ale	też	
zakładów	 opiekuńczo-leczniczych,	
pielęgnacyjno-opiekuńczych,	 hospi-
cjum	i	oddziału	medycyny	paliatyw-

nej.
Po	 nowelizacji	 rozporządzenia	

nie	będą	musiały	pokazywać	potwier-
dzenie	 zaszczepienia	 z	 kodem	 QR	
czy	 poświadczenie	 przyjęcia	 szcze-
pionki	 na	 Covid-19.	 Dany	 podmiot	
będzie	mógł	samodzielnie	sprawdzić	
w	systemie,	czy	są	zaszczepione,	czy	
należy	 im	 wystawić	 skierowanie	 na	
test	w	kierunku	Covid-19.	Negatywny	
wynik	 testu	 bowiem,	 tak	 jak	 szcze-
pienia,	 otwiera	 drzwi	 do	 placówek	
medycznych.	 –	 Planowana	 zmiana	
w	eWUŚ	z	pewnością	ułatwi	proces	
kierowania	 pacjentów	 na	 leczenie	
uzdrowiskowe	 –	 przyznaje	 Monika	
Kwiatkowska,	radca	prawny,	specjali-
zujący	się	prawie	medycznym.	Może	
się	okazać	również,	że	ta	dodatkowa	
informacja	w	eWUŚ	ułatwi	wprowa-

dzenie	paszportów	covidowych.

Unijny	paszport	covidowy	
Komisja	 Europejska	 pracuje	 nad	

ustanowieniem	 unijnych	 zasad	 wy-
dawania,	 weryfi	kacji	 i	 uznawania	 za-
świadczeń	 potwierdzających,	 że	 dana	
osoba	została	zaszczepiona	przeciwko	
COVID-19,	uzyskała	ujemny	wynik	 te-
stu	w	kierunku	zakażenia	SARS-CoV-2	
albo	wyzdrowiała	po	zakażeniu.	Chodzi	
o	 tzw.	paszport	covidowy,	czy	zielone	
zaświadczenie	cyfrowe,	które	mają	uła-
twić	przemieszanie	się	na	terenie	Unii.	
–	 Paszporty	 covidowe	 są	 coraz	 bliżej	
realizacji	–	powiedział	po	nieformalnym	
szczycie	premier	Mateusz	Morawiecki.

–	 Jak	 wszystko	 pójdzie	 zgodnie	
z	planem,	to	już	niebawem	osoby	za-
szczepione	 będą	 mogły	 swobodnie	
przekraczać	 granice.	 Porozumienie	
polityczne	 dotyczące	 paszportów	
szczepień	 przeciw	 Covid-19	 jest	
oczekiwane	do	końca	maja	–	powie-
działa	Ursula	von	der	Leyen,	szefowa	
KE	po	nieformalnym	spotkaniu	sze-
fów	rządów	i	państw	UE	w	portugal-
skim	Porto.	–	System	powinien	dzia-
łać	już	w	czerwcu	–	dodała.

Zgodnie	 zaś	 z	 rezolucją	 Parla-
mentu	 Europejskiego,	 popierającą	
ideę	 paszportów,	 ma	 nie	 być	 two-
rzona	centralna	baza,	w	której	prze-
chowywane	 byłyby	 dane	 o	 osobach	
z	paszportem	covidowym.	A	dodanie	
informacji	w	 eWUŚ	o	 zaszczepieniu	
pozwala	właśnie	na	takie	działanie.	–	
Zaproponowanej	 w	 rozporządzeniu	
zmiany	nie	nazwałabym	paszportem	

covidowym,	ale	idzie	ona	w	tym	kie-
runku	–	przyznaje	mec.	Kwiatkowska.

eWUŚ	nie	gromadzi	danych,	
ale…	

eWUŚ	 to	 system	 Elektronicznej	
Weryfi	kacje	 Uprawnień	 Świadcze-
niobiorców	umożliwiający	po	nume-
rze	PESEL	natychmiastowe	potwier-
dzenie	prawa	pacjenta	do	świadczeń	
opieki	zdrowotnej	fi	nansowanych	ze	
środków	publicznych.	Nie	jest	to	baza	
danych,	ale	 system	wyświetlania	 in-
formacji	 pobieranych	 z	 innych	 baz,	
np.	 Centralnego	 Wykazu	 Ubezpie-
czonych.	Dostęp	do	niego	ma	każdy	
podmiot	leczniczy,	który	ma	z	Naro-
dowym	 Funduszem	 Zdrowia	 podpi-
saną	umowę	o	udzielanie	świadczeń.

To	 w	 nim	 od	 2003	 r.	 można	
sprawdzić,	 czy	 pacjent	 ma	 prawo	
do	 bezpłatnych	 świadczeń.	 Osoby	
uprawnione	 wyświetlają	 się	 na	 zie-
lono,	a	nieuprawnione	na	czerwono.	
Od	2020	r.	w	eWUŚ	po	numerze	PE-
SEL	wyświetlana	 jest	 też	 informacja	
o	 terminie	 zakończenia	 izolacji	 do-
mowej	 oraz	 kwarantanny,	 a	 zatem	
o	tym,	że	dana	osoba	choruje	na	Co-
vid-19	 lub	 miała	 kontakt	 z	 chorym.	
Teraz	 dojdzie	 informacja	 o	 statusie	
osoby	zaszczepionej,	a	w	przyszłości	
może	o	negatywnym	wyniku	testu	na	
Covid-19.

–	 Z	 uzasadnienia	 projektu	 nie	
wynika,	że	zmiany	w	eWUŚ	są	wpro-
wadzane	 ze	względu	na	 toczące	 się	
w	 Unii	 prace	 nad	 paszportem	 co-
vidowym,	 jednak	 może	 ona	 ułatwić	
jego	wdrożenie,	o	ile	zostanie	podjęta	
taka	 decyzja	 polityczna	 –	 przyznaje	
Jakub	Kowalski,	radca	prawny,	wspól-
nik	 w	 Kancelarii	 Radców	 Prawnych	
Mirosławski,	 Galos,	 Mozes.	 –	 Dane	
o	statusie	osoby	zaszczepionej	trafi	ą	
już	 bowiem	 do	 systemu,	 co	 ułatwi	
ich	 dalsze	 udostępnianie,	 choć	 nie	
podejrzewam	naszego	ustawodawcy	
o	taką	dalekowzroczność	–	przyznaje.

Mec.	Kowalski	zwraca	uwagę	na	
jeszcze	jedną	możliwość.	–	NFZ,	wy-
stawiając	 kartę	 EKUZ	 uprawniającą	
do	świadczeń	medycznych	w	krajach	
UE,	korzysta	właśnie	z	eWUŚ.	EKUZ	
mógłby	więc	także	potwierdzać	sta-
tus	 osoby	 zaszczepionej.	 Paszport	
covidowy	 będzie	 najbardziej	 po-
trzebny	 osobom	 wyjeżdżającym	 za	
granicę,	 a	 to	 właśnie	 one	 wyrabiają	
EKUZ	–	informuje	mec.	Kowalski.

Jolanta	Ojczyk

Dane	o	zaszczepionych	w	eWUŚ,	potem	
mogą	być	koronapaszporty	
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Zgodnie	z	zapowiedziami	
ministerstwa	kultury,	na	

stronach	Rządowego	Cen-
trum	Legislacji	pojawił	się	
projekt	ustawy	o	uprawnie-
niach	artysty	zawodowego,	
który	przewiduje	rozszerze-
nie	opłaty	reprografi	cznej	
o	kolejne	produkty	–	m.in.	
laptopy,	komputery,	tablety,	
telewizory.	Resort	już	od	ja-
kiegoś	czasu	planował	udo-
stępnienie	tego	projektu,	
ale	jak	do	tej	pory	tylko	na	
zapewnieniach	się	kończyło	
–	czytamy	na	www.prawo.pl.

Ministerstwo	 zdecydowało	
się	na	 rozszerzenie	zakresu	sto-
sowania	 opłaty	 reprograficznej	
o	 dodatkowe	 produkty,	 które	
zostały	wymienione	w	 projekto-
wanym	 rozporządzeniu.	 Część	
została	 wymieniona	 z	 nazw	
(komputer	przenośny,	w	tym	lap-
top,	 netbook,	 notebook,	 tablet,	
telewizory)	 i	 w	 tym	 zakresie	 nie	
ma	 żadnych	 wątpliwości.	 Część	
została	określona	poprzez	cechy	
jakie	 mogą	 posiadać	 produkty	
(np.	 zestaw	 urządzeń	 audio	 lub	
audio-video	 z	 funkcją	 nagrywa-
nia).	 I	 w	 tym	 zakresie	 przedsię-
biorcy	 będą	 się	 zastanawiać	 czy	
ich	 towary	 będą	 podlegać	 pod	
nową	opłatę	czy	też	nie.

Ile	wyniesie	opłata	
reprografi	czna?

Wysokość	opłaty	w	większości	
przypadków	będzie	wynosić:

–	4	proc.	kwoty	brutto	w	przy-
padku,	gdy	produkty	 są	przedmio-
tem	 sprzedaży	 na	 terytorium	 kra-
ju	 przez	 producenta/importera/
podmiot	 dokonujący	 przywozu	
z	 UE.	 Warto	 podkreślić,	 iż	 jest	 to	
tylko	 i	 wyłącznie	 pierwsza	 sprze-
daż.	Oznacza	to,	że	jeżeli	producent	
dokona	naliczenia	opłaty,	to	nie	robi	
już	 to	 dalszy	 podmiot	 w	 łańcuchu	
dostaw.	Po	prostu	koszt	opłaty	jest	
przenoszony	w	cenie.

–	 4	 proc.	 wartości	 rynkowej	
towaru	 w	 przypadku,	 gdy	 towar	

przywozimy	 z	 innego	 państwa	 na	
potrzeby	własne	(np.	jeżeli	sprowa-
dzamy	laptopy	do	własnego	biura).

Opłaty	nie	da	się	uniknąć
Konstrukcja	 nowej	 opłaty	 zo-

stała	 tak	 przewidziana,	 że	właści-
wie	 nie	 ma	 skutecznego	 sposobu	
na	uchylenie	się	od	niej.	Co	więcej	
zastosowano	 podobną	 zasadę,	 jak	
w	przypadku	podatku	akcyzowego,	
zgodnie	 z	 którą	 jeżeli	 w	 zakresie	
urządzenia	 elektronicznego	 nikt	
nie	poczuł	się	zobowiązany	do	za-
płaty	przedmiotowej	opłaty,	wów-
czas	powinien	zapłacić	ją	użytkow-
nik	(nawet	jeśli	jest	osobą	fi	zyczną,	
która	dokonała	zakupu	laptopa	po-
przez	sklep	internetowy).

Opłatę	 będzie	 trzeba	 rozliczać	
(dotyczy	 to	 również	 sprawozdaw-
czości)	kwartalnie	i,	zgodnie	z	pla-
nami	 resortu,	 pierwszego	 rozli-
czenia	 podmioty	 będą	 zmuszone	
dokonać	 już	 za	 IV	 kwartał	 2021	 r.	
Oczywiście,	 mimo	 że	 przedmio-
towa	 danina	 nosi	 tytuł	 opłaty,	 to	
jednak	 organy	 podatkowe	 będą	
sprawowały	 nadzór	 nad	 jej	 pra-
widłowym	 uiszczaniem,	 w	 szcze-
gólności	 że	wpływy	z	 tytułu	zmo-
dyfi	kowanej	 opłaty	nie	będą	małe.	
W	 pierwszym	 roku	 funkcjonowa-
nia,	opłata	ma	przynieść	ponad	660	
mln	zł.

Krzysztof	Wiński,
starszy	menadżer	PwC	

Rząd	chce	dodatkowej	opłaty	za	telewizory,	laptopy	
i	komputery

Covid-19 nie zawsze ze zwolnieniem lekarskim
Covid-19	nie	był	najczęstszą	przyczyną	zwolnień	lekar-
skich	–	wynika	z	danych	Zakładu	Ubezpieczeń	Społecz-
nych	za	ubiegły	rok.	Liczba	wszystkich	wystawionych	
zaświadczeń	 lekarskich	 nie	 odbiegała	 od	 statystyk	
z	poprzedniego	roku,	ale	chorowaliśmy	nieco	dłużej.	

W	2020	r.	 lekarze	wypisali	22,2	mln	zwolnień,	nie	
wliczając	w	 to	 zaświadczeń	na	opiekę	nad	członkami	
rodziny.	To	liczba	niemal	identyczna	jak	w	2019	r.	Naj-
więcej	zaświadczeń	przypadało	na	marzec	i	paździer-
nik.	 Chorowaliśmy	 za	 to	 trochę	 dłużej,	 bo	 liczba	 dni	
absencji	w	pracy	sięgnęła	286,1	mln	(o	4,4	proc.	więcej	
niż	w	2019	r.).	W	samym	woj.	lubelskim	lekarze	wystawili	
ponad	1	milion	zwolnień.

Najdłuższą	 absencję	 chorobową	 osób	 ubezpieczo-
nych	w	ZUS	spowodowały	schorzenia	związane	z	ciążą,	
porodem	i	połogiem	(44,9	mln	dni),	choroby	układu	kost-
no-stawowego,	mięśniowego	 i	 tkanki	 łącznej	 (41,3	mln	
dni),	choroby	układu	oddechowego	(35	mln	dni),	urazy	
i	zatrucia	(30,1	mln	dni),	zaburzenia	psychiczne	i	zabu-

rzenia	zachowania	(27,7	mln	dni).	Najdłużej	na	zwolnie-
niach	przebywali	ubezpieczeni	w	wieku	od	30	do	39	lat.

Z	danych	ZUS	wynika,	że	od	marca	do	grudnia	2020	
r.	 lekarze	 wystawili	 ponad	 642	 tys.	 zwolnień	 z	 tytu-
łu	Covid-19	na	 łączną	 liczbę	ponad	5	mln	dni. W	woj.	
lubelskim	liczba	zwolnień	z	powodu	Covid-19	sięgnęła	
prawie	31	tys.	Najwięcej	covidowych	zaświadczeń	lekar-
skich	przypadło	na	październik	i	listopad.

–	Należy	jednak	pamiętać,	że	nie	wszystkie	osoby,	
które	 uzyskały	 pozytywny	 wynik	 na	 obecność	 wiru-
sa,	korzystały	ze	zwolnienia	 lekarskiego.	Część	z	nich	
przechodziła	chorobę	łagodnie	lub	bezobjawowo	i	mo-
gła	 świadczyć	 pracę	 –	 mówi	 prezes	 ZUS,	 prof.	 Ger-
truda	Uścińska.	Była	też	grupa	zakażonych,	którzy	nie	
pracowali	i	nie	korzystali	ze	zwolnień	lekarskich,	bo	do	
wypłaty	 zasiłku	 chorobowego	wystarczyła	 im	 izolacja	
potwierdzona	przez	sanepid.

Małgorzata	Korba,
rzecznik	ZUS	w	woj.	lubelskim
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MOTORYZACJA
AUDI
`Audi	A4	(2000),	1.9	TDI,	lift,	cena:	
3.350	zł,	tel.	501	658	443
`Audi	 S3	 (1999),	 1.8	 benzyna,	
cena:	20.000	zł,	tel.	661	374	070
`Audi	A3	(2008),	1.9	diesel,	zarejestro-
wany,	cena:	21.900	zł,	tel.	607	131	136,	
609	217	476	www.autokomiscezar.pl
`Audi	A6	 (2005),	 2.7	TDI,	 zareje-
strowany,	 cena:	 16.900	 zł,	 tel.	
607	 131	 136,	 609	 217	 476	 www.
autokomiscezar.pl
`Audi	A6	(2004),	2.4	benzyna,	z	Nie-
miec,	cena:	17.900	zł,	tel.	501	658	443
`Audi	 A3,	 2.0	 diesel,	 170	 KM	
(2006),	 przebieg:	 230	 000	 km,	
cena:	17.900	zł,	tel.	501	658	443
`Audi	A4,	2.0	Turbo	benzyna,	qu-
arto,	 200	 KM	 (2006),	 opłacone,	
cena:	22.500	zł,	tel.	501	658	443

BMW
`BMW	116	(2007),	opłacony,	cena:	
16.500	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl	
`BMW	 1,	 2.0	 diesel	 (2011),	 cena:	
22.900	zł,	tel.	501	658	443

CITROEN
`Citroen	 C4	 Picasso	 (2013),	 1.6	
diesel,	 cena:	 31.900	 zł,	 tel.	 607	
131	 136,	 609	217	 476	www.auto-
komiscezar.pl	
`Citroen	 C5,	 stan	 bardzo	 dobry,	
1.6	HDI	(2011),	cena:	17.900	zł,	tel.	
501	658	443

FIAT
`Fiat	 Idea	 1.4	 benzyna	 (2005),	
przebieg:	 165	 000	 km,	 cena:	
3.000	zł,	tel.	501	658	443

FORD
`Ford	 S-Max	 (2011),	 2.0	 diesel,	
zarejestrowany,	 cena:	 31.900	
zł,	 tel.	 607	 131	 136,	 609	 217	 476	
www.autokomiscezar.pl	
`Ford	 S-Max	 (2009),	 2.0	 diesel,	
cena:	24.500	zł,	tel.	501	658	443
`Ford	Galaxy,	7-osobowy,	1.9	TDI,	
90	KM	(1998),	cena:	3.750	zł,	tel.	
501	658	443

HONDA
`Honda	 Jazz	 (2003),	 1.4	 benzy-
na,	przebieg:	105	000	km,	cena:	
8.800	zł,	tel.	501	658	443

`Honda	 Jazz	 (2009),	 1.2	benzyna,	
zarejestrowany,	 cena:	 16.900	
zł,	 tel.	 607	 131	 136,	 609	 217	 476	
www.autokomiscezar.pl

`Honda	CR-V	(2011),	2.0	benzyna,	
przebieg:	 157	 500	 km,	 cena:	
47.990	zł,	tel.	509	130	709
`Honda	 Jazz	 (2010),	 1.2	 benzyna,	
opłacona,	 sprowadzona,	 cena:	
17.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl
`Honda	Accord	 (2004),	 2.0	benzy-
na,	sedan,	sprowadzony,	opłacony,	
cena:	15.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	
217	476	www.autokomiscezar.pl	
`Honda	 Jazz	 (2008),	 1.4	 benzy-
na,	 z	 Niemiec,	 opłacona,	 cena:	
9.900	zł,	tel.	501	658	443

HYUNDAI
`Hyundai	 i40	 (2014)	 1.7	 diesel,	
sprowadzony,	 opłacony,	 cena:	
43.900	 zł,	 tel.	 607	 131	 136,	 609	
217	476	www.autokomiscezar.pl

KIA	

`Kia	 Optima	 1.7	 diesel,	 automat,	
sprowadzona,	 zarejestrowana	
(2016),	 niski	 przebieg:	 79	 000	
km,	tel.	509	130	709
`Kia	 Ceed	 (2008),	 2.0	 diesel,	 z	
Niemiec,	opłacona,	cena:	15.800	
zł,	tel.	501	658	443

MAZDA
`Mazda	Premacy,	bez	korozji,	 1.8	
benzyna	 (1999)	 cena:	 4.750	 zł,	
tel.	501	658	443

MERCEDES
`Mercedes	E	211	(2005),	2.0	diesel,	
sprowadzony,	 opłacony,	 cena:	
19.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl	
`Mercedes	C220,	2.2	diesel	(2006),	

przebieg:	212	000	km,	z	Niemiec,	
cena:	14.850	zł,	tel.	501	658	443
`Mercedes	 A-klasa,	 1.4	 benzyna	
(2002),	cena:	5.900	zł,	tel.	501	658	443	
`Mercedes	B-klasa,	2.0	diesel	(2007),	
cena:	14.000	zł,	tel.	501	658	443	

NISSAN
`Nissan	Almera	Tino,	1.8	benzyna	+	gaz	
(2003),	cena:	9.300	zł,	tel.	501	658	443

OPEL
`Opel	 Antara	 (2007),	 2.0	 CDTI,	
full	opcja,	zamiana	na	mniejszy,	
tel.	603	376	572

`Opel	Astra	 IV	 (2010),	 1.4	benzy-
na,	przebieg:	 182	000	km,	cena:	
24.990	zł,	tel.	501	130	709	

`Opel	Astra	 III	 (2010),	 1.6	benzy-
na,	przebieg:	 158	000	km,	cena:	
16.990	zł,	tel.	509	130	709
`Opel	 Astra	 (2014)	 1.6	 diesel,	
sprowadzony,	 opłacony,	 cena:	
28.900	 zł,	 tel.	 607	 131	 136,	 609	
217	476	www.autokomiscezar.pl
`Opel	Astra	(2011),	1.4	benzyna	Tur-
bo,	sprowadzony,	opłacony,	cena:	
23.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl	
`Opel	Vectra	C,	1.9	diesel	(2005),	
cena:	7.900	zł,	tel.	501	658	443

PEUGEOT
`Peugeot	307	(2004),	SW,	2.0	benzy-
na,	cena:	6.900	zł,	tel.	501	658	443

RENAULT	

`Renault	Megane	(2015),	1.2	benzy-
na,	 przebieg:	 98	000	km,	 kombi,	
cena:	32.990	zł,	tel.	509	130	709

SEAT

`Seat	 Altea	 XL	 (2008),	 sprowa-
dzony,	 opłacony,	 diesel,	 prze-
bieg:	168	000	km,	cena:	17.990	zł,	
tel.	509	130	709	

TOYOTA

`Toyota	Avensis	2.0	diesel	(2013),	
przebieg:	 229	 000	 km,	 kombi,	
cena:	34.990	zł,	tel.	509	005	509	
`Toyota	Auris	(2009),	1.6	benzyna,	
sprowadzony,	 opłacony,	 cena:	
24.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl	
`Toyota	Avensis	2.0	diesel	(2009),	
cena:	22.700	zł,	tel.	501	658	443

VOLKSWAGEN
`Volkswagen	Golf	1.4	benzyna	(1998),	
cena:	2.490	zł,	tel.	501	658	443
`Volkswagen	Golf	1.9	TDI	 (2005),	
cena:	8.100	zł,	tel.	501	658	443
`Volkswagen	Sharan	1.9	TDI	(2002),	
cena:	8.900	zł,	tel.	501	658	443
`Volkswagen	 Polo	 z	 Niemiec,	
stan	 bardzo	 dobry,	 1.2	 benzyna	
(2004),	 przebieg:	 170	 000	 km,	
cena:	9.800	zł,	tel.	501	658	443

VOLVO
`Volvo	 V50	 (2007)	 2.0	 diesel,	
sprowadzony,	 opłacony,	 cena:	
9.900	zł,	tel.	607	131	136,	609	217	
476	www.autokomiscezar.pl
`Volvo	S80	D5	 (2003),	2.4	diesel,	
cena:	9.800	zł,	tel.	501	658	443

MOTORYZACJA	INNE
`Nissan	 Micra	 K11	 (2001),	
5-drzwiowy,	benzyna,	na	części	
-	50	zł,	tel.	510	840	833
`Nagrzewnica	 wodna	 samocho-
dowa	24V,	35x15	cm,	stan	bardzo	
dobry	-	50	zł,	tel.	502	385	750

`Citroen	Xsara	Picasso	(1999),	2.0	
HDI,	na	części,	tel.	793	129	942

MOTOCYKLE
`Skutery:	 50	 cm3,	 100	 cm3,	 250	
cm3,	500	cm3,	tel.	501	383	663	

NIERUCHOMOŚCI
`Kupię	mieszkanie	 do	 remontu,	
może	być	zadłużone,	może	mieć	
wadę	prawną,	tel.	514	818	455
`Działka	 budowlana	 w	 Hrudzie,	
15	ary,	tel.	500	201	821
`Las	 Rokitno,	 0,47	 ary,	 tel.	 500	
201	821
`Sprzedam	 mieszkanie	 na	 ul.	
Chrobrego,	51	m2,	po	 remoncie,	
tel.	518	593	567
`Sprzedam	 2.90	 ha	 lasu	 w	 Ło-
mazach,	Obręb	Zarzeka,	działka	
będzie	sąsiadowała	w	przyszło-
ści	z	domem	spokojnej	starości,	
cena:	 60	 000	 zł,	 tel.	 606	 892	
886,	661	286	406
`Działka	 3500	 m2,	 Jaźwiny,	 tel.	
690	658	480
`Sprzedam	działkę	inwestycyjno-
-budowlaną,	 woda,	 prąd,	 przy	
szosie	 i	 lesie,	 1,09	ha,	Czemier-
niki	II,	szerokość	działki:	109	m,	
tel.	606	892	886,	661	286	406

`Sprzedam	 mieszkanie	 na	 par-
terze,	36	mkw,	piwnica,	balkon,	
tel.	504	381	107
`Sprzedam	 działkę	 631	 m2,	 ul.	
Winiarska	19,	tel.	666	894	898
`Sprzedam	M4,	56	m2,	Biała	Podla-
ska,	Nowe	Osiedle,	tel.	505	707	416
`
`
`
`

`Mieszkanie	na	sprzedaż	ul.	Zygmun-
ta	 Starego,	 Biała	 Podlaska,	 po-
wierzchnia:	51,25	m2,	2	pokoje,	4	pię-
tro,	cena:	279	000	zł,	tel.	501	058	349



16 www.podlasianin.com.plReklama  18 - 24 maja 2021 r.

	`Mieszkanie na sprzedaż przy ul. 
Augusta Fieldorfa, powierzchnia: 
63.56 m2, 3-pokojowe, parter, 
cena: 365 000 zł, tel. 501 058 349 

	`Mieszkanie na sprzedaż w Białej 
Podlaskiej, ul. Lotnicza, 55 m2, 
3-pokojowe, cena: 259 000 m2, 
tel. 501 058 349

	`Mieszkanie na sprzedaż, na par-
terze w Białej Podlaskiej, po-
wierzchnia: 55.85 m2, cena: 359 
000 zł, tel. 570 755 120

	`Dom z dużą działką nad Bugiem 
w miejscowości Bohukały na 
sprzedaż, powierzchnia: 60 m2, 
cena: 255 000 zł, tel. 501 058 349

	`Działka na sprzedaż, powierzch-
nia: 1 200 m2, w Sławacinku No-
wym, cena: 89 000 zł, tel. 501 
058 349

	`Duży Dom w Rossoszu, po-
wierzchnia: 212 m2, powierzch-
nia działki: 1000 m2 - na sprze-
daż, cena: 169 000 zł, tel. 570 755 
120

	`Dom w Jakówkach, powierzch-
nia: 100 m2 - na sprzedaż , cena: 
200 000 zł, tel. 570 755 120

	`Dom na sprzedaż Stary Pawłów, 
powierzchnia: 228 m2, po-
wierzchnia działki: 1 065 m2, 
cena: 225 000 zł, tel. 501 058 349

	`Obiekt na sprzedaż w Leśnej Pod-
laskiej, powierzchnia: 228.98 m2, 
cena: 380 000 zł, tel. 501 058 349 

	`Mieszkanie na sprzedaż w Mię-
dzyrzecu Podlaski m, ul. Party-
zantów, 69 m2, cena: 259 000 zł, 
tel. 501 058 349 

	`Obiekt na sprzedaż, Biała Podla-
ska, ul. al. Jana Pawła II, po-
wierzchnia użytkowa: 1 168 m2, 
powierzchnia działki: 3 205 m2, 
cena: 2 600 000 zł, tel. 501 058 
349 

	`Dom na sprzedaż, Biała Podla-
ska, ul. Łomaska, powierzchnia 
użytkowa: 252 m2, powierzchnia 
działki: 744 m2, cena: 1 250 000 
zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż w Leśnej Podla-
skiej, powierzchnia użytkowa: 180 
m2, powierzchnia działki: 712 m2, 
cena: 279 900 zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż, Sławatycze, ul. 
Kodeńska, 98.74 m2, powierzch-
nia działki: 4 974 m2, cena: 490 
000 zł, tel. 501 058 349 

	`Dom na sprzedaż: Radzyń Podla-
ski, ul. Podlaska, 146.47 m2, po-
wierzchnia działki: 2 260 m2, 
cena: 499 000 zł, tel. 501 058 349
	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1200 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672

	`Sprzedam mieszkanie 56 m2, 
parter, Biała Podlaska, ul. Sikor-
skiego, tel. 784 973 440

	`Sprzedam dom 100 m2, działka 
178 m2, Biała Podlaska, centrum, 
tel. 784 973 440

	`Sprzedam wieżę ciśnień 350 m2, 
działka 484 m2, Biała Podlaska, 
os. Wola, tel. 784 973 440

	`Sprzedam dom w zabudowie 
szeregowej 180 m2, działka 265 
m2, Biała Podlaska, os. Francu-
ska, tel. 784 973 440 
	`Sprzedam działkę budowlaną 
600 m2, ul. Nartowskiego, Biała 
Podlaska, tel. 784 973 440 geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę przy trasie 
E30 Warszawa-Terespol, Wólka 
Dobryńska, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam dom wolnostojący 200 
m2, działka 800 m2, os. Żwirki i 
Wigury, Biała Podlaska, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam dom wolnostojący z 
lokalami użytkowymi, Biała Pod-
laska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
	`Sprzedam mieszkanie 61 m2, os. 
Jagiellońskie, tel. 883 332 672, 
geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę usługowo-
-mieszkaniową 8000 m2, Tere-
spol, tel. 883  332 672 geoDOM 
Nieruchomości
	`Sprzedam działkę leśną 6200 
m2, Styrzyniec, tel. 883 332 672 
geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę budowlaną, 
2000 m2, Sitnik, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam mieszkanie 87 m2, 
Nurzec Stacja, tel. 883  332 672 
geoDOM Nieruchomości
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	`Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1100 m2, działka 7350 
m2, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę inwestycyj-
ną 14 600 m2, Wilczyn, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomości 
	`Działka inwestycyjna 3835 m2, bu-
dynek biurowy 187 m2, Orzechowa, 
Biała Podlaska, tel. 883 332 672geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam siedlisko z domem 
100 m2, działka 5467 m2, Wan-
dopol, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
	`Sprzedam dom wolnostojący 125 m2, 
działka 3600 m2, Terespol, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam obiekt usługowo-miesz-
kalny 410 m2, Terespol, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości

LOKALE

	`Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, 
tel. 603 057 174 

	`Pomieszczenia do wynajęcia od 
10 m2 do 40 m2, w budynku ZNP, 
Biała Podlaska, ul. Warszawska 
13, tel. 697 101 199

	`Noclegi pracownicze, Biała Pod-
laska, Warszawa, tel. 603 057 174
	`Kawalerka do wynajęcia, Biała 
Podlaska, tel. 501 609 245

	̀Lokal handlowo-usługowy do wyna-
jęcia, w centrum Białej Podlaskiej, ul. 
Moniuszki, o powierzchni: 168 m2, 
cena: 20,83 zł/m2, tel. 501 058 349 

USŁUGI

	`Usługi koparką, koparko-łado-
warką, wywrotki, wyburzenia, 
kruszenie gruzu, tel. 506 481 298 
	`Kompleksowe układanie kostki 
brukowej i inne, tel. 601 584 880
	`Ocieplanie pianką PUR, podda-
sza, stropy, fundamenty, budyn-
ki gospodarcze, tel. 500 870 840

	`Brukarstwo - usługi koparkami 
- ogrodzenia - ogrody, tel. 605 
179 225
	`Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, ka-
mień, tłuczeń. Koparki, wywrotki, 
roboty ziemne, tel. 503 009 959
	`Kompleksowe wykończenia 
wnętrz. Łazienki, poddasza, itp., 
tel. 606 335 663
	`Pożyczki pozabankowe, tel. 506 
989 167 
	`RENOWACJA I CZYSZCZENIE 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ - SZYCIE 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ NA MIARĘ. 
SKLEP „LEDER”, BIAŁA PODLASKA, 
UL. BRZESKA 8, tel. 501 143 085
	`Docieplanie budynków. Szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214
	`Docieplenia i elewacje. Solidnie, 
tanio, tel. 536 483 426
	`USŁUGI KOPARKO-ŁADOWAR-
KĄ, WYKOPY, KORYTOWANIE, 
NIWELOWANIE - TEL. 881 944 155
	`Transport - Autolaweta - Pomoc 
drogowa, tanio, tel. 506 766 170, 
508 372 218
	`Usługi stolarskie. Sprzedaż huś-
tawek, altanek, domków dla dzie-
ci, WC na budowę itp., Solidnie, 
tanio, tel. 506 487 080, 515 805 
	`Przycinka krzewów, drzew, ży-
wopłotów w ogrodach, tel. 502 
186 569
	`Usterki w ogrodzie, domu - na-
prawa, tel. 502 186 569
	`Oczka wodne, strumyki, kaskady 
– wykonam, tel. 502 186 569 
	`Power-PC - Serwis i usługi infor-
matyczne, ul. Warszawska 13/16, 
Biała Podlaska, tel. 513 655 722

	`Malowanie dachów, rynien, my-
cie, zabezpieczenie, konserwa-
cja, renowacja, tel. 516 964 592
	`Koszenie traw i zarośli, kosa 
spalinowa w trudno i ławo do-
stępnych miejscach, Radzyń 
Podlaski, tel. 600 528 395
	`Malowanie budynków, płotów, 
ogrodzeń itd. Radzyń Podlaski, 
tel. 600 528 395

ROLNICZE 
	`Ziemniaki, kapusta kiszona, ka-
pusta biała i warzywa, Hrud 18, 
tel. 510 547 524
	`Sadzarka do ziemniaków, fa-
bryczna, mało używana, z nowy-
mi częściami zapasowymi - 1250 
zł, tel. 791 510 087
	`Taśmociąg do obornika i innych 
materiałów, fabryczny, 8 mb, na 
kołach z zaczepem, stan bdb. - 
2600 zł, tel. 791 510 087
	`Ziemniaki - Irga woreczki - 15 kg 
- 15 zł, Denar, Żagiel, Catania i 
inne - dostawa gratis, Biała Pod-
laska i okolice, tel. 500 369 041
	`Sadzonki truskawek - odmiany 
wczesne i późniejsze - dostawa 
gratis, Biała Podlaska i okolice 
tel. 500 369 041
	̀Kupię Tura do C360, tel. 880 999 232
	`Oddam za darmo obornik koń-
ski, bydlęcy, tel. 500 201 821

ZWIERZĘTA 
	`Oddam 2 koty, 1 kotkę i 4 młode, 
małe kotki, Radzyń Podlaski, tel. 
600 528 395
	`Sprzedam gołębnik i 20 gołębi 
obrączkowanych, cena: 350 zł, 
tel. 507 503 791

PRACA ZATRUDNIĘ
	`Zatrudnię: Kierowcy C+E, kraj, 
Kierowcę C+HDS, Spedytora, 
tel. 603 655 637
	`Przyjmę do zbioru truskawek w 
Kaliłowie, tel. 722 099 861
	`Zlecę murowanie, tynkowanie i 
inne roboty budowlane, możli-
wość kwaterunku, tel. 791 510 087
	`Zatrudnię programistę PHP/Ja-
vaScript do pracy w Biała Pod-
laska/Małaszewicze, e-mail: re-
krutacje@inbap.com
	`Poszukujemy Manewrowego/
Ustawiacza do pracy w Małasze-
wiczach Dużych, e-mail: rekru-
tacje@inbap.com
	`Poszukujemy koordynatora ds. 
administracyjno-technicznych, 
e-mail: rekrutacje@inbap.com 
	`Poszukujemy specjalisty ds. 
księgowości, e-mail: rekruta-
cje@inbap.com 

PRACA PODEJMĘ 
	`Szukam pracy biurowej z języ-
kiem rosyjskim, tel. 574 992 217

MEDYCYNA 
	`Gabinet psychologiczny Anna 
Humin, Biała Podlaska, ul. Czer-
wińskiego 4, tel. 669 291 602

NAUKA 
	`Korepetycje język rosyjski, tłu-
maczenia język rosyjski, tel. 
500 630 305
	`Korepetycje i tłumaczenia - język 
rosyjski, tanio, tel. 574 992 217

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zago-

spodarowania przestrzennego miasta Międzyrzec Podlaski
Burmistrz Miasta Międzyrzec Podlaski, na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2021 r., poz. 741 
ze zm.), zawiadamia o podjęciu przez Radę Miasta Międzyrzec Podlaski Uchwały:
1) nr XXXII/277/21 z dnia 29 kwietnia 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządze-

nia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzenne-
go miasta Międzyrzec Podlaski obejmującej teren przy ulicy Jelnickiej, działki o nu-
merze ewidencyjnym gruntu: 26/4, 26/5, 28/2, 29/2, 30/2, 31/2, 32/2, 33/2, 34/2, 35/2, 
36/23, 37/11, 38/3, 38/4, 38/5, 38/6.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące zmiany studium uwarunkowań i kierun-
ków zagospodarowania przestrzennego.
Zgodnie z art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowa-
niu przestrzennym, wnioski mogą być wnoszone w formie pisemnej do Burmistrza Miasta 
Międzyrzec Podlaski z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i 
adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie 
do 18 czerwca 2021  r.

Burmistrz Miasta Międzyrzec Podlaski

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków 

zagospodarowania przestrzennego miasta Międzyrzec Podlaski
Burmistrz Miasta Międzyrzec Podlaski, na podstawie art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1 oraz 
art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o 
środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 247 ze zm.), zawiadamia o podjęciu 
przez Radę Miasta Międzyrzec Podlaski Uchwały:
1) nr XXXII/277/21 z dnia 29 kwietnia 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 

zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
miasta Międzyrzec Podlaski obejmującej teren przy ulicy Jelnickiej, działki o numerze 
ewidencyjnym gruntu: 26/4, 26/5, 28/2, 29/2, 30/2, 31/2, 32/2, 33/2, 34/2, 35/2, 36/23, 
37/11, 38/3, 38/4, 38/5, 38/6.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące oceny oddziaływania na środowisko.
Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko zawiadamiam, że każdy może złożyć wnioski do projektu zmiany 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego w zakresie ochrony 
środowiska. Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków złożonych do zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego jest Burmistrz Miasta Międzyrzec 
Podlaski.
Zgodnie art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach 
oddziaływania na środowisko w związku z art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, wnioski mogą być wnoszone w formie 
pisemnej do Burmistrza Miasta Międzyrzec Podlaski z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do 18 czerwca 2021 r.
Wnioski mogą być wnoszone:
1) w formie pisemnej;
2) ustnie do protokołu;
3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 

kwalifi kowanym podpisem elektronicznym.
Burmistrz Miasta Międzyrzec Podlaski

KLAUZULA INFORMACYJNA
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fi zycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu 
takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie 
o ochronie danych - RODO) oraz art. 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2021 r., poz. 741 ze zm.), dalej 
jako ustawa o pizp, w związku z realizacją czynności, o których mowa w art. 11 ustawy 
o pizp, będących wynikiem realizacji uchwały nr XXXII/277/21 Rady Miasta Międzyrzec 
Podlaski z dnia 29 kwietnia 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzania zmiany 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Międzyrzec 
Podlaski, informuję, że:
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Burmistrz Miasta Międzyrzec Podlaski 

z siedzibą ul. Pocztowa 8, 21-560 Międzyrzec Podlaski, tel.: 833726210, 
e-mail: miasto@miedzyrzec.pl.

2. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych możliwy jest pod adresem e-mail:
iod@miedzyrzec.pl.

3. Dane osobowe wnioskodawcy będą przetwarzane w celu wypełnienia obowiązków 
prawnych tj. rozpatrzenia wniosków do zmiany studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r.
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. z 2021 r., poz. 741 
ze zm. – zwanej dalej „Ustawą”) t.j. w celu realizacji praw i obowiązków wynikających
z przepisów prawa (art. 6 ust. 1 lit. c RODO) w zw. z art. 11a pkt 1 pizp.

4. Dane osobowe wnioskodawcy mogą zostać przekazane:
1) organom władzy publicznej oraz podmiotom wykonującym zadania publiczne 

lub działających na zlecenie organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, 
które wynikają z przepisów powszechnie obowiązującego prawa, w tym urzędowi 
wojewódzkiemu;

2) innym podmiotom, które na podstawie stosownych umów podpisanych
z Urzędem Miasta Międzyrzec Podlaski przetwarzają dane osobowe, dla których 
Administratorem danych jest Urząd Miasta Międzyrzec Podlaski, w tym do biura 
projektowego.

5. Dane osobowe wnioskodawcy będą przechowywane przez okres realizacji niniejszej 
sprawy oraz przewidziany prawem okres archiwizacji.

6. Podane przez wnioskodawcę dane osobowe nie będą wykorzystywane do decyzji opartej 
na zautomatyzowanym przetwarzaniu, w tym profi lowaniu, ani nie zostaną przekazane 
do państwa trzeciego (poza obszar Unii Europejskiej, Islandii, Norwegii i Lichtensteinu) 
lub organizacji międzynarodowej.

7. Wnioskodawca ma prawo do:
1) dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii;
2) do sprostowania (poprawiania) swoich danych, jeśli są błędne lub nieaktualne;
3) do żądania usunięcia danych osobowych;
4) do żądania ograniczenia lub wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych;
5) wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych (ul. Stawki 2, 

00-193 Warszawa), gdy przetwarzanie danych osobowych wnioskodawcy narusza 
przepisy RODO.

8. Podanie przez wnioskodawcę danych osobowych jest wymogiem ustawowym,
a niepodanie ich jest równoznaczne z niemożliwością rozpatrzenia wniosków do zmiany 
studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego.

Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2021 r., poz. 741 ze zm.), Burmistrz 
Miasta Międzyrzec Podlaski informuje również o ograniczeniu prawa dostępu 
do informacji o źródle danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia 
postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych. W związku 
z przetwarzaniem danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań 
dotyczących sporządzania aktów planistycznych, o których mowa w ustawie o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g, RODO 
tj. PRAWO DOSTĘPU przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, 
od której dane te pozyskano.
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BUDOWLANE	
`Tarcica	sosnowa,	calówka,	sucha	
-	600	zł/	m3,	tel.	505	239	045
`Drewno	opałowe:	brzoza,	sosna,	
dąb,	olszyna,	 stemple	budowla-
ne,	tel.	880	999	232
`Sprzedam	stemple	budowlane,	3	
metrowe,	deski,	 calówki	 sosno-
we,	tel.	508	607	342
`Cegła	szamotowa,	różne	kształty	
-	1	sztuka/	1	zł,	tel.	502	385	750

AGD	I	ELEKTRONIKA	
`Komputer	stacjonarny	Intel	Core	
i5,	grafi	ka	1GB,	8GB	ram,	500GB,	
Windows	10	-	600	zł,	cena	do	ne-
gocjacji,	tel.	513	655	722
`Notebook	 Dell	 E6400,	 procesor	
dwurdzeniowy,	4GB	ram,	dysk	320GB,	
zasilacz	i	nowa	bateria,	tel.	513	655	722
`Urządzenie	wielofunkcyjne	Canon	i	
HP	+	komplet	tuszy,	tel.	513	655	722

`Monitory	 DELL	 19-22”,	 tel.	 514	
222	556
`Laptopy	DELL,	E6400,	E4300,	kom-
putery	stacjonarne,	tel.	514	222	556
`Głośniki	komputerowe	Creative,	
tel.	514	222	556
`Sprzedam	tablet,	sprawny,	z	po-
krowcem,	 Kiano,	 ładny	 -	 99	 zł,	
tel.	607	860	775	
`Sprzedam	 adapter	 na	 płyty	wi-
nylowe	-	100	zł,	tel.	784	498	881

MEBLE	
`Meble	młodzieżowe	z	biurkiem,	
stan	bardzo	dobry	-	450	zł,	 tel.	
502	385	750

`Kanapa	 rozkładana	 z	 pojemni-
kiem,	wymiar:	200x140	cm,	stan	
dobry	-	600	zł,	tel.	505	105	705
`Wersalka	i	2	fotele	-	200	zł,	tel.	
507	608	010
`Przeprowadzka	 -	 Wyprzedaż	
mebli,	tel.	507	608	010	
`Tapczanik	 1-osobowy,	wymiary:	
2m	x	0,8	m,	stan	bardzo	dobry	-	
200	zł,	tel.	502	385	750
`Stół	 ogrodowy,	 biały,	 plastiko-
wy	+	4	krzesła,	rozkładane,	tel.	
507	608	010	

ODZIEŻ	
`Suknia	 ślubna,	 koronka	 +	 tiul,	
rozmiar	 38,	 welon	 gratis,	 stan	
bdb.,	tel.	509	588	
`Bardzo	 duża	 paczka	 ubrań	 dla	
dziewczynki	0-3	lat,	stan	bardzo	
dobry,	 jak	nowe,	cena	do	nego-
cjacji,	tel.	665	258	694

`Sprzedam	 bluzy	 chłopięce	 4F,	
siwa	nowa,	 rozmiar	 164	 -	 65	 zł,	
czarna	 w	 stanie	 bdb.,	 rozmiar	
158	-	45	zł,	tel.	504	400	240

OGŁOSZENIA	INNE	
`Używane	 rowery	 zachodnie,	
Biała	Podlaska,	tel.	501	383	663
`Rowery,	 foteliki	 samochodowe,	
spacerówki.	Używane	z	Niemiec,	
ul.	Sidorska	252,	tel.	603	171	105
`Sprzedam	 banery	 reklamowe	
5x3	 m,	 do	 przykrycia	 drewna,	
zboża	itp.	tel.	504	295	795
`Sprzedam	 akordeon	 guzikowy	
Hohner	Maestro	IV,	120-basowy,	
koncertowy,	 w	 pełni	 prawny	 i	
gotowy	do	gry,	idealny	do	nauki	
i	 na	 koncerty,	 cena	 do	 uzgod-
nienia,	tel.	607	43	11	85
`Maść	zielarza	na	łuszczycę	z	za-
leceniami,	tel.	692	025	615
`Pieluchomajtki,	rozmiar	średni	i	
większy,	 1	 zł/	 1	 sztuka,	 tel.	 606	
395	722
`Rowery	 dziecięce,	 koła	 12,16,20	
cali,	cena	od	60	zł,	tel.	663	310	138
`Silnik	 11	 kW,	 na	wózku,	 z	 prze-
wodem	i	przełącznikiem,	tel.	511	
264	221	
`Rowery	 dziecięce	 -	 20	 zł,	 tel.	
690	486	112
`Kupię	 bagażnik	 rowerowy	 na	
hak,	tel.	793	129	942	
`Klaser	ze	znaczkami	polskimi,	od	
1939	roku	-	50	zł,	tel.	508	438	340
`Waga	szlakowa	-	30	zł,	 tel.	 500	
201	821
`Waga	 gospodarcza	 -	 170	 zł,	 tel.	

500	201	821
`Kufer,	zabytek	-	200	zł,	tel.	500	
201	821
`Krejzega	 3-fazowa	 z	 silnikiem,	
na	kółkach	i	piłą,	tel.	500	201	821
`Dywany	 wełniane,	 różne	 roz-
miary,	tel.	507	608	010	
`Sprzedam	grzejniki	Faviera,	na	
powierzchnię	 200	 mkw,	 cena	
do	negocjacji,	tel.	664	364	781	
`Sprzedam	 rurę	 PE63,	 czarna	 do	
nawadniania,	 5x100	mb.,	 prawie	
nowa,	stan	bdb,	Radzyń	Podlaski,	
cena:	2	500	zł,	tel.	600	528	395
`Sprzedam	 kosę	 spalinową	 Stihl	
FS	410	C-EM,	2,7	KM,	duża,	tzw.	
leśna,	 prawie	 nowa,	 bardzo	
mało	używana,	dotarta,	w	pełni	
sprawna,	Radzyń	Podlaski,	cena:	
3.000	zł,	tel.	600	528	395
`Samowar	 elektryczny	 z	 ZSRR	 -	
50	zł,	tel.	506	694	957
`Dwa	rowery	elektryczne,	holen-
derskie,	Sparta,	tel.	606	125	169
`Butla	 turystyczna	 z	 gazem,	 2,5	
kg	-	40	zł,	tel.	502	385	750
`Maszyna	 do	 pisania,	 zabytek,	
sprawna	-	120	zł,	tel.	502	385	750
`Radio	 Julia,	 stereo	 -	 zabytek,	
sprawne	-	160	zł,	tel.	502	385	750	
`Adapter	 na	 płyty	 winylowe,	
sprawny	-	120	zł,	tel.	502	385	750	
`Wózek	akumulatorowy,	inwalidz-
ki	Vermeiren,	tel.	609	590	789
`Sprzedam	węgiel,	tel.	505	824	736

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska 
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 oraz na stronie internetowej 
https://umbialapodlaska.bip.lubelskie.pl zostały wywieszone:
- w dniu 10 maja 2021r. na okres 21 dni (tj. do dnia 31 maja 

2021r.) wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 87/21 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 10 maja 2021r. 
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości 
gruntowych przeznaczonych do oddania w najem w drodze 
bezprzetargowej,

- w dniu 10 maja 2021r. na okres 21 dni (tj. do dnia 31 maja 
2021r.) wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 88/21 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 10 maja 2021r. 
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości 
gruntowych przeznaczonych do oddania w najem w drodze 
bezprzetargowej,

- w dniu 10 maja 2021r. na okres 21 dni (tj. do dnia 31 maja 
2021r.) wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 89/21 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 10 maja 2021r. 
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości 
gruntowych przeznaczonych do oddania w najem w drodze 
bezprzetargowej,

- w dniu 10 maja 2021r. na okres 21 dni (tj. do dnia 31 maja 
2021r.) wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 90/21 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 10 maja 2021r. 
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości 
gruntowych przeznaczonych do oddania w najem w drodze 
bezprzetargowej.

Wójt Gminy
Leśna Podlaska

informuje,
że na tablicy ogłoszeń
w siedzibie Urzędu Gminy Leśna 
Podlaska przy ul. Bialska 30
oraz na stronie internetowej
https://lesnapodlaska.biuletyn.net/
w dniu 18 maja 2021 został 
wywieszony na okres 21 dni
wykaz nieruchomości stano-
wiących własność Gminy Leśna 
Podlaska przeznaczonych do 
zbycia w drodze przetargu.

Wójt Gminy
Konstantynów

podaje do wiadomości,
że w Urzędzie Gminy na okres
21 dni od dnia 13.05.2021r.
został wywieszony wykaz
o przeznaczeniu do sprzedaży
w drodze bezprzetargowej
nieruchomości lokalowych
w miejscowości Konstantynów.

DOSTAWA	GAZU
Rakowiska,	
ul.	Wspólna	39		
Dostawy	gazu:	

pn.-sob.	6.00-22.00,	niedz.	i	święta	
8.00-17.00	tel.	83	343	33	03	

Dostawy	
gazu,	

Biała	Podlaska	(pn-	sob	7.00	
-19.00)	tel.	83	343	20	87,	bezpłatny	
800	378	220;	Radzyń	Podlaski	(pn-
-pt	8.00-18.00,	sb.	8.00-16.00)	tel.	
83	352	06	25,	504	700	970

APTEKI
Biała	Podlaska:	całodobowo,	ul.	Si-
dorska	2K,	tel.	83	343	25	24
Międzyrzec	Podlaski:	całodobowo,	
ul.	Warszawska	17,	tel.	83	371	25	23

DYŻURY	PRZYCHODNI
Biała	Podlaska
Stacja	 Pogotowia	 Ratunkowego	
SPZOZ	ul.	Terebelska	57-65,	tel.	83	
343	40	68,	83	343	47	35
Międzyrzec	Podlaski
SPZOZ	ul.	Warszawska	2-4,	tel.	83	371	
51	00,	poniedziałek-piątek	w	godz.	18-
8,	sobota,	niedziela	i	święta	–	całą	dobę

ZAKŁADY	POGRZEBOWE
Biała	 Podla-
ska,	 al.	 Jana	

Pawła	II	33,	tel.	83	343	46	91,	cało-
dobowo:	601	277	212,	504	070	564,	
83	343	98	50.
Domy	Pogrzebowe:	Biała	Podlaska,	
ul.	Dolna	9	i	ul.	Rzeźniana	31,	tel.	83	
343	83	21,	całodobowo	601	277	212.
Kwiaciarnia,	 Biała	 Podlaska,	
al.	Jana	Pawła	II	33,	tel.	662	818	225,	
83	343	46	91.
Zakład	 Kamieniarski,	 ul.	 Rzeź-
niana	42,	 tel.	 504	035	892,	 83	342	
57	98.
Konsolacje	(stypy),	modlitwy	wie-
czorne,	ul.	Dolna	9,	 tel.	 83	343	46	
91,	601	277	212.
Transport	zwłok,	 tel.	504	070	564	
(całodobowo).

Biała	Podla-
ska,	Al.	Jana	
Pawła	 II	 25,	

tel.	cała	doba	83	344	35	24,	601	369	
849,	509	766	538
Domy	Pogrzebowe:	
Międzyrzec	 Podlaski,	 ul.	 Kaczyń-
skiego	1A,	tel.	cała	doba	512	128	348
Łoma-zy,	ul.	Wisznicka	2,	tel.	cała	
d o b a	601	369	849,	509	766	538
Kwiaciarnie, Biała	 Podlaska,	
al.	Jana	Pawła	II	25
Międzyrzec	 Podlaski,	 ul.	 Kaczyń-
skiego	1A,	tel.	794	444	180

Zakład	 kamieniarski,	Biała	 Podla-
ska,	Al.	Jana	Pawła	II	25,	Klonowni-
ca	Duża	17,	tel.	536	003	603

ZAMAWIANIE	GAZU
KOMUNALNIK,	 al.	 Jana	 Pawła	 II	 33,	
tel.	83	343	69	92	i	83	343	46	91	w	godz.	
od	6.30	do	18.00	(z	wyjątkiem	niedziel	
i	świąt).	Prowadzi	wymianę	małych	bu-
tli	z	gazem,	przegląd	kuchni	gazowych.

STACJE	PALIW
KOMUNALNIK,	al.	Jana	Pawła	II	33,	
czynna	całą	dobę,	tel.	83	343	46	91.

MYJNIE	SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK,	al.	Jana	Pawła	II	33,	
czynna	całą	dobę,	tel.	83	343	46	91	
(w	ofercie	pranie	dywanów).

AUTO	SERWIS
KOMUNALNIK,	al.	Jana	Pawła	II	33,	
tel.	506	038	362,	83	343	46	91.

Grupy	AL-ANON,
Grupy	dla	rodzin
"Nadzieja"	ul.		Długa,	przy	kościele	
na	Woli	-	każdy	poniedziałek,	godz:	
18.30,	ostatni	poniedziałek	miesią-
ca	myting	otwarty	dla	rodzin
"Słoneczko"	kościół	p.w.	św.	Antonie-
go,	 ul.	 Narutowicza	 (dom	 kateche-
tyczny	 na	 końcu	 parkingu)	 -	 każdy	
czwartek,	 17.30,	 ostatni	 czwartek	
miesiąca	myting	otwarty	dla	rodzin	

INFORMATOR
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Siódmy rok z rzę-
du bialskopodlaski 

Puchar Polski trafił do 
Radzynia. Orlęta-Spo-
mlek pokonały na wy-
jeździe MOSiR Huragan 
Międzyrzec Podlaski 3:0 
i w wojewódzkim półfi-
nale zagrają 9 czerwca 
albo z Chełmianką, albo 
z Tomasovią, ewentual-
nie ze zwycięzcą meczu 
Wisła Puławy – Avia.

 MOSiR HURAGAN 
Międzyrzec Podl. – ORLĘTA-
SPOMLEK Radzyń Podl. 0:3 

(0:0).
0:1 – Kołtunowicz (47), 0:2 – Kalita 
(72), 0:3 – Kalita (86).
MOSiR Huragan: Czarnecki, Gro-
chowski (81 Góralski), Mirończuk, 
A. Olszewski (66 Panasiuk), Kania, 
Sz. Łukanowski (69 Weręgowski), 
Korgol (83 Kozaczyński), Czumer, 
Radziszewski (77 E. Olszewski), H. 
Łukanowski, Siwek.
Orlęta-Spomlek: Nowacki (58 Cha-
liadka), Idzikowski (58 Kamiński), 
Fiedeń (58 Myszka), Siudaj, Kleber 

(58 Rycaj), Kołtunowicz (58 Kalita), 
Wiatrak, Nowosadko (58 Filipowicz), 
Kuźma, Welman (58 Maj), Rojek.
Sędzia: K. Gąsiorowski (Biała Podl.).
Kartki-żółte: Mirończuk (MOSiR 
Huragan) oraz Fiedeń (Orlęta-Spo-
mlek).

Jeszcze nigdy w historii okręgo-
wych finałów Pucharu Polski BOZPN 
nie zdarzyło się, aby jedna z drużyn 
zaczęła mecz z  dwoma bramkarza-
mi w  podstawowym składzie. Mało 
tego, w  ostatnich minutach meczu 
na boisku grało ich w sumie czterech! 
W  Orlętach całe spotkanie zagrał 
w polu Patryk Rojek a w 83. minucie 
kapitana Huraganu Rafała Korgola 
zastąpił Jacek Kozaczyński. Miejsca 

między słupkami przez pełne 90 mi-
nut zajmowali: Sebastian Czarnecki 
(H) oraz Robert Nowacki (O-S).

Trzecioligowcy rozpoczę-
li finał w  rezerwowym składzie 
i pierwsza połowa należała do go-
spodarzy. Wypracowali oni kilka 
znakomitych okazji do zdobycia 
gola, lecz identycznie jak to czę-
sto zdarza się im wiosną w  lidze, 
nie wykorzystali ich. Prowadzić 
powinni już po pierwszej akcji, ale 
Hubert Łukanowski główkował 
z  5 m wprost w  Roberta Nowac-
kiego. Niedługo po tym ten sam 
zawodnik spudłował z 3 m, ale na-
wet gdyby trafił, to i tak znajdował 
się na pozycji spalonej. Za chwilę 
bombę Pawła Radziszewskiego na 

róg obronił Nowacki, a po centrze 
Rafała Korgola główkował tuż nad 
poprzeczką Oskar Siwek, podobnie 
jak po kwadransie Alan Olszewski. 
Radzynianie odgryźli się jedynie 
obronioną przez Sebastiana Czar-
neckiego próbą Macieja Welmana 
głową, pudłem Piotra Kuźmy oraz 
zablokowanym przez Iwo Czumera 
strzałem Rojka.

Zaraz po przerwie Orlęta mia-
ły dużo szczęścia, gdy Bartłomiej 
Siudaj tak wykopywał piłkę, że trafił 
w Radziszewskiego, lecz futbolówka 
przeleciała obok słupka. Radzynianie 
wyprowadzili kontrę, dośrodkował 
Marcin Fiedeń a  Damian Kołtuno-
wicz głową posłał piłkę do siatki. 
Gospodarze mogli szybko wyrów-

nać, ale piękne uderzenie Korgola 
z wolnego pod poprzeczkę kapital-
nie obronił Nowacki. Niestety, po 
niecałym kwadransie drugiej połowy 
nie mieli już oni nic do powiedzenia, 
ponieważ trener Spomleku Miko-
łaj Raczyński desygnował na boisko 
siedmiu zawodników podstawowej 
jedenastki. Od tego momentu niemal 
każdy atak Orląt nosił zalążek bram-
ki. Z kilku okazji goście wykorzystali 
dwie, a konkretnie Karol Kalita. Naj-
pierw radzyński skrzydłowy sko-
rzystał z błędu Czarneckiego, który 
z  niezrozumiałych powodów nie 
ruszył do zagranej prostopadle piłki, 
tylko czekał aż dobiegnie do niej Ka-
lita i go pokona. Z kolei w końcówce 
wykorzystał on wrzutkę Karola Ry-
caja i głową ustalił wynik. Wcześniej 
efektownym wślizgiem z  powietrza 
trafił Arkadiusz Maj, ale był na spalo-
nym, zaś w samej końcówce z bliska 
spudłował Rycaj.

Puchar, okolicznościowe me-
dale oraz czek na 1500 zł wręczyli 
zwycięzcom prezes BOZPN Witold 
Wójtowicz i  kierownik biura Sta-
nisław Lesiuk. W  podobny sposób, 
tyle że czekiem na 1000 zł, nagro-
dzili oni także pokonanych, a me-
dalami trójkę sędziów. Statuetki dla 
najlepszych zawodników otrzymali: 
Damian Kołtunowicz (O-S) i  Rafał 
Korgol (H). (rl)

Więcej zdjęć na 
www.podlasianin.com.pl

Puchar dla Orląt z dwoma bramkarzami

Puchar Polski na szczeblu BOZPN Orlęta-Spomlek zdobyły siódmy rok z rzędu

fo
t.
Ro

m
an
 L
as
zu
k

W Sokółce odbyły się międzywojewódz-
kie mistrzostwa juniorów 
i juniorów młodszych 
w taekwon-do ITF. Udział 
w nich wzięło troje junio-
rów oraz ośmioro junio-
rów młodszych Akademii 
Taekwon-do Virtus w Ło-
mazach. Do domów po-
wrócili z 13 medalami.

W starszej kategorii wieko-
wej każdy z  trojga podopiecz-
nych trenera Artura Romaniuka 
stanął na najwyższym stopniu 
podium. Dwa razy Anastazja 
Stanilewicz – w  układach stop-
ni I-III dan oraz walkach kat. 
do 60 kg, która była też trzecia 
w  technikach specjalnych; Ka-
rolina Podkańska – najlepsza 
w  walkach kat. do 55 kg oraz 
druga w  układach 5-1 kup oraz 
w  technikach specjalnych; Kac-
per Potykanowicz – pierwszy 
w technikach specjalnych, trzeci 
w walkach kat. do 75 kg i  dzie-
wiąty w układach stopni 5-1 kup.

Wśród juniorów młodszych 
najlepiej wypadła Dominika Szo-
plińska, która wygrała w układach 1 
kup-II dan i była druga w walkach 
kat. do 55 kg. Srebro wywalczyła 
również Klaudia Łaska – w walkach 
kat. do 50 kg (ponadto dziewiąta 
w układach 6-2 kup i siedemnasta 
w  technikach specjalnych), nato-

miast brąz Amelia Tokarska w wal-
kach kat. do 50 kg (poza tym sie-
demnasta w układach 6-2 kup) oraz 
Hubert Hołonowicz w walkach kat. 
do 58 kg (także dziewiąty w ukła-
dach 6-2 kup).

Lokaty pozostałych repre-
zentantów Virtusa, których 
wyjazd do Sokółki sfinansował 
wójt gm. Łomazy Jerzy Czy-
żewski: Nikola Olichwierowicz 
– 5. w  walkach kat. pow. 60 kg 
i układach stopni 6-2 kup oraz 9. 
w technikach specjalnych; Karo-
lina Chotkowska – 5. w walkach 
kat. do 60 kg i 17. w układach 6-2 
kup; Amelia Juszczak – 9. w wal-
kach kat. do 55 kg i 33. w ukła-
dach 6-2 kup; Karolina Trocho-
nowicz – 17. w układach 6-2 kup.

Najlepszą zawodniczką 
wśród juniorek została Karoli-
na Podkańska a  Akademia Ta-
ekwon-do Virtus w  Łomazach 
zajęła drugie miejsce w  klasyfi-
kacji medalowej juniorów. (rl)

13 medali taekwondoków Virtusa w Sokółce

Taekwondocy Akademii Virtus w Łomazach ze zdobytymi w Sokółce 
pucharami i medalami
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Podana na zimno zupa krem 
z pomidorów i papryki kusi nie 

tylko swym pięknym czerwonym 
kolorem, ale także smakiem! Pysz-
na i orzeźwiająca, idealna na coraz 
to cieplejsze dni.

Składniki:
– 4 papryki,
– 2 pomidory,
– 1 cebula,
– 1 l bulionu warzywnego,
– kilka łyżek oliwy,
– przyprawy: sól, pieprz,
– posiekana natka pietruszki.

Wykonanie:
Pokrojoną w  kostkę cebulę 

podsmażamy na oliwie. Papryki 
kroimy w  kostkę (odkładamy do 
dekoracji małą garstkę) i  dorzu-

camy do cebuli wraz z pokrojony-
mi pomidorami. Wlewamy bulion 
i podgotowujemy przez kwadrans. 
Doprawiamy i  odstawiamy do 
przestudzenia, a następnie miksu-
jemy na gładki krem. Posypujemy 
natką i garstką pokrojonej w kostkę 
papryki. (mt)

Paprykowy chłodnik

Trzy drużyny i trzy różne 
wyniki, tak można krótko 

podsumować występy bialskich 
ekip w Centralnych Ligach 
Juniorów i Juniorek. Wygrały 
piłkarki Pioniera PSW, zre-
misowali ich rówieśnicy z AP 
TOP-54, a jedynie ich starsi ko-
ledzy ponieśli porażkę i trafili 
do strefy spadkowej. 

Nie udało się juniorom młodszym 
AP TOP-54 pójść za ciosem (wygrana 
w Lublinie nad Motorem 4:3) i zrewan-
żować Wiśle za poniesioną dziesięć dni 
wcześniej w Krakowie porażce. Znów 
górą była Biała Gwiazda, która zwycię-
żyła po strzale Feliksa Grzybowskiego 
w 88. minucie z rzutu karnego, podyk-
towanego za faul Huberta Swekleja. 

Warto dodać, że goście grali już wtedy 
w dziesiątkę a bialczanie nie wykorzy-
stali kilku bramkowych okazji.

Natomiast trudno było ocze-
kiwać, że po wysokiej (0:4) porażce 
u  siebie z  Sandecją półtora tygodnia 
później trampkarze mogą wywalczyć 
w Nowym Sączu choćby jeden punkt. 
Tak się jednak stało, a remis zapewnił 
zdobyty w  ostatnich sekundach do-
liczonego czasu gol Adriana Wnuka, 
któremu asystował Marcin Sawczuk, 
oraz znakomicie dysponowany między 
słupkami Fabian Borysiuk. Prowadze-
nie gospodarzom dał na początku dru-
giej połowy Patryk Kupczak.

Wyniki innych spotkań – U-17: 
Cracovia – Motor 3:2, Korona – Hutnik 
3:0, Górnik – Stal 3:3; U-15: BKS Lublin 
– Korona 2:1, Hetman – Cracovia 0:5, 
Wisła – Unia 6:1. Kolejne mecze bial-

czanie rozegrają w  najbliższą sobotę. 
U  siebie tym razem zagrają tramp-
karze, którzy o  godz. 12 rozpoczną 
spotkanie z  BKS Lublin. Pół godziny 
później juniorzy młodsi zmierzą się 
w Rzeszowie z tamtejszą Stalą.

Sporo nerwów kosztowało pięt-
nastolatki Pioniera PSW zaległe spo-
tkanie z DAP-em Dębica. Prowadzące 
bez straty punktu bialczanki wygrały, 
ale było to zwycięstwo z gatunku wy-
męczonych, bo w skromnym stosunku 
3:2. Wszystkie gole dla naszej drużyny 
zdobyła Oliwia Związek – w 15. (na 1:0), 
39. (na 2:1) oraz 70. (na 3:2) minucie.

Wyniki pozostałych meczów: 
Perły – LUKS Skrzyszów 4:0, Resovia 
– KSP Kielce 0:1, UKS 3 Staszkówka – 
Hetmanki 22:0. W najbliższą niedzielę 
o godz. 14 Pionier PSW rozegra u sie-
bie następne zaległe spotkanie – tym 
razem z Resovią. (rl)

W CLJ wygrał tylko Pionier PSW

1.	 Cracovia Kraków	 8	 17	 19-  8
2.	 Motor Lublin	 8	 16	 22-16
3.	Wisła Kraków	 8	 15	 20-12
4.	 Korona Kielce	 9	 13	 16-14
5.	 Stal Rzeszów	 9	 10	 19-23
6.	Hutnik Kraków	 8	 10	 12-16
7.	 AP TOP-54 Biała P.	 8	 9	 8-11
8.	 Górnik Łęczna	 8	 4	  9-25

1.	 Wisła Kraków	 8	 20	 25-  8
2.	 Sandecja Nowy Sącz	 8	 16	 22-  7
3.	 Korona Kielce	 8	 15	 32-16
4.	 Cracovia Kraków	 8	 12	 21-21
5.	 AP TOP-54 Biała P.	 8	 12	 14-14
6.	 BKS Lublin	 8	 11	 18-19
7.	 AMSPN Hetman Z.	 8	 1	 8-30
8.	 Unia Tarnów	 8	 1	 10-35

CLJ U-17 CLJ U-15
1.	 Pionier PSW Biała P.	 5	 15	 41-  8
2.	 UKS 3 Staszków. Jeln.	5	 12	 37-  4
3.	 KSP Kielce	 5	 10	 24-  4
4.	 Perły Lublin	 5	 10	 13-  4
5.	 Resovia Rzeszów	 5	 7	 28-  6
6.	DAP Dębica	 5	 3	 20-21
7.	 LUKS Skrzyszów	 5	 1	 6-22
8.	 Hetmanki Włoszcz.	 5	 0	 0-102
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Z	Mikołajem	Raczyńskim,	
trenerem	Orląt-Spo-
mlek	Radzyń	Podlaski,	po	
meczu	z	KS	Wiązownica	
rozmawia	Piotr	Szymula
Jest pan jest najmłodszym trenerem, 
z  którym kiedykolwiek rozmawia-
łem.
–	W	sumie	nie	wiem,	co	powie-

dzieć.	 W	 Polsce	 mało	 stawia	 się	 na	
młodych	 trenerów.	 Aczkolwiek	 jest	
to	trend,	który	staje	się	coraz	bardziej	
zauważalny	w	Europie.	Mam	nadzieję,	
że	 polscy	 prezesi	 będą	 bardziej	 pa-
trzyli	na	umiejętności	i	wiedzę,	niż	na	
metrykę.

Jak dowodzi się zawodnikami, z któ-
rych część to niemal pańscy równo-
latkowie?
–	Nie	mam	z	tym	problemu.	Każ-

dy	ma	swoje	role.	Mnie	klub	zatrudnił	
w	prostym	celu	–	mam	rozwijać	za-
wodników	i	starać	się	z	nimi	osiągać	
jak	najlepsze	wyniki.	Z	kolei	zawodni-
cy	są	zatrudnieni	po	to,	aby	trenować	
i	 wykonywać	 polecenia,	 co	 pomoże	
im	być	lepszymi	piłkarzami.

Temat objęcia funkcji trenera Orląt 
pojawił się nagle, czy istniał już od 
pewnego czasu?
–	Swego	czasu	pojawiła	się	infor-

macja,	że	mogą	być	planowane	jakieś	
zmiany.	Ale	 jak	 już	ktoś	do	mnie	za-
dzwonił,	 to	 wszystko	 potoczyło	 się	
bardzo	szybko.

Pan jest już trzecim trenerem Orląt 
w  tym sezonie. Czy to trochę pana 
nie przeraża, zwłaszcza w kontekście 
tak trudnego celu, jakim jest utrzy-
manie?
–	Bardzo	 lubię	wyzwania.	Oczy-

wiście,	chciałbym	pracować	w	Realu	
Madryt,	 ale	 oni	 chyba	 niekoniecznie	
poszliby	na	taki	układ.	Idziesz	praco-
wać	 tam,	 gdzie	 ciebie	 chcą.	 Zadanie	

jest	 bardzo	 trudne,	 aczkol-
wiek	 mamy	 jeszcze	 trochę	
spotkań.	 Trening	 to	 jest	
proces	długofalowy	i	cięż-
ko	oczekiwać	wyników	po	
dwóch	 czy	 trzech	 dniach	
pracy.	Jednak	tutaj	staramy	
się	przyspieszyć	pewne	
rzeczy,	 bo	 chciał-
bym,	 żeby	 chłop-
cy	 złapali	 ideę	
gry,	 którą	 chcę	
w	nich	zaszcze-
pić.	 I	 myślę,	 że	
było	 to	 widać	
w	ostatnich	me-
czach.	 Szkoda,	
że	 straciliśmy	
punkty	 z	 Wisłą	
Sandomierz,	 bo	
z	 nią	 powinniśmy	
wygrać,	 ale	 taka	 jest	
właśnie	 piłka.	 Zda-
ję	 sobie	 sprawę,	 że	
następne	 spotkania	
mogą	się	różnie	po-
toczyć.	 Mamy	mało	
czasu	 i	 każdą	chwilę	
chcemy	wykorzystać	w	 stu	 procen-
tach.

Czy można pana opisać określeniem 
„trener-teoretyk”? Przejrzałem 
pańską stronę – ma pan wiele publi-
kacji i szkoleń na swoim koncie...
–	A	kim	jest	dla	pana	„trener-teo-

retyk”?

Są trenerzy, którzy od razu idą na 
boisko, żeby pracować z  zawodni-
kami i nie bawią się w rozpisywanie 
rozwiązań taktycznych. Są też tacy 
szkoleniowcy, którzy pracują nad 
taktyką całymi dniami.
–	 Czyli	 Pep	 Guardiola	 też	 jest	

„trenerem-teoretykiem”.	Ja	myślę,	że	
każdy	szanujący	się	szkoleniowiec	ma	
przygotowaną	jednostkę	treningową.	
Wyjście	na	boisko	i	zrobienie	czegoś	
z	 głowy	 jest	 pozostawieniem	 pew-
nych	rzeczy	przypadkowi.	Być	może	

są	gdzieś	trenerzy,	którzy	tak	ro-
bią.	Ja	myślę,	że	takie	określenia	
jak	„trener-teoretyk”	 lub	„tre-
ner-praktyk”	wzięły	 się	 z	 in-
nych	 dziedzin.	 Teoretykami	
określamy	czasami	trenerów,	
którzy	nigdy	nie	grali	w	żad-

nym	klubie	jako	piłka-
rze,	 tylko	przycho-
dzą	 przeszkoleni	
na	 uniwersytecie	
czy	 na	 kursach.	
Są	też	trenerzy,	
którzy	 pograli	
kilkanaście	 lat	
na	 pewnym	
poziomie	 i	 ich	
doświadczenie	
piłkarskie	 jest	
bardzo	 cenne.	
Ja	 sam	 grałem	
przez	 trzynaście	
lat,	 najwyżej	 na	
poziomie	czwar-
tej	ligi	i	wiem,	jak	
wygląda	 szatnia	
oraz	jak	powinno	

pracować	się	z	za-
wodnikami.	 Podsumowując,	 posia-
dam	doświadczenie	praktyczne.	Jed-
nak	 przygotowanie	 teoretyczne	 też	
jest	bardzo	ważne,	 a	 zdobywałem	 je	
w	wielu	krajach	Europy	oraz	w	Polsce	
podczas	kursów	UEFA	i	wielu	innych.	
Jeżeli	popatrzymy	na	najlepszych	tre-
nerów	w	Europie	i	na	świecie,	to	oni	
posiadają	 szeroką	 wiedzę	 w	 wielu	
dziedzinach.	Ja	taką	wiedzę	też	chcę	
posiadać	i	przekazywać	zawodnikom.

Który trener jest dla pana wzorem do 
naśladowania?
–	 Jose	Mourinho.	Może	ostatnio	

nie	 ma	 najlepszej	 prasy,	 ale	 też	 od	
najlepszych	wymaga	się	dużo	więcej.	
Chwali	się	wielu	trenerów,	którzy	od	
dziesięciu	 lat	 nic	 nie	wygrali,	 a	Mo-
urinho	mimo	wszystko	zdobywał	 ja-
kieś	trofea.	Jednak	nie	jestem	osobą,	
która	patrzy	tylko	na	jednego	trenera.	
Inspiruję	 się	 wieloma	 osobami.	 Bar-

dzo	 mi	 się	 podoba,	 jak	 pracuje	 Pep	
Guardiola.	 Podoba	 mi	 się	 też	 wło-
ska	szkoła,	np.	Conte	i	jego	kompakt	
w	obronie.	Staram	się	wyciągać	rze-
czy,	 które	 można	 zaimplementować	
w	Polsce	i	przekuć	w	jakiś	sukces.

A co jest pan w stanie zaimplemen-
tować ze swoich staży w Niemczech 
albo Portugalii?
–	 Jeżeli	 chodzi	 o	 Niemcy,	 to	

przede	wszystkim	dyscyplina.	W	Pol-
sce	 dzieciom	 jest	 naprawdę	 trudno	
na	coś	cierpliwie	poczekać,	gdy	z	nie-
mieckimi	 dziećmi	 nie	 było	 żadnego	
problemu	w	tej	kwestii.	A	dyscyplina	
naprawdę	 nic	 nie	 kosztuje.	 Z	 kolei,	
jeśli	 chodzi	 o	 inne	 kraje,	 w	 których	
byłem,	 jest	 to	 szeroko	 pojęte	 rozu-
mienie	gry.	Wchodząc	na	boisko,	za-
wodnicy	 nie	 starali	 się	 odwzorować	
jakiegoś	schematu,	ponieważ	podczas	
gry	nigdy	nie	pojawiają	się	dwie	takie	
same	sytuacje.	Ja	chciałbym,	żeby	moi	
piłkarze	rozumieli	daną	sytuację	i	po	
prostu	 starali	 się	 znaleźć	 optymalne	
rozwiązanie	podczas	meczu.

Ma pan już za sobą pierwsze trenin-
gi z  Orlętami. Co jest do poprawy 
w pierwszej kolejności?
–	Przede	wszystkim,	każdy	trener	

ma	swój	model	gry.	 Ja	 już	przedsta-
wiłem	 chłopakom	 swoją	 ideę,	 ale	 to	
tylko	 teoria.	 W	 ostatnich	 meczach	
drużyna	 traciła	 dużo	 bramek,	 więc	
skupiliśmy	się	na	obronie	 i	przejściu	
z	obrony	do	ataku.	Myślę,	że	nawet	już	
to	jakoś	funkcjonuje.	Ostatnio	wyglą-
dało	to	naprawdę	dobrze	–	w	meczu	
z	KS	Wiązownica	nie	straciliśmy	żad-
nej	bramki.	Udało	też	się	coś	osiągnąć	
z	przodu,	co	naprawdę	cieszy.	Jednak	
cały	czas	dużo	pracy	przed	nami,	bo	
ciągle	 występowały	 pewne	 błędy	
w	komunikacji.

Niezła forma Arkadiusza Maja – 
zbieg okoliczności czy efekt dobrej 
postawy na treningach?
–	Arek	od	samego	początku	wy-

gląda	bardzo	dobrze.	 Jest	 to	zawod-
nik	 z	 instynktem	 strzeleckim,	 piłka	
szuka	 go	 w	 polu	 karnym.	 Uważam,	
że	w	tym,	co	chcieliśmy	zrobić	w	naj-
bliższych	dniach,	czyli:	przetrzymanie	
piłki,	zgranie	na	ścianie	 lub	przedłu-
żenie	 piłki,	 Arek	 spisywał	 się	 bardzo	
dobrze.	Zasłużył,	żeby	zdobyć	bramki.	
Piłka	szukała	go	 już	w	Sandomierzu.	
Niedawno	przechodził	koronawirusa,	
być	może	wtedy	był	osłabiony.	Mam	
nadzieję,	 że	 w	 kolejnych	 meczach	
będzie	równie	skuteczny	jak	podczas	
spotkania	z	KS	Wiązownica.

A co jest pozytywem w Orlętach?
–	 Jestem	 specyfi	czny,	 więc	 od	

początku	 chciałem	 wdrożyć	 swój	
model.	 Staram	 się	 dużo	bazować	na	
formie	gier,	ponieważ	wierzę,	że	jeśli	
zawodnik	 umie	 odnaleźć	 się	 w	 tre-
ningu,	 który	 odzwierciedla	 warunki	
meczowe,	 to	 odnajdzie	 się	 również	
w	 samym	 meczu.	 To,	 co	 mi	 się	 na	
pewno	 podobało,	 to	 determinacja	
zawodników.	Pod	kątem	ambicji	i	za-
angażowania	 nie	 mam	 żadnych	 za-
strzeżeń.	Od	samego	początku,	mimo	
wielu	zmian	i	krytycznych	uwag,	za-
wodnicy	 nie	mieli	 żadnych	 pretensji	
i	chcieli	pracować.	Mam	nadzieję,	że	
tak	pozostanie.

Do kiedy ma pan kontrakt z Orlęta-
mi?
–	 Jesteśmy	 umówieni	 do	 końca	

sezonu.	Później	zobaczymy,	co	przy-
niesie	przyszłość.

Gdyby drużyna spadła, to dalej bę-
dzie pan chciał tutaj pracować?
–	Jeśli	będzie	taka	wola	ze	stro-

ny	 zarządu,	 na	 pewno	 usiądziemy	
do	 rozmów.	 To,	 co	 rzuciło	 mi	 się	
w	 oczy	 podczas	 pobytu	 w	 Radzy-
niu,	 to	 zaangażowanie	 osób	 odpo-
wiedzialnych	 za	 klub.	 Jeśli	 miałem	
jakieś	potrzeby,	to	nie	było	żadnego	
problemu.	Dzięki	ambicji	tych	ludzi	
można	 wywalczyć	 nie	 tylko	 utrzy-
manie,	ale	też	coś	więcej.

Podoba	mi	się	determinacja	zawodników
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Bialscy	piłkarze	ręczni	są	
o	krok	od	ukończenia	

rundy	rewanżowej	z	kom-
pletem	zwycięstw.	Mimo	
to	po	sobotniej	wygranej	
z	rezerwami	puławskich	
Azotów	świętowali	m.in.	
razem	z	prezydentem	
Michałem	Litwiniukiem	
awans	do	centralnej	I	ligi.
SMS	ZPRP	Płock	–	AZS-AWF	
Biała	Podlaska	26:33	(13:15).

SMS	ZPRP:	 Kwiatkowski,	Kwasiborski	
–	Kozłowski	(1),	Chlabicz	(1),	Hryniewicz	
(2),	Mitruczuk	(2),	Górski	(4),	Drobik	(2),	
Wojnecki	 (3),	 Szniter,	 Widomski	 (3),	
Karpiński	(1),	Marchewka	(7).
AZS-AWF:	 Kozłowski,	 Adamiuk,	 Nie-
dzielski	–	Maksymczuk	(4),	Łazarczyk,	
Urbaniak	 (4),	 Ziółkowski	 (2),	 Tarasiuk,	
Niedzielenko	(3),	Polok	(7),	Stefaniec	(1),	
Mazur,	Kozycz	(2),	Bekisz	(4),	Kandora	
(5),	Darafi	ejew	(1).
Sędziowie:	 J.	 Grzywiński	 (Bydgoszcz)	
i	 K.	 Piernicki	 (Grudziądz).	Kary:	 SMS	
ZPRP	–	4	min.,	AZS-AWF	–	10	min.

Płocka	 młodzież	 dość	 długo	 do-
trzymywała	akademikom	kroku.	Nawet	
gdy	 ci	 uciekli	 na	 5:8,	 potrafi	li	 szybko	
zniwelować	różnicę	i	doprowadzić	do	
remisu.	Po	 raz	ostatni	 taki	wynik	po-

jawił	się	na	tablicy	w	24.	minucie	(11:11).	
Później	 do	 głosu	 doszli	 bardziej	 do-
świadczeni	bialczanie,	choć	jeszcze	do	
przerwy	 wygrywali	 tylko	 dwoma	 go-
lami,	a	po	dziesięciu	minutach	drugiej	
połowy	–	trzema	(18:21).

Wówczas	losy	meczu	wziął	w	swo-
je	dłonie	Łukasz	Kandora	i	w	47.	minu-
cie	było	20:25.	Za	chwilę	celnie	rzucili	
Przemysław	Urbaniak,	Jakub	Polok	oraz	
Bartosz	Ziółkowski	i	przewaga	wzrosła	
do	21:28.	Kolejna	seria	goli	akademików	
spowodowała,	że	uciekli	oni	gospoda-
rzom	na	 23:32	 i	 dopiero	w	 końcówce	
różnica	zmniejszyła	się	po	rzutach	Kry-
stiana	Marchewki	i	Filipa	Drobika.

AZS-AWF	Biała	Podlaska	–	
AZOTY-PUŁAWY	II	Puławy	

33:22	(13:14).
AZS-AWF:	 Adamiuk,	 Ostrowski,	 Ko-

złowski	–	Kobyliński,	Maksymczuk	(3),	
Łazarczyk	(5),	Urbaniak	(5),	Ziółkowski	
(2),	Tarasiuk,	Niedzielenko	(3),	Polok	(4),	
Stefaniec	(3),	Mazur	(1),	Kozycz,	Bekisz	
(6),	Darafi	ejew	(1).
Azoty-Puławy	 II:	 Wiejak	 –	 Urbanek,	
Potucha	 (1),	 Włudarczyk,	 Figura	 (1),	
Głos,	Malinowski	(1),	Szewczyk	(3),	An-
toniak	 (5),	 Batyra	 (4),	 Baranowski	 (1),	
Przychodzień	(1),	Konieczny	(5).
Sędziowie:	 P.	 Podsiadło	 i	 A.	 Świostek	
(obaj	 z	Radomia).	Kary:	 AZS-AWF	–	2	
min.,	Azoty-Puławy	II	–	10	min.

Kiedy	 po	 dwóch	 celnych	 rzutach	
Dominika	Szewczyka	puławianie	pro-
wadzili	w	5.	minucie	2:0,	nikt	nie	przy-
puszczał,	 że	w	 pierwszej	 połowie	 ani	
razu	nie	dadzą	się	gospodarzom	prze-
ścignąć.	Jednak	w	tej	części	spotkania	
trener	Dmitrij	 Tichon	zdecydował	 się	
nie	 wpuszczać	 na	 parkiet	 takich	 za-

wodników,	 jak	 Przemysława	Urbania-
ka,	 Bartosza	 Ziółkowskiego,	 Marcina	
Stefańca	czy	Michała	Bekisza	i	natych-
miast	przełożyło	się	to	na	jakość	ofen-
sywnej	gry	akademików.	W	efekcie	na	
przerwę	schodzili,	przegrywając	13:14.

Po	powrocie	na	boisko	podstawo-
wa	siódemka	uległa	zmianie	i	wynik	na	
tablicy	 również.	W	 ciągu	 pięciu	 i	 pół	
minuty	 trafi	ali	 wyłącznie	 bialczanie	
i	 to	 sześć	 razy,	 wskutek	 czego	 ucie-
kli	na	19:14	i	przewagę	tą	tylko	później	
powiększali.	A	że	swój	dzień	znów	miał	
Krzysztof	Kozłowski	(gdy	przebywał	na	
boisku,	obronił	15	rzutów	oraz	12	razy	
wyciągał	 piłkę	 z	 siatki),	 po	 golu	Paw-
ła	 Darafi	ejewa	 akademicy	 wygrywali	
już	 nawet	 31:19.	W	 końcówce	 różnica	
ta,	 choć	na	 parkiecie	 pojawiło	 się	 już	
trzech	 wychowanków	 Olimpii,	 mini-
malnie	się	zmniejszyła,	bo	nie	wiadomo	
z	jakich	powodów	sędziowie	nie	uznali	

zdobytego	 równo	 z	 ostatnią	 syreną	
gola	Danielowi	Kobylińskiemu.

Po	 meczu	 drużynie	 i	 sponsorom	
podziękował	 prezes	 klubu	 Mariusz	
Lichota	 a	 prezydent	 Białej	 Podlaskiej	
Michał	 Litwiniuk	 wręczył	 kapitano-
wi	 Leonowi	 Łazarczykowi	 oryginalny	
puchar	wraz	 z	 gratulacjami	 za	 awans	
AZS-AWF	 do	 nowo	 tworzonej	 jedno-
grupowej	centralnej	I	ligi.	Na	związane	
z	 występami	 w	 niej	 emocje	 musimy	
poczekać	do	września.

Roman	Laszuk

AZS-AWF	w	centralnej	I	lidze!

Drużyna	AZS-AWF	świętuje	z	prezydentem	miasta,	prezesem	klubu	i	przedstawicielami	kibiców	awans	do	nowej	I	ligi	
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AZS-AWF	Biała	Podl.	–	Azoty-Pu-
ławy	II	33:22,	Anilana	–	AZS	UW	34:22,	
Mazur	 –	 Jurand	 20:28,	MKS	Wieluń	
–	SMS	ZPRP	24:29,	Orlen	Wisła	 II	 –	
Uniwersytet	 32:28,	 pauzował	 KPR	
Legionowo.	Mecz	zaległy:	SMS	ZPRP	
–	AZS-AWF	Biała	Podl.	26:33.
1.	 KPR	Legionowo	 19	 48	 582-471
2.	 AZS-AWF	Biała	P.	 19	 45	 609-498
3.	MKS	Wieluń	 19	 39	 566-476
4.	 Anilana	Łódź	 19	 37	 567-503
5.	 Jurand	Ciechan.	 19	 36	 575-549
6.	 AZS	UW	W-wa	 19	 35	 560-518
7.	 Mazur	Sierpc	 19	 20	 489-563
8.	 Uniwersytet	Rad.	 19	 19	 472-547
9.	 Azoty-Puławy	II	 19	 16	 480-607
10.	Orlen	Wisła	II	Pł.	 20	 14	 560-611
11.	SMS	ZPRP	Płock	 19	 6	 504-621

XXII	seria	(22.V):	Uniwersytet	–	
AZS-AWF	Biała	Podl.,	Azoty-Puławy	
II	–	Mazur,	AZS	UW	–	MKS	Wieluń,	
Jurand	–	Anilana,	SMS	ZPRP	–	KPR	
Legionowo,	pauzuje	Orlen	Wisła	II.

I	LIGA	PIŁKI	RĘCZNEJ
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Już	dwa	mecze	trwa	ofen-sywna	niemoc	bialczan,	
wskutek	czego	ponownie	
przegrali	0:1,	znów	tracąc	
gola	w	62.	minucie.	Podla-
sie	ma	już	tylko	jeden	punkt	
przewagi	nad	strefą	spad-
kową.

PODLASIE	Biała	Podl.	–	
LEWART	Lubartów	0:1	(0:0).

0:1	–	Żelisko	(62).
Podlasie:	 Krasowski,	 Archipow,	 Nie-
ścieruk,	 Salak,	Dmitruk,	Wojczuk,	 An-
drzejuk,	Kobza,	Zabielski	(73	Martynek),	
Mierzwiński	 (67	 Chmielewski),	 Golba	
(67	Łęcki).
Lewart:	 Wójcicki,	 Michałów,	 Niewę-
głowski,	Ponurek,	Dearman	(87	Pożak),	
Szczotka,	 Maksymiuk,	 Najda	 (81	 Nie-
wiński),	 Świech,	 Nowak	 (78	 Buczek),	
Żelisko	(87	Fularski).
Sędzia:	M.	Wasil	(Lublin).
Kartki-żółte:	Andrzejuk	i	trener	Bory-
siuk	 (Podlasie)	 oraz	 Dearman	 i	 Najda	
(Lewart).

Ostatnie	 trzy	mecze	pokazują,	 jak	
wiele	 znaczy	obecność	Kamila	Kocoła	
w	składzie.	Gdy	kapitana	i	najskutecz-
niejszego	 zawodnika	 bialskiej	 druży-
ny	 zabrakło,	 Podlasie	 zdobyło	 tylko	
jednego	gola	 i	wywalczyło	 tylko	 jeden	

punkt.	Najbardziej	boli	sobotnia	poraż-
ka	z	również	walczącym	o	utrzymanie	
Lewartem,	bo	gdyby	bialczanie	byli	tak	
dysponowani,	 jak	w	poprzednich	me-
czach	na	własnej	sztucznej	nawierzch-
ni,	to	lubartowianie	nie	mieliby	nic	do	
powiedzenia.	 Goście	 w	 pierwszej	 po-
łowie	nie	zdołali	bowiem	oddać	nawet	
jednego	 groźnego	 strzału	 na	 bramkę	
Krasowskiego.

Ale	 gospodarze	 nie	 okazali	 się	
o	wiele	lepsi	pod	tym	względem.	Na	naj-
większą	uwagę	zasługuje	składna	akcja	
z	 udziałem	 Gabriela	 Mierzwińskiego,	
Pawła	 Zabielskiego	 i	 Mateusza	 Golby,	
zakończona	obronionym	przez	Adriana	
Wójcickiego	 plasowanym	 uderzeniem	
Macieja	Wojczuka.	Wart	 odnotowania	
jest	także	jego	trochę	za	wysoki	strzał	

z	wolnego	oraz	dośrodkowania.	Po	jed-
nym	z	nich	Eryk	Kobza	główkował	tuż	
nad	poprzeczką,	po	drugim	Mierzwiń-
skiemu	zabrakło	centymetrów,	by	być	
może	skierować	piłkę	do	siatki.

Od	 podobnej	 akcji	 i	 z	 takim	 sa-
mym	efektem	bialczanie	zaczęli	drugą	
połowę,	z	tą	różnicą,	że	centrował	An-
driej	Archipow.	Za	chwilę	obok	słupka	
uderzył	Zabielski,	a	po	kwadransie,	po	
dokładnym	dograniu	Wojczuka,	Mierz-
wiński	wysoko	nad	poprzeczką.	Kiedy	
wydawało	 się,	 że	wreszcie	 padnie	 gol	
dla	Podlasia,	w	tej	samej	minucie	co	ty-
dzień	wcześniej	u	zawodników	Wisłoki	
radość	zapanowała	w	obozie	Lewartu.	
Z	 prawej	 strony	 do	 Krystiana	 Żelisko,	
który	 okazał	 się	 szybszy	 od	 Tomasza	
Nieścieruka,	 zagrał	 Konrad	 Nowak,	

w	połowie	drogi	do	piłki	zatrzymał	się	
Krasowski	 a	 urodzony	 w	 Białej	 Pod-
laskiej	 wychowanek	 Niwy	 Łomazy	
i	 siostrzeniec	 znanego	 w	 środowisku	
muzycznym	i	fi	lmowym	Wojciecha	An-
drzejuka	z	zimną	krwią	go	przelobował.

Trener	 Rafał	 Borysiuk	 wzmocnił	
ofensywę	i	 to	rezerwowi	zaczęli	zagra-
żać	 lubartowskiej	 bramce.	 Dwa	 niecel-
ne	 strzały	 oddał	 Mariusz	 Chmielewski	
(jeden	z	boczną	 siatkę),	 tyle	 samo	razy	
uderzał	Olaf	Martynek	(po	jednej	z	prób	
Wójcicki	 końcami	 palców	 wybił	 piłkę	
poza	boisko),	z	daleka	z	wolnego	próbo-
wał	go	też	zaskoczyć	Wojczuk.	Na	bial-
ską	 bramkę	 groźnie	 natomiast	 uderzali	
Marcin	Świech	głową	oraz	niecelnie	Że-
lisko,	lecz	to	oni	z	kolegami	radowali	się	
po	końcowym	gwizdku	sędziego	ze	zwy-
cięstwa	w	meczu	o	tzw.	sześć	punktów.

Roman	Laszuk

Bez	Kamila	Kocoła	bez	zwycięstw

Krystian	Żelisko	(z	lewej)	zdobywa	dla	Lewartu	zwycięskiego	gola	
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ORLĘTA-SPOMLEK	Radzyń	
Podl.	–	ŁKS	Łagów	1:0	(0:0).
1:0	–	Kobiałka	(53).
Orlęta-Spomlek:	 Ciołek,	 Idzikow-
ski,	 Kamiński,	 Myszka,	 Chaliadka,	
Kalita	(90	Kleber),	Kobiałka,	Filipo-
wicz	(85	Kuźma),	Rycaj	(75	Welman),	
Sastre,	Maj	(90	Kołtunowicz).
ŁKS:	 Michalski,	 Kolasa,	 Ślefarski	 (77	
Biesiada),	 Krzeszowski,	 Wilk,	 Szałas,	
Gierczak	(77	Mójta),	Mydlarz,	Baran	(68	
Kapsa),	Leirosa	(60	Szady),	Szymański.
Sędzia:	S.	Godek	(Rzeszów).
Kartki-żółte:	 Chaliadka	 (Orlęta-
-Spomlek)	 oraz	 Szymański,	 Wilk,	
Mójta,	 Gierczak	 i	 Krzeszowski	
(ŁKS);	czerwona:	Szymański	(24,	za	
drugą	żółtą).

W	maju	 piłkarze	 Orląt	 rozegrali	
już	trzy	spotkania	ligowe	oraz	jedno	
pucharowe	 i	 wszystkie	 wygrali,	 nie	
tracąc	w	nich	ani	jednego	gola	a	zdo-
bywając	 aż	 11.	 Radzyńskich	 kibiców	
najbardziej	 cieszą	 te	 trzecioligowe,	

bo	dzięki	 serii	 trzech	zwycięstw	 ich	
drużynę	 od	 bezpiecznego	 miejsca	
w	tabeli,	zajmowanego	przez	bialskie	
Podlasie,	dzieli	już	tylko	jeden	punkt.	
Trzy	 sobotnie	 zapewnił	 w	 meczu	
z	ŁKS	Łagów	Michał	Kobiałka,	po	ład-
nej	indywidualnej	akcji	i	precyzyjnym	
strzale	w	53.	minucie.

Więcej	 z	 gry	 mieli	 jednak	 go-
ście	z	woj.	świętokrzyskiego	i	to	na-
wet	wtedy,	 kiedy	 grali	w	 osłabieniu.	
A	w	dziesięciu	stawiali	 radzynianom	
czoła	 już	 od	 24.	 minuty,	 ponieważ	
wtedy	Mikołaj	 Szymański	 za	 faul	 na	
Karolu	 Rycaju	 po	 raz	 drugi	 ujrzał	
żółtą	kartkę	(pierwszą	za	próbę	wy-
muszenia	 karnego)	 a	w	konsekwen-
cji	 czerwoną	 i	 musiał	 opuścić	 bo-
isko.	 Prawdziwy	 szturm	 przypuścili	
w	ostatnich	minutach,	ale	nie	potra-
fi	li	wykorzystać	choćby	jednej	z	kilku	
okazji.	 Podobnie	 zresztą	 jak	 groźnie	
kontrujący	 gospodarze,	 ale	 to	 tylko	

oni	cieszyli	się	po	końcowym	gwizd-
ku	i	nie	ma	się	co	temu	dziwić.	(rl)

Trzecia	z	rzędu	wygrana	Orląt

MOSiR	HURAGAN	
Międzyrzec	Podl.	–	GRANIT	

Bychawa	2:1	(1:0).
1:0	–	Grochowski	 (7),	 2:0	–	Werę-
gowski	(62),	2:1	–	Morenkov	(77).
MOSiR	 Huragan:	 Kozaczyński,	
Grochowski,	Kania	(90+1	Góralski),	
Olszewski,	Panasiuk,	Sz.	Łukanow-
ski	 (84	Korolczuk),	Korgol	 (65	We-
ręgowski),	 Czumer,	 Radziszewski,	
H.	Łukanowski,	Siwek.
Sędzia:	P.	Zielant	(Biała	Podl.).
Kartki-żółte:	 m.in.	 Siwek	 i	 Werę-
gowski	(MOSiR	Huragan).

Trener	 Damian	 Panek	 ma	 już	
dość	 prześladujących	 jego	 zespół	
kontuzji.	 Wiosną	 nie	 mógł	 jeszcze	
wstawić	 do	meczowej	 kadry	 Artu-
ra	 Renkowskiego	 i	 Pawła	 Komara,	
szybko	 z	 podstawowego	 składu	
wskutek	 urazu	 wypadł	 Patryk	 Pa-

kuła	 a	 ostatnio	 Kacper	Waniowski.	
Jakby	tego	było	mało,	to	sobotniego	
meczu	 z	 Granitem	 nie	 dokończył	
Rafał	Korgol,	bez	wątpienia	najlep-
szy	w	tym	roku	zawodnik	Huraganu.	
Mimo	 to	 międzyrzeczanie	 wygrali	
i	należą	się	im	za	to	słowa	uznania.

Prowadzenie	 już	 w	 6.	 minucie	
uzyskał	Karol	Grochowski	 i	goście	
w	 pierwszej	 połowie	 nie	 potrafi	-
li	 odpowiedzieć	 w	 taki	 sam	 spo-
sób.	Mogli	na	początku	drugiej,	na	
szczęście	 okazji	 nie	 wykorzystali	
Cezary	Pęcak	 oraz	Mateusz	Misz-
tal.	 Po	 kwadransie	 mieli	 jeszcze	
cięższe	 zadanie,	 bo	 po	 trafi	eniu	
Kacpra	 Weręgowskiego	 Huragan	
wygrywał	już	2:0,	a	wkrótce	po	tym	
sytuacji	 sam	 na	 sam	 z	 Kacprem	
Ziółkowskim	nie	wykorzystał	Oskar	
Siwek.	U	 gości	 nadzieje	 odżyły	 po	
trafi	eniu	Klima	Morenkova,	ale	wy-
równać	już	im	się	nie	udało.	(rl)

Zwycięstwo	okupione	kontuzją
LUTNIA	Piszczac	–	

TOMASOVIA	Tomaszów	
Lub.	0:2	(0:0).

0:1	–	Chmura	(78),	0:2	–	Dorosz	(82).
Lutnia:	 Płodowski,	 Szabat,	 Warda,	
Borowik	 (74	 Litwiniuk),	 Kacik,	 Wi-
raszka,	Olszewski,	Magier,	Goździoł-
ko,	Artymiuk,	Tabałow	(72	Hołownia).
Sędzia:	D.	Złotnicki	(Lublin).
Kartki-żółte:	m.in.	Warda,	Magier,	
Artymiuk	i	Olszewski	(Lutnia).

Ciężką	 przeprawę	 miała	 już	
trzecioligowa	 Tomasovia	 w	 nie-
dzielne	burzowe	(mecz	przerwano	
na	kilka	minut)	popołudnie	w	Pisz-
czacu.	 Podopieczni	 trenera	 Prze-
mysława	 Grajka	 od	 pierwszego	
gwizdka	stawili	liderowi	duży	opór,	
często	przerywając	jego	ofensywne	
akcje.	Do	przerwy	najlepszą	okazję	
do	 zdobycia	 gola	miał	 aktywny	na	
lewej	 stronie	 Karol	 Karólok,	 lecz	

spudłował,	 podobnie	 jak	 Jakub	
Szuta,	 Rafał	 Kycko	 czy	 Damian	
Chmura.	 A	 gdy	 trafi	ał,	 to	 ofi	arnie	
interweniował	 Krzysztof	 Płodow-
ski,	podobnie	jak	po	zmianie	stron	
w	wygranym	pojedynku	z	Szutą.

Bramkarz	 Lutni	 skapitulował	
dopiero	w	78.	minucie,	kiedy	z	rogu	
dośrodkował	 Oleksandr	 Zozulia	
a	 głową	 piłkę	 w	 siatce	 umieścił	
Chmura.	 Lutnia	 natychmiast	 mo-
gła	wyrównać,	niestety	dwukrotnie	
zawiodło	 ostatnie	 podanie	 –	 naj-
pierw	 Adriana	 Hołowni	 do	 Ada-
ma	 Wiraszki,	 następnie	 drugiego	
z	 nich	 do	 Aleksandra	Olszewskie-
go.	Niedługo	po	tym	Karólok	zagrał	
z	 wolnego	 do	 wybiegającego	 zza	
piszczackich	 obrońców	 Patryka	
Dorosza	 a	 ten	 głową	 zdobył	 dru-
giego	gola.	Rozmiary	porażki	starał	
się	 zmniejszyć	 Damian	 Artymiuk,	
ale	jego	bombę	obronił	Łukasz	Bar-
toszyk.	(rl)

Postawili	się	Tomasovii

Orlęta-Spomlek	–	ŁKS	Łagów	1:0,	
Podlasie	–	Lewart	0:1,	Avia	–	Siarka	2:1,	
Cracovia	 II	–	Stal	K.	2:1,	 Jutrzenka	–	
Hetman	5:3,	Korona	II	–	Podhale	0:0,	
KSZO	1929	–	Wisłoka	2:0,	Sokół	–	Wi-
sła	P.	0:1,	Stal	St.	Wola	–	KS	Wiązow-
nica	2:2,	Wólczanka	–	Chełmianka	1:1,	
pauzowała	 Wisła	 S.	Mecze	 zaległe:	
Avia	–	Jutrzenka	6:0,	Wisła	P.	–	Siarka	
1:0,	Wólczanka	–	KSZO	1929	2:1.
1.	 Wisła	Puławy	 34	 84	 87-		24
2.	 Sokół	Sieniawa	 34	 65	 55-		29
3.	 Stal	Stalowa	Wola	 33	 61	 62-		33
4.	 Podhale	Nowy	T.	 33	 60	 48-		34
5.	 Avia	Świdnik	 33	 59	 77-		34
6.	 Chełmiank	 33	 55	 53-		40
7.	 Wisłoka	Dębica	 33	 51	 49-		37
8.	 KSZO	1929	Os.	Św.	33	 50	 56-		39
9.	Wólczanka	 33	 49	 58-		45
10.	Siarka	Tarnobrz.	 33	 47	 48-		44
11.	ŁKS	Łagów	 34	 47	 47-		48
12.	Wisła	Sandom.	 33	 47	 46-		53
13.	Cracovia	II	 34	 43	 45-		42
14.	Lewart	Lubartów	 33	 42	 39-		36
15.	Podlasie	Biała	P.	 33	 41	 50-		69
16.	Orlęta-Spom.	R.P.	 34	 40	 50-		62
17.	KS	Wiązownica	 34	 36	 43-		72
18.	Stal	Kraśnik	 34	 35	 39-		48
19.	Korona	II	Kielce	 33	 32	 43-		69
20.	Jutrzenka	Gieb.	 33	 25	 43-		89
21.	Hetman	Zamość	 33	 8	 27-118

XXXVI	 seria	 (środa	 19.V):	 m.in.	
Siarka	 –	 Podlasie	 (godz.	 17),	 Wisła	 P.	
–	 Orlęta-Spomlek	 (godz.	 18).	XXXVII	
seria	(22-23.V):	m.in.	Orlęta-Spomlek	–	
Sokół	(sobota,	godz.	18),	Podlasie	–	Wi-
sła	S.	(stadion	PSW,	sobota,	godz.	16).

Grupa	mistrzowska
Lutnia	–	Tomasovia	0:2,	MOSiR	

Huragan	 –	 Granit	 2:1,	 Lublinianka	
–	 Huczwa	 3:1,	 Powiślak	 –	 Victoria	
2:0,	Świdniczanka	–	POM	Iskra	5:1,	
Włodawianka	–	Kryształ	1:1.
1.	 Tomasovia	Tom.	L.	 6	 82	 27-		1
2.	 Victoria	Żmudź	 6	 56	 9-		7
3.	MOSiR	Huragan	 6	 55	 9-14
4.	 Świdniczanka	Św.	M.	6	 52	 19-		8
5.	 Granit	Bychawa	 6	 50	 15-		7
6.	 Powiślak	Końskow.	 6	 50	 8-12
7.	 Kryształ	Werbkow.	 6	 46	 4-		3
8.	 Huczwa	Tyszowce	 6	 41	 13-13
9.	Włodawianka	Włod.	 6	 41	 8-12
10.	Lutnia	Piszczac	 6	 37	 4-10
11.	POM	Iskra	Piotrow.	 6	 36	 6-24
12.	Lublinianka	Lublin	 6	 36	 4-15

XXIX	seria	(22-23.V):	Huczwa	–	
Lutnia,	Kryształ	–	MOSiR	Huragan,	
Lublinianka	–	Granit,	POM	Iskra	–	
Tomasovia,	 Świdniczanka	 –	 Powi-
ślak,	Włodawianka	–	Victoria.

AR-TIG	–	ŁKS	Łazy	1:7,	Bad	Boys	
–	Sokół	2:1,	Bór	–	Kujawiak	2:3,	Gra-
nica	–	Grom	1:4,	LZS	Dobryń	D.	–	LKS	
Milanów	6:1,	Tytan	–	Orzeł	0:1,	Unia	
Ż.	–	Unia	K.	 1:4.	Mecz	zaległy:	Unia	
Ż.	–	Orzeł	2:0.	Mecz	AR-TIG	–	Sokół	
(0:2)	zweryfi	kowano	jako	0:3	wo.
1.	 Unia	Żabików	 19	 49	 52-20
2.	 Grom	Kąkolewnica	 18	 42	 42-10
3.	 LKS	Milanów	 18	 35	 45-31
4.	 Orzeł	Czemierniki	 19	 34	 34-26
5.	 ŁKS	Łazy	 18	 31	 51-40
6.	 Bad	Boys	Zastawie	 18	 29	 35-22
7.	 Sokół	Adamów	 18	 28	 37-25
8.	 LZS	Dobryń	D.	 18	 27	 45-32
9.	 Unia	Krzywda	 18	 25	 28-27
10.	Tytan	Wisznice	 18	 16	 29-33
11.	Granica	Terespol	 18	 16	 24-47
12.	Kujawiak	Stanin	 18	 13	 18-39
13.	Bór	Dąbie	 18	 13	 26-62
14.	AR-TIG	Huta	Dąbr.	 18	 8	 17-69

XVI	seria	(środa	19.V.,	g.	17):	Bad	
Boys	–	AR-TIG,	Bór	–	Sokół,	Granica	
–	ŁKS	Łazy,	Grom	–	LKS	Milanów,	
LZS	Dobryń	D.	 –	Tytan,	Unia	K.	 –	
Kujawiak.	XXI	seria	(23.V.,	godz.	16):	
Granica	–	Bad	Boys,	Grom	–	Unia	
Ż.	(g.	18),	Kujawiak	–	LZS	Dobryń	D.,	
LKS	Milanów	–	AR-TIG,	ŁKS	Łazy	–	
Tytan,	Orzeł	–	Sokół,	Unia	K.	–	Bór.

9.V:	Agrosport	–	Perła	1:1,	AZ-
-BUD	–	Twierdza	1:2,	Dąb	–	Krzna	
0:1,	 GLKS	 Rokitno	 –	 Rogo	 3:0,	
Niwa	 –	 RED	 Sielczyk	 3:2,	 pauzo-
wała	 Victoria.	 16.V:	 Krzna	 –	 AZ-
-BUD	1:3,	Niwa	–	Perła	5:0,	Rogo	–	
RED	Sielczyk	1:2,	Twierdza	–	GLKS	
Rokitno	 5:1,	 Victoria	 –	 Agrosport	
2:1,	 pauzował	 Dąb.	 Mecz	 GLKS	
Rokitno	 –	 Perła	 (5:2)	 zweryfi	ko-
wano	jako	0:3	wo.
1.	 AZ-BUD	Komarów.	 14	 33	 37-13
2.	 Rogo	Rogoźnica	 14	 30	 52-16
3.	 Krzna	Rzeczyca	 13	 25	 46-14
4.	 Victoria	Parczew	 13	 23	 24-23
5.	 Niwa	Łomazy	 14	 22	 33-23
6.	Dąb	Dębowa	Kłoda	 13	 19	 25-16
7.	 RED	Sielczyk	B.	P.	 14	 19	 34-36
8.	 Twierdza	Kobylany	 14	 19	 36-45
9.	 Perła	Sławatycze	 14	 11	 29-59
10.	Agrosport	Leśna	P.	 13	 7	 14-31
11.	GLKS	Rokitno	 14	 7	 16-70

XVIII	 seria	 (23.V.,	 g.	 13):	 Agro-
sport	–	Niwa,	Dąb	–	Victoria,	GLKS	
Rokitno	 –	 Krzna,	 RED	 Sielczyk	 –	
Twierdza,	Rogo	–	Perła,	pauzuje	AZ-
-BUD.

9.V:	Lutnia	II	–	MOSiR	Huragan	
II	0:4,	Olimpia	–	Unia	II	Ż.	1:0,	pau-
zował	Orzeł	 II.	 16.V:	MOSiR	Hura-
gan	II	–	Orzeł	II	2:1,	Unia	II	Ż.	–	Lut-
nia	II	0:6,	pauzowała	Olimpia.
1.	 Olimpia	Jabłoń	 11	 26	 27-17
2.	 MOSiR	Huragan	II	 11	 24	 35-17	
3.	 Lutnia	II	Piszczac	 12	 19	 31-20
4.	 Orzeł	II	Czemierniki	 11	 11	 21-28
5.	 Unia	II	Żabików	 11	 1	 9-41

XVI	seria	 (23.V.,	g.	 13):	Orzeł	 II	
–	Olimpia,	Unia	II	Ż.	–	MOSiR	Hu-
ragan	II,	pauzuje	Lutnia	II.

8-9.V:	 Pionier	 PSW	 –	 LKS	
Wierzchowiska	3:0	wo,	Aleksandria	
–	Kinga	1:4,	Perły	–	KS	Kraśnik	6:2,	
Unia	II	–	MOSiR	Lubartów	1:10.	15-
16.V:	KS	Kraśnik	–	Pionier	PSW	1:5,	
MOSiR	Lubartów	–	Perły	4:0,	Unia	
II	–	Aleksandria	0:2.
1.	 MOSiR	Lubartów	 10	 30	 69-		8
2.	 Pionier	PSW	B.	P.	 10	 25	 64-10
3.	 Unia	II	Lublin	 10	 18	 21-32
4.	 Kinga	Krasnystaw	 9	 13	 17-25
5.	 Perły	Lublin	 10	 10	 23-29
6.	 Aleksandria	 10	 10	 14-40
7.	 KS	Kraśnik	 10	 6	 10-31
8.	 LKS	Wierzchow.	 9	 3	 6-49

Mecze	 zalegle	 (22-23.V):	 Alek-
sandria	–	Pionier	PSW,	MOSiR	Lu-
bartów	–	KS	Kraśnik,	Unia	II	–	LKS	
Wierzchowiska.

III	LIGA

HUMMEL	IV	LIGA

KEEZA	KL.	OKRĘGOWA

IV	LIGA	kobiet

KEEZA	KLASA	A		Gr.	I

KEEZA	KLASA	B		Gr.	I
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Pan	Nowak	udał	się	do	szpitala	
po	wyniki	badań	żony.	Pracownik	
szpitala	mówi:

–	Bardzo	nam	przykro,	ale	mieli-
śmy	tu	trochę	zamieszania	i	niestety	
wyniki	pańskiej	żony	wróciły	z	labo-
ratorium	 razem	 z	 wynikami	 jakiejś	
innej	pani	Nowak	i	teraz	nie	wiemy,	
które	są	które.	Szczerze	mówiąc,	ani	
te,	ani	te	nie	są	nadzwyczajne.

–	Co	to	znaczy?
–	Jedna	z	pań	ma	Alzheimera,	

a	druga	uzyskała	pozytywny	wynik	
testu	na	AIDS.

–	 Ale	 chyba	 badania	 można	

powtórzyć?!
–	Teoretycznie	można,	ale	te	ba-

dania	są	bardzo	drogie,	a	Narodowy	
Fundusz	Zdrowia	nie	zapłaci	za	dwa	
testy	dla	tego	samego	pacjenta.

–	To	co	ja	mam	robić?
–	Narodowy	Fundusz	Zdrowia	za-

leca	w	takiej	sytuacji,	by	zawiózł	pan	
żonę	 do	 śródmieścia	 i	 tam	 zostawił.	
Jeżeli	trafi		sama	do	domu,	po	prostu	
proszę	zrezygnować	ze	współżycia.

*			*			*
Wiejski	lekarz	pędzi	autem	100	

km/h.	Żona	prosi:
–	Zwolnij,	bo	nas	policjant	złapie.
–	Nie	złapie.	Dałem	mu	zwol-

nienie	do	końca	tygodnia.

Na wesoło



...............................................................
hasło

...............................................................
imię	i	nazwisko

...............................................................
adres

...............................................................
tel.	kontaktowy																																wiek

...........................
podpis

KUPON 20/2021

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

A	(6)	-	satelitarna	na	dachu
B	 (6)	 -	 cienki	 papier	 do	 wyrobu	
ozdób,	na	opakowania
C	(6)	-	miękkie,	błoniaste	połączenie	
kości	czaszki
D	(8)	-	każdy	stanowi	wielką	wartość	
dla	historyka
E	(13)	-	działalność	misyjna	wśród	lu-
dów	nie	znających	Boga
F	(5)	-	błyśnie	przy	robieniu	fotki
G	(5)	-	bywa	ciężka	od	zmartwień
H	(4)	-	…	Kondracka,	na	wschód	od	
Giewontu
I	(8)	-	naśladuje	głosy	ptaków
J	 (5)	 -	 członek	 komisji	 sędziowskiej	
festiwalu
K	(5)	-	palec	do	trzymania	za	kogoś
L	 (6)	 -	 ozdobne	 życzenia	 na	 Dzień	
Matki
Ł	 (4)	-	 „Dyplomatyka	 i	…”,	 IV	księga	
„Pana	Tadeusza”	wieszcza
M	(8)	-	ozdoba	noszona	na	szyi,	z	mi-
niaturowym	portretem
N	(6)	-	przybycie	bardzo	dużej	liczby	
osób
O	(4)	-	chwast	o	 liściach	 i	 łodygach	
pokrytych	kolcami
P	(6)	-	wypełniał	wsypę	becika
R	 (8)	 -	 tego	 gościa	 łamie	 go	w	 ko-
ściach
S	 (6)	 -	 brak	 oznak	 zdenerwowania	
i	niepokoju
T	 (5)	 -	 tkanina	 o	 skośnym	 splocie,	
z	grubej	przędzy	wełnianej
U	 (4)	 -	 bywa	 przyczyną	 udaru	 sło-
necznego
W	(6)	-	miejsce	zetknięcia	się	dwóch	
zewnętrznych	ścian	budynku
Z	(5)	-	rumianek,	skrzyp	lub	szałwia.

Krzyżówka A-Z

1)	 roznosiła	 meldunki	 i	 rozkazy	
w	czasie	wojny
2)	 życzliwy,	dobroduszny	mężczy-
zna
3)	 kontynent	wokół	bieguna	połu-
dniowego
4)	wie	wszystko	o	roślinach
5)	 mocno	 trzymana	 w	 dłoniach	

przez	żużlowca
6)	 gałąź	 przemysłu	 kojarząca	 się	
z	 Bełchatowem,	 Soliną,	 Żarnow-
cem
7)	 rywal,	 konkurent	 do	 ręki	 uko-
chanej
8)	ulica	prostopadła	do	głównej	ar-
terii

9)	udaje	ranną	podczas	ćwiczeń
10)	 stachanowiec,	 zawyżał	 normy	
pracy
11)	 polski	 niszczyciel,	 podczas	 II	
wojny	światowej	brał	udział	w	ope-
racjach	desantowych
12)	pomaga	specjaliście	przy	pracy.

Rozeta dwuliterowa

1)	osoba	skłonna	poddać	się
2)	 rzeczy	 związane	 z	 krajami	
Wschodu
3)	 nauka	 o	 wytwarzaniu	 metali	
z	rud
4)	 skupienie	władzy	w	 ręku	panu-
jącego
5)	utrata	zbawienia
6)	pozbawianie	wolności
7)	Iwan,	rosyjski	pisarz
8)	wcielenie	pewnych	cech
9)	 udziela	 rozgrzeszenia	 i	 zadaje	

pokutę
10)	klacz	mająca	12	miesięcy
11)	chrupiące	ciastka
12)	Henryk,	wybitny	polski	skrzypek
13)	kobieta	opisująca	aktualne	wy-
darzenia
14)	sprzedawczyni	pachnących,	ko-
lorowych	wiązanek
15)	 jeden	 z	 końcowych	 oddziałów	
zakładu	włókienniczego
16)	Klemens,	autor	sztuki	„Dwa	te-
atry”.

Wirówka dwuliterowa

Widoczną	 na	 zdjęciu	 przy	 krzy-
żówce	 panoramicznej	 nagrodę	

otrzyma	osoba,	która	do	28	maja	do-
starczy	 do	 naszej	 redakcji,	 mailowo,	
osobiście	 lub	 pocztą,	 krzyżówkowy	
kupon	 konkursowy	 wycięty	 z	 tego	
wydania	 „Podlasianina”	 i	wypełniony,	
wraz	 z	 prawidłowym	 rozwiązaniem	
krzyżówki.	 Rozwiązania	 wysyłane	
pocztą	należy	kierować	na	adres:	Re-
dakcja	„Podlasianina”,	ul.	Narutowicza	
32/5,	 21-500	 Biała	 Podlaska,	 z	 dopi-
skiem	„Rozrywka”.	Wobec	zagrożenia	
koronawirusem	można	też	kupon	ze-
skanować	lub	zrobić	zdjęcie	i	wysłać	
go	mailem	na	adres	kontakt@podla-
sianin.com.pl.	Za	tydzień	podamy	lau-
reatów	krzyżówek	sprzed	tygodnia.	

Rozwiązanie	 krzyżówek	 z	 18	
numeru	 „Podlasianina”:	 Kołnierz	
(rozeta	Jolka),	Akira	Kurosawa	(prze-
rywnikowa	symetryczna),	Stetoskop	
(wirówka	 tautogramowa).	 Zwycięz-
cą	 jest:	 Bogdan	 Korniluk	 z	 Białej	
Podlaskiej	 (książka	 „Mistyfi	kator”).	
Gratulujemy!	Odbiór	nagrody	w	sie-
dzibie	redakcji	w	ciągu	trzech	mie-
sięcy	od	opublikowania	nazwiska.
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Odgadywane	wyrazy	należy	wpisywać	prawoskrętnie,	do	każdej	kratki	
wpisujemy	po	dwie	literki.	Rozwiązanie	utworzą	litery	z	dodatkowo	po-
numerowanych	pól.

W	każdym	określeniu	podano	pierwszą	literę	i	długość	odgadywanego	słowa.	
Litery	w	polach	ponumerowanych	utworzą	rozwiązanie.	

Do	każdej	kratki	wpisujemy	po	dwie	literki.

Z


